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19 bm. przewodniczący 'Rady 
Państwa Henryk .Jabłoński przy
jął w Belwederze delegację Insty
tutu Zachodniego w Poznaniu, w 
sikład•zie : prof. dr Marian Wojcie
chowski, prezes kuratorium, prof. 
dr Antoni Czubiński, dyrektor 
I nst y tutu Zachodniego, prof. dr 
Jerzy Krasuski, przewocfo1iczący 
Rady Naukowej i mgr Władysław 
Tomaszewski, I sekreta.rz POP 

PROTESTÓW PRZECIWKO PLANOM NATO FALA 
Ł0D2 Wydanie 

A 
czwartek 28 grudnia 1979 roku 

Cena 
1 zł Rok XXXV nr 285 (9461 

z 
DZIENNIK: Dec)'l:Ja NATO o rozpoczęciu produkc,ji a na

stępnie rozmieszczeniu w krajach Eu1ropy za
chodn,iej nowych amerykańskich broni atomo
wych sta.nowi wielkie zagrożenie dJa pokoju I 
Jest działaniem wymierzonym w dotychczaso
we ·podstawy bezpieczeństwa .na naszym kon
tynencie. Jeżeli decyzja ta zostanie wcielona w 

tycie, w zasięgu nowych rakiet NATO znaj
dzie się również Polska, 

W obllc~u nowego zagrożenia społeczeństwo 
polskie, tragicznie doświadczone podczas 
II wojny światowej, stanowczo protestuje prze
ciwko poiljętej w Brukseli przez N ATO decy
zji popychającej świat w kierunku nasilenia 
wyścigu zbrojeń. POPULIRIY 

PZPR w Instytucie Zachodnim. 
Przewodmiczący Rady Pańs~wa 

za,poz,nał się z wyn ikami prac 
naukowo-h3dawozych ins,tytutu. 
jak również z koncepcją intensy
fikacji badań niemcoz.nawczvch 
w przyszłym planie pięcioletnim . 

W nadichod.zącym ro:rn Instvtut 
Zachod·n·i obchodrzi 35 rocznke 
działaLności. 

W zakładach pracy, i.ru;tyt<ucjach, 
placówkach kultury, sz·kołach · i 
ucz.elniach województw łódzkiego, 
piobrkowskiego, sieradz1kiego I 
sk ierniewickiego odbyły się wc zo
ra'i kolejne w iece i masówiki. Ich 

o· 

Przygotowania prognozy: 
„Przyszły obraz Polski" 

19 BM. W WARSZAW IE ZEBRAŁ SIĘ NA POSIEDZENllJ PLE
NARNYM KOMITET BADAŃ' I PROGNOZ „POLSKA 2000" PAN. 
OBRADY OTWORZYŁ PRZEWODNICZĄCY KOMITETU - PROF. 
WŁADYSŁAW MARKIEWICZ. 

uczestnicy w swoich wystąpien iacll ' Sytuację międzynarodową przed
i rezolucjach wyra~1li stanowczy staw ił sekretarz KZ PZPR - Ka
protest wobec n 'e]Jezp ieczn~h zimierz Nae:oda. O p ragn ieniu pra
zamierzeń NATO. Wiece i ma- cy i życia w ~pokoju mówili: 
sówki odbyły się wczoraj w li- m istrz• tkal.ni - Adam &r, nau
cznych zakładach przemysłu lek- czycie lka zawodu z pNędzalni - · 
kiego Łodzi. Władysława Węglew;i k.a ' i przewo-
Decyzję NATO potępili m. in. dn iczący Zarządu Wydz iału ZSMP 

metalowcy „Wifamy'', „Wizame- Wydziału ,A" - Jerzy Kowalski. 
tu" i „Majedu", chemfoy zgier- Przyjęt ą jednomyśl nie rezolucję 

L~ Breżniew i A. Kosygin 
kandydatami na, deputolvanych 

W OBRADACH UCZESTNICZYLI PRZEDSTAWIClELE KOMISJI 
PLANO W ANIA PRZY RADZIE MINISTRÓW ORAZ ZAINTERESO
W ANYCB RESORTOW, 

W trakcie posiedzenia omówiono 
d•wa tema•ty. Pierwszy. poświęco
ny światowym doświadczeniom w 
zak·resie globalnego -prognozowa
nia, przedstawił prof. Maciej Per
czyński. Drugi punkt programu 
obrad dotyczył informacji o sta
nie prac przygotowawczych I or
ganizacyjnych nad nową prognozą, 
która zawierać będzie przyszły 

obraz Polski i jej społeczeństwa. 
Zagadnienie to omówił prof. Ju
liusz Goryński. 

W dysikusj i, którą prowadził 
prof. Józef Pajestka, główny na
c isk kładziono na sprawy metodo
logicznego i m eryiorycznego przy
gotowania prognozy .,Przyszły 
obraz Polski". Zary<;owały s ię dwa 
podej ścia. Pierwsze z nich scha
rakteryzował prof. Bogdan Sucho
dolski, wskazując, iż prace nad 
nową prognozą po ..vi111 uy koncen
trować się na jej tlu.manistyczne j 
zawartośc i Drugie stanowisko za
prezentował prof. Alfred Wiślicki, 
podkreślając pragmatyczne znacze
nie prac progi:iostycznyr.h. 

skiego „Bo·ruty" I łódzkiego „Sto
milu'', kolejarze ze stacji PKP 
Łódź-Kaliska I Łódż -OJpchów. Pro 
testowały załogi sześdu dużych za-

Fot. A. Wach 

odczytała Teresa Nowicka - prze
wodni<:"Z ąca Zarządu Wydz!ałowego 
ZSMP Wyd zi ału „C". W r ezolu
cji czytamy m . tn .: 

Leonid Bremiew i Aleksiej Ko
syg i n zoot ali wysunięci jako kan
dydaci na deputQwa.nych do Rady 
Najwyższej Fedencji Rosyjs:tiej. 

· 19 bm. w Związku Rada:ieckim 
rozpoczęło się zgłaszanie kandy
da.tów na deputowanych do Rad 
Najwyższych republik związko
wych . We wszystkich 15 re1>ubli
kac•h związkowych odbyły się 
pierwsze s1>0tkania 1>rzedwyoorcze 
w za:dadac h 1>rzemysłowych, i.n
stytuc.iach i kołchozach. Ucrz.estni
cy spe.tkań wysuwają jako kandy
da.tów pr zywódcow KPZR i pań· 
stw a ' radziockiego. rol:>Otalików, 
chłopów i przedstawicieli inteli
gencji, W)'['óżniaiących się w lll'a
cy, odznaczających się dużymi 
zdolnościami i aktywinością w 
działalności społecznej i państwo
we.i, cieszących ~ę wielkim auto
rytetem. 

Wybory do Rad Na.jwyższych re
pubEk z.wią:C.{owych i autanomilcz-

min. E. Woitaszka 
19 bm. na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Republiki Fe
d eralnej Niemiec Hansa-Diełrlcha 
G enschera przybyi s oficjalną wizy· 
tą do Bonn minister spraw zagra
nicznych PRL EMIL WOJTA• 
S ZEK, 

W r ozmowach, które odbywają 1ię 
w ramach stałych konsultacji uzgod
n ionych we wspólnym oświadczeniu 
PRL - RFN z 1970 roku, min, Woj• 
t aszek przedstawi stanowisko Polski 
w obec węzłowych problemów sytua
cji międzynarodowej, ze szczególnym 
uwzględnieniem ostatnich decyzji 
NATO w sprawie produkcji nowych 
r odzajów amerykańskiej broni ato
m owej średniego zasięgu I zgody 
państw człon!rnwskich tego sojuszu 
n a i ch rozmieszczenie w Europie za
ch odniej. Omówi on równie:!: stan 
s t osunków dwustronnych pomiędzy 
PRL I RFN. 

Konfiskata 
pól tony kokainy 

Z Bog0>ty donoszą., ie specjalny 
oddział policji kolumbijskiej do 
wal k i z przemytem narkotyków 
skonfisk&wał 500-kilogramowy ła
dunek. kokainy. Nark0>tyk o war• 
tości ozarnorynkowej 48 mln do
l arów został :r.naleziony w cięża
rówce i dwóch samochodach oso
bowych. Areszt«>wano 3 oso-by, w 
tym jednego obywatela Stanów 
Zjednoczonych. Kolumbijski rekord 
k on fiskaty przemycanego narkoty
ku padł we wrześniu tego roku, 
kiedy to wykryto ładunek C'llY tej 
kokain y o wadze 800 kilogramów. 
Aresq;towano wtedy 22 osoby, 

Pomyślny rok 
dla turystyki 
Wnioskując z opubikowanych w 

Rzymie danych Narodowego Instytu
t u Statystyki (ISTAT). rok bieżący 
należy uznać za bardzo pomyślny 
dla włoskiej turystyki. Liczba tury
stów za gra n icznych wzrosła w po
równ aniu z rok iem ub. o 16 proc. 
Kraj ten 0dwiedziło 18 mln osób. 
Obcokrajowcy pozost awili we Wło· 
szech łącznie ponad miliard dola
rów, o !OO mln więcej ni:!. w roku 
u b. 

nych oraz do terenowych rad de
legatów ludowych wy:r.naczono na 
24 lutego przyszłego rolm. 

(Dalszy ciąg na str 2) 

kładów przemysłowych Pabianic. 
O woli życia w pokoju mówili 
wczoraj na wiecu pracownicy Pra
sowych Zakładów Graficznych 
RSW „Prasa-Książka-Ruch". 

Na styku zmia•n. w tkaln i „C" 
odbył się w iec przedsta wic;e}i 
dz i ewięciotysięcznej ~ałog i ŁZPR 
im. Obrońców Pokoju (pat rz zdję
c ie). 

Papież o groźbie zawisłej nad Europą 

Polskie Zakłady Optyczne w Warszawie, nasz najwlęltszy wytwórca 
sprzętu dla fotoamatorów rozpoczął od niedawna produkcję apara· 
tów fotograficznych „Start 66S". Są to zmodernizowane lustrzanki 
dwuobiektywowe, kosztować będlł 2800 zł. N/z: montaż aparatu , Start 
"~ . 

CAF - Sokołowski - telefoto 

PrzemawlaJąc w przededniu ' nad
chodzących świąt do przedstawicie
li rzymskiego środowiska uniwersy
teckiego, paple:!. Jan Paweł II wez
wał wiernych do modłów w zwlaz-

Prawie 500 dolarów 
' 

za uncj~ złota 
W środę na giełdach w Londy· 

nie i Zurychu złoto osiągnęło re
kordową w historii cenę 496 do
larów za uncję. 

ku z „wielka groźbą jaka w ostat
nich tygodniach zawisła nad świa
tem, a przede wszystkim nad na
szym kontvnentem PUropejskim'' 

„Jest to problem. który słusznie 
budzi powszechne zaniepokojenie" -
oświadczy! papież mając na myśli 
bez żadnej watpliwości ostatnią de
cyzję NATO w kweRtil dozbrojenia 
rakletowo-atomowe~o . 

Jan Paweł Il wskazał. że powróci 
do tel sprawy z okazji Swlatowe~o 
Dnia Pokoju . obchodzonego przez 
Kościół w dniu 1 stycznia . Papież 

ponownie potępił przejawy terroryz
mu I gwałtu występujące ostatnio 
ze wzmożoną silą we Włoszech. 

W roku 2000 Dyskryminacja ·kobiet 
b~dzie nas 6 mld· Bukareszt ma metro. W środę uro

czyście zainaugurowano tu pierwszą 

linię kolei podzlemnel Łączy ona - przedmiotem konwencji ONZ 
Z ogłoszonej przez Amerykańskie dwa wielkie okręgi przemy~łowe l 

Biuro do spraw Ludnościowych pro- ma osiem kilometrów długości. Jest 
gnozy wynika, iż co pięt dni przy- częścią magistrali, która w przyszło-' 

bywa milion nowych mieszkańców ści ma mleć 27 kllom~~rów. 

Zgromadze•n ie Ogólne NZ przy
jęło we wtorek :<onwencję o za
przestaniu wsze1kich form dys kry
minacji kobiet ,· Konwencia ta o-

naszej planety. Dynamiczny przy-
rost ludności Jest zjawiskiem typo
wym niemal wyłącznie dla krajów 
rozwijających się, w których przy
rost dochodu narodowego - bynaj
mniej nie Idzie w parze z szalonym 
wzrostem liczby ludności. 

Wszystko wskazuje na to, tt w ro
ku 2000 liczba ludności Ziemi wzro
śnie • obecnych ł do 6 miliardów. 

Polaczenie 
11
Soiuza-T11 z '

11
Salutem-611 

W środę o godzinie 17.05 czasu 
moskl.ewskiego nastąpiło poJączenle 
radzieckich statków kosmicznych -
bezzałogowego transportowego „so
juza-T" ze stacją orbitalną ,,Salut"· 
6'', która pozostaje na orbicie oko· 

lozlemsklej od za września 1977 ro
ku, Program wspólnego lotu stat
ków przewiduje opracowywanie t 
wypróbowywanie nowych systemów 
pokładowych i elementów konstruk· 
cjl zespołu orbitalnego, 

Ś\iVIAT NA PRZEŁOMIE LAT 197g_go 
I tuacjl na rynku pracy. W kończą
cym się roku bezrobocie stale utrzy
mywało się tu na poziomie 4-5 proc 
Mimo różnorodnych preferencji I u-' 

le nie wskazuje na to, by w 
nowym roku 1980 Berlin Za· 
chodni to miasto-wyspę, prze· 
stały gnębić problemy z Ja· 

kl~ borykało się do tej pory. Wpra
wdzie w ostatnim okresie ucichły 

miasta, którym '<IOrozumienle czte· 
rostronne przyniosło konkretne i 
praktyczne korzyści a samemu mia
stu zapewniło podstawy dalsze.1. 
spokojne.1 egzystencji. 

Wiadomo nie od dziś, że Berlin 

łatwień przedsiębiorcy nie kwapią 
się do pode.Jmowanla inwestycji za
pewniających nowe mle.1sca pracy. 
Wprost przeciwnie. przeznaczone na 
ten cel dodatkowe środki najczęściej 
~vykorzystywane są do modernizacji 
1 racjonalizacji procesów produkcyj-

[Z czym· Ber6n Zachodni 
nych. co powoduje kolejne zwolnle· 

I 
nie zbędnych rąk do pracy. W la
tach 196()-1978 zlikwidowano tu w 
ten sposób 165 tys. mle.Jsc pracy. 
czyli co drugie miejsce w przemy
śle. Na najbliższy okres prognoŻy 
gospodarcze zapowiadają zlikwi· 

hecnie jest przedista wiona do ood
pisu i r atyfi1kacji przez ooszcze
gólne kra ie. Wejdzie ona w życie 
30 dni P<> ratvf ikowa.niu je j przez 
co na jmniej 20 państw . Dokument 
iest wynikiem długic•h prac. :<tó
rych celem było przekształcen i e 
proklamowanej 7 lis,topada 1967 
roku .deklarrac.H o wvelimiJilowa
niu dyskryminacji kobiet" - w 
instrument pra.wny, 

Pierwszy artykuł konwencji de
finiuje wyrażenie „dyS::nyminac)a 
kobiet" ja1ko cz}"nienie fakichkol
wiek wyróżnień czy ograniczeń ze 
względu- na płeć 

nej l narkomanii. Ta ostatnia Jest 
tu. obok alkoholizmu, najpoważnie.1 -
szym problemem społecznym . W cią
gu 11 miesięcy 1979 r. pochłonęła 
ona 71 ofiar śmiertelnych. Władze 
nadal , mimo apell z różnych stron . 
nie podejmują skutecznych kroków 
zwalczania przede wszystkim spo
łecznych przyczyn tego nałogu . o
graniczając się w zasadzie do akcji 
poltcy,jnych przeciw handlarzom nar
kotykami. 

.Do poważnych problemów, z jaki· 
ml władze miasta nie bardzo potra
fią sobie poradzić doszły trudności 
z lntegrac.la robotników cudzoziem
skich i Ich rodzin ciągle jeszcze u
pośledzonych pod każdym względem . 

nieco kontrowersje polityczne wokół Zachodni jest miejscem szczególnie I 
miasta i jego statusu oraz po wybo· czułym na wszelkie wahania w sto• 
rach do parlamentu europejskiego I sunkach Wschód - Zachód. Stąd 
za~ończeniu rocznej kadencji bur- nie można wykluczyć, że również na 
mistrza-szefa rządu, Dietrlcha Stob- jego sytuacji niekorzystnie mogły 
be jako przewodniczącego zachod· się odbić wszelkie awanturnicze de· nioniemieckiego Bundesratu zmalało cyzje NATO w sprawie dodatko- • ________________ ,_ ___ _. ... __ ..,...-.;..;-.. __ ..;, __ 

nasllenie sprzecznych z porozumie- wych zbrojeń , stanowiące poważne 
niem czterostronnym, demonstracji · obciążenie i zagrożenie procesu od· 
przynależności Berlina Zachodniego prężenia. 
do Republiki Federalnej Niemiec I nowym rok11 z pewnością nie 
do wspólnoty europejskiej, ale nale- znikną automatycznie probie• 
ży spodziewać się . że określone siły my gospodarcze i społeczne. 
polityczne będą tu nadal kontynuo- z jakimi Berlin Zachodni bo• 
wać swoją prowokacyjną działalność. ryka się przez cały czas. Nie widać 
naruszającą postanowienia tego jakoś oznak od dłuższego czasu za
porozumienia. I to nie bacząc wca- powiadanego I oczeklwaneg.o o:!.ywie
le na to. że działalność t ; :a nie nia gospodarczego. Nie zapowiadają 
leży wcale w Interesie mieszkańcó'?l się żadne perspektywy poprawy sy-

dowanle dalszych 10-15 proc. miejsc 
pracy. 

ajbardziej daje się we znaki 
bezrobocie wśród młodych 
ludzi. Jest ono szczególnie 

. niebezpieczne, gdyż w połą
cze01u z brakiem jasnych perspek
tyw na przyszłość wywołuje u nich 
uczucia niepokoju, niepewności l re
zygnacji, co z kolei prowadzi m. in. 
do wzrostu przestępczości kryminal· 

A jest ich tu już sporo, bo ok. 
200 tys. na ogólną liczbę 1,9 mln 
mieszkańców. 

W nowym roku z pewnością na
dal będzie utrzymywał się proces 
sta rzenla się I wyludnienia Berlina 
Zachodniego. W dalszym ciągu wię
cej osób umiera niż rodzi się, wię
ce.J wyjeżdża. n iż osiedla się tu na 
stałe . Jed ynie wśród cudzoziemców 
procesy t e wyglądają odwrotnie, 

„Wzywamy wszystk it'b ludzi do
brej wnli. wszystkich uczri w ycb i 
prawych obywateli 4wlata o „de
cydowani' przt'riw~tawiPnie ~ i ę mi
litarvsty<"tnvm planom sil impe
rialist:vcznyeb i wna>Pnie sta
nowezPgo protestu przet'iW wpro• 
wadzt'nlu nowyeh irodkó\\ maso• 
wej ugłady ApP•ujPmy d o wszy
stkich robotników I rałP~o •połe
czeństwa nas.,,ego kr11ju , t a k dot
kliwie doświadczonego historią 

(Dalszy r.ląg na str. 2) 

w 354 dn.iu roku słońce wze
szło o godz. 7 .41, zajdzie zaś o 
15.25. 

Bogumiła, Domini k 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie duże z większy
mi przejaśnieniami. Okresami 
opady deszczu lub deszczu ze 
śn.egiem. · Temperatura mini
malna O, maksym11lna plus 3 
st C. Wiatry dabe i umiarko
wane, z kierunków zachodnich 
i południowych. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
988,8 hPa (741,7 mm). 

·s 
1834 - Zm. M. Mochnacki, 

publicysta, działac~ polityczny. 
1879 Ur. I . :Kosmowska, 

działaczka ruchu ludowego, 
· 1949 - Ustanowit>nle Między
narodowej Nagrody Leninow· 
sk.lej „Za utrwalanie pokoju 
między narodami", 

Mało kto umie być starym. 

- Panowie, to cud! On 
chce kopaó piłkę za darmo! 

( 



n KONFERENCJA SPR.\ WOZDA\VCZO-,VYBORCZA ZSMP Woiewódzkie Skończyć z wyścigien1 zbrojeń 
Łódzka młodzież dla 

Trwającą od killkoU miesięcy ka.mipa.nię sprawozda1Wczo-wy
borczą w łódZ:kiej organizacji ZSMP zakończyła obrad•ująca 
wczoraj - II ł-ódzika Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza 
ZSMP, W obradac1h, które w sali ZTK „Teofilów" otworzył 
pr,zewodniczący ZL ZSMP - M. Czesny, uczestniczyli: I sekre
tarz KŁ PZPR, przewodniczący RN m. Łodzi - B. Koperski, 
sek·reta.rz KŁ P~PR. - K. Kwiatkow!iki, zastępca kieroWIIlika 
Wydz1ału Orgain1zac)>i Społecznych, Sportu i Turyst Y'ki KC 
PZPR - M. Wojtkiewicz, prezeos WK ZSL w Lodz,i - F. Le
sińska, przewodniczący ŁK SD - Z. Polit, prezydent Łodzi -
J. Niewiadomski, przewodnicząca ŁRZZ - G. Pawlikowa, prze
wodniczący ŁK FJN - M. Serwiński oraz sekreta r z ZG ZSMj? 
- A. Piłat, 

Poc!Mawą do szerokiej, świadczą
cej o wysokim poziomie zaa.ngażo
wania łódzki ej młodz i eży w spra
wy zalkładów i miasta, w daJ
szy <<>zwój warunków życia i pra
cy społecz·eństwa, dy«>kusji stał 
s ię refer at przedstawiony przez 
praewodn.iczącego ZL ZSMP - M. 
Czes nego. Dokonano w n im podsu
mowania dwulet a 1fgo dorobku 
łód.zkiej organizac-ji ZSMP. 

Miniona kadencja była okresem 
dynamit'Lnego rozwoju łódzkiej 
organi'lacji młodzieżowej. W jej 
szeregj przyjęto w tym czasie po
nad 16 tys. osób, m;;.iągając liczbę 

ponad 73 tys. członków. Wiele u
wagi poświęca.no w pracy organi
zacyjnej problemom sz.kolenia i 
wycho·wania ideowo-politycz.nego, 
Miernikiem dobrej pra()y w tej 
dziedz.in.ie jest m. in. fakt posia
dania przez ponad 4CO kół ZSMP 
prawa rekomendacji swych człon

ków w szeregi partyjne i przeka
zanie dotychczas ponad 5 tys. 
członków. Pozytywnie oceniono 
również działania w zakresie a.kty
w izacii swłeczno-za wO'.iowej mło
dego polmlenia łodzian. Aiktyw•n<>ŚĆ 
ta wy.ra,ziła się realizacją przez 
członków ZSMP w okresie dwóch 
lat zobowiązań i czynów S1połecz
nych na sumę 410 mln zł, z czego 
366 mln , zł, to dodatkowa produk
cja na rynek i ek&port. Meldunek 
o realizacji tych zobowiązań J, 
Kmieciak z ZPB tm. Marchlew
skiego przeka.zał w trakcie konfe;
renc j.i na ręce I sekretai-za KL 
PZPR - B. Koperskiego. 

W dyskusji pol"uszano wiele 
konkretnych problemów wynika
jących z pracy zakłat!owych orga
nizacji ZSMP, z rzetelnej trooki 
o .Pr.zy>spieszenie tempa rozwoju 
S!J>Ołec.zno-goopodarczego. Mówio
no o inicjatY'wach w dziedTL<i·nie 
budownictwa m ieszkaniowego, lep
szej jakości produkcji, oszczędnej 
gospodarki surowcami i ene<rgią. 
Nawiązywano jednocześnie do fak
tów i zjawisk utrudniających tę 
pracę, p<>d'kreśla.no rnaczenie pra
cy wychowawczej organlzacji 
młodzieżowej, kształtowan ia odpo-

wiedzialnych posta.w najmłods.zych 

p racowników. 
W d~k.usjj głos zabrali: Jolan

ła Brzozowska, Ja.n Ciesielski, 
Elwira Nowicka, Józef Bukowski, 
Krystyna Depczyńska, Renata Ma
ś!ankiiewicz, Jerzy Słoczyni;kl, Ja
dwiga Kowalska, Jololnta Kołopo· 
lewska, Mirosław Paprocki, Ewa 
Warchulska, Marek ł,odyfrskl, Ewa 
Antczak, Paweł Boik i Karol Za
jączkowski. 

Zabierając głos na ził.kończenie 
dyskusji, I sekretarz KL PZPR 
wysoko ocenił dotychczasowy do
robek łódzkiej młodzieży ZSMP. 
P&wszechna debata w o.rganizacji 
ZSMP - podkreślił - stała się 
ważnym elementem ogólnopolskiej 
dyskusji przedzjaa;dowej. - Wnie
śliście do niej - siwierdził B. Ko
perski - swój dorobek i doświad
czenia oraz problemy oczekujące 
jeszcze rozwiązania. Wasz głos i 
postawa są potrzebne nam wszy
stkim. Liczymy, że w rzetelnej 
pracy dla wspóLnego dobra po
ciąg-nlecie za sobą młodzież I star
szych. Nawiązują-0 do zbliżających 

się wyborów do rad narodowych, I 
sekretarz KŁ PZPR zaznaczył 
szczególnie wagę szerokiego przed
stawicielstwa młodego pokolenia 
w orgmach samorządowych. Przed
stawicielstwa, wyrażl\jącego się 
nie liczbą radnych, lecz ich aktyw
nością. 
Wysoką ocenę dorobku łódzikiej_ 

organizacji ZSMP przedstawił 
również w swym wystąpieniu se
kretarz ZG ZSMP - A. Piłat. 
II Ł6<iz.ka Konferencja Sprawo

zdawczo-Wyboccza ZSMP przyję

ła program działań na następną 
kadencję oraz dokonała wyboru 
nowych władz. Przewodniczącym 
ZŁ ZSMP wybrany został Miro
sław Cze.sny, a wiceprzewodniczą
cymi: Jerzy Marczewski, Wanda 
Terlecka i Jan Jonas. Wybrano 
także 44 delegatów, którzy repre
zentować będą organizację łódzką 
na ff Krajowym Zjeździe ZSMP. 

Uczestnicy konfexencji przyjęli 

także rezolucję, w której młodzież 
łódzka daje wyralll zdecydowa-

Dodatkowe autobusy PKS 
Od 21 grudnia do 1 s·tycz.nia 1980 

rok.u wprowadzone będą dodatko
we i bisowe autobusy PKS na 
bardziej uczęszczan vch trasach. 
Zdublowane będą autobusy na 
trasie Łóllź - Wiehń (i z powro
tem) w dniach 21, 22, 24, 26, 29, 
31 bm. i 1 stycznia 1980 r. oraz 
Łódź - Piotr<ków (i z powrotem) 
22-24, 26, 29-31 bm. 22, 27 i 31 
grudn ia - wprowadzone zostanie 
biisowe połączenie do Radomia i z 
po!Wrotem. Dodatkowe wozy będą 
kursowały też do Tomasrzowa Maa;. 
22 i 27 bm. 

W drugll11 dn iu świ ąt, ze wzglę-

du na natężenie powrotów, PKS 
wprowadza połączenia bisowe do 
Łodzi m. in. z Dobrej, Uniejowa, 
Widawy, lnO<Włodza, Niemysłowa 
(przez Poddęl>ice), a tak,że z Głow
na, Nowego Miasta, Białej ~aw
skiej i Bełchatowa. Autobusy bi
sowe i dodatkowe wprowadzone 
zostały przez PKS na podstawie 
przedsprzeda·ży bi:ietów. Dokła-
dnych informacjj udziela.ją kasy 
biletowe. 

Wyznaczone są również wozy re
zerwowe, o których uruchomieni.u 
zadecydują słui.by dworcowe w 
zale<Lności od potrzeb. (sk) 

przyszłości k~.~~~~„ !~„„ 
(Dokończenie ze str. 1) 

brofuny najwlęk511:ej wartości czło 
wieka - prawa do szczęśliwego 
życia w pokoju". 

A oto tekst rezolucji uchwafo
nej przeiz łódzkich ptsarzy: nego sprzeciwu, wobec planów 

państw NATO w spraiwie produkcji 
I rozmieszczenia w Europie &me
rykańskich broni rakietowo-jądro· 
wych, „Wzywamy całą postępową 

młodzieź świata - czytamy w re
zolucji - do konsekwentnej · walki 
o zakończenie wszystikich wojen, o 
rozwiązywa.nie wszystkich spor
nych problemów na drodze poko
jowych rokowań. Chcemy, by Oj
czyzna nasza była krajem wolnych, 
radosnych i twórczych ludzi". 

(er) 

Delegacja Angoli 
z wizytą w ZSRR 

Konferencje Sprawozdawczo-Wybor
cze PZPR w Lublinie i Płocku. W 
obradach w Lublinie uczestnlczvł 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Mieczysław Ja
gielski, w Płocku - członek Biura 
Politycznego KC PZPR. minister o
światy i wychowania Józef Tejch
ma. 

„Pokój jest najwyższym dobrem 
człowieka, wtemy to zwłaszcza 

my, Polacy, przez których ziemię 
nie tylko w tym stuleciu przeto
czyły &ię dwie wojny światowe. 
Naród nasz zapłacił najstraszli-

3 O I t I TC 
:::o ci':~e:;a ~~'::11lur;'. ;:r~:!~ 
giome doświadc-ienie dziejowe po. a świadcza nasza literatura, która 

, zawsze stała w obronie czło•wieka. 

w służbie energetyki 
Wczoraj, z okazH jubile•uszu ło- i·nstyituitu, pro•f. dr habil. W. 

dzki€1go Instytutu Techniki Cieplne.j, Wiśniewski. 
w siedzibie placówki przy ul. Dą- Najpierw w prze.myśle maszyn 
brow.>k~ego odbyła się kooferencja ciężkich, a obecnie w resorcie 
naukowa nt. „30 lat działalności energetyki . stał się łódzki ITC 

Na zapros:\enie KC KPZR, Prezy- ITC w służbie rozwoju energety- specjalistą w tworzeniu po1istaw 
dlum Rady Najwyższej i rządu ra- ki". W konferencji udz1ał wzięli: naukowych w projektowaniu, bu-
dziecklego przybyła do Moskwy z sc'.urtrr:.. KL PZPR - J, Gra- dowie i automatyzacji wytwornic 
oficjalną przyjacielską wizytą par- bo k. t k' 
tyjno-rządowa delegacja Angolskiej ws 1, wiceminister energe y 1 i pary I kotłów, wymien.ników cie-

Republiki Ludowej z przewodnicza- energ'ii atomowej - A. Wyrzy- pła, turbiń, urządzeń pomocnl
cym MPLA - Partil Pracy Jose k kl .. 1 z· czych oraz bloków ene1•getycz
Eduardo dos Santosem na czele, ows ' przedstawicie e Jednocze- nych konwe.ncJonalnych i jądro-
Delegację angolską powitał na lot- nia ,,Megat", stowanyszeń techni- wych. Koordynuje w tym zakre

nisku Leonid Breżniew w towarzy- cz.nych, łódzkich .1czelni. Referat sie wiele prac w ramach progra

stwie Innych rad'!'ieckich przywód- okoliczności""'"' wygłosił dyre'ktor mów rządowych, węzłowych i re-
c•ó•w-„p·a ... r„ty"'j'"n"'y"'c_h_1.-,P.a„ń_,s ... tw ..... o„w.;;y„c""h"'. ________ -_ ··..,. J-------- sortowych. ITC odgrywać będzie 

„Przyszły obraz Pnlski" 
równiei w przyszłości coraz więk· 
szą rolę w modell'D.i'lacji kra
jowej energetyki. 

W czasie uroczystości gratulacje 
kierownictwu i kadrze instytutu 
złożyli: sekretarz KŁ PZPR - J. 
Graoowski oraz wicem.i.nister -

(Dokończenie ze str. 1) raz m. in. w intensyfikacji zadań A. Wyrzykowski. Pracownicy insty 
podejmowa•nych na forum między tutu o t rzymali odz.naczenia pań-

Zarówno w dysk:usjd nad do- - stwowe Krzyż Kawalerski Orde-
świadczeniami w prognozowanliu na.rodowym, w organizacjach ta- ru Odrodzenia Pols,-:i: doc. dr inż. 

globalnym, jak w dysk<usji nad kich jak ONZ i OlJ:C:J. W. Gajewski, doc. dr i•nż. J, Kę-

przygotowywaną prognozą „Przy- dzierzawski, doc. mgr inż. E. Za· 
szłego obrazu Polski", mówcy pod- krzewski. Złote, Srebrne i Brązo-

nosili wiele kwes.tii związanych Rozmmw we Krzyże Zasługi otrzymało 9 
bezpośrednio ze skutecznością pro- U'll J pracowników ITC. M. K•r. 

gnozowa.nda rozwoju społeczno-go-

jrd~·~::;~nonaur.!:'i~i~e i d:św~~~= m"l0 ·tnamskC·1'h1"n's"1"e 
czen.ia -OS ta tmich 10 lat w tym za- H ''6 J.J • i\: 
k•resie p1:1zyniooły różne rezuataty. Chwile 

f1•ancuskich 

Dla.tego potępiamy brukselską de
cyzję NATO, które zmierza do 
przekształcenia zachodniej Europy 
w olbrzymi arsenal broni nuklear
nej wycelowanej w nasze miasta, 
w nasze domy. Opowiadamy się 
za ideą powszechnego rozbroje
nia„. 
Załoga Wytwórni Filmów Fa

bularnych, k.tóra ma swój wielki 
udział w u.pamtętn:a.niu tragicz
nych zdarzeń wo;ennych, dołącza 

swój głos protest.i P "zec iw zbro
dniczym planom nuklearnym 
NATO. Wystąpienia I sek.retarza 
POP Emilii Kabulak, 
reprezentantki młodzieży - wice
przewodniczącej ZSMP, Danuty 
Horodyńskiej, a taltże Zdzisława 
Osińskiego i Marka Pawiń-
skiego, z całą mocą oddały 
sprzeciw wszy·s1lkicn tych, którzy 
pragną wierzyć w spokojną przy
szłość świata. 

W rezolucji, odczytanej przez 
I sek.re tarza POP, podkreśla 
no: „Sześć milionów istnień 
ludzkich odda.nych w obro 
nie naszej Ojczyzny. żywa i bo 
lesna pamięć całego narodu upo
ważnia nas do tego, byśmy krzy 
c~eli na cały świat: nigdy wię

cej wojny, skuńczyć z wyścigiem 
zbrojeń I zagrożeniem ludzkiego 
życia! Żądamy ,okoju dla nas i 
naszych dzieci!" 

,„„.nam, którym bliska jest 
sprawa i>koju„." - te słowa czy 
tamy w rezolucji skierowane j do 
Swiatowej Rady Pokoju za pośred 
nictwem Ogólnopolskiego Komitetu 
()brańców Pokoju prte<L zespół Te 
atru Nowego_ Bod dokumentem na 
zwi.s:ka: Bedryńska, Pilarski, żarne 
cki, Dembiński, May, Strzelecki. 
Pierwsze z długiej listy nazwtsk 
Judzi związanych z tym teatrem, 
któ.rzy w imię swych przekonań, 
doświadcz€ń i twórctych dokonań 
u,pominają się o podstawowe war 
tości humanistyczne pozwalające 

im w pokoju i spoko.iu nieść in
nym s·amowiedzę, radość, przeży
cie estetycznie i refleksję. 

,,grozy'' 
telewidzów 

Niektóre przewidywania nie Sze!owie delegacji SRW i ChRL 
sprawdziły się wskutek pojawJ€- wic-eministrowie spraw zag.ra.nicz
nia się w świecie niespodziewa- nych Dinh Nho Liem i Han Nien
nych zjawi.sk, co znalazło szcze- lung swtkali się w środę na pięt
gólne pdtwierdzenie w kryzysie nastej, ostat.niej jurż w tym roku 
energetycznym w sposób zasadni· sesja roomów wietnamSiko-chińs- Setki tysięcy francuskich telewl· stawili następnie skutki takiego kry
czy wpływającym na ekonomikę kich. Strony stwierdziły, że w roz- dzów odczuło w poniedziałek wie· z.ysu dla Francji: całkowite zatrzy
wiielu krajów w świecie, w tym , 1 czorem dreszcz emocji, oglądając manie ruchu samochodowego, dan-

mowach tyoh, ktore zaczęły s ę krótki, fikcyjny program, zapowla- tejskle sceny w stacjach benzyno
ta.kże Polski. Inną cechą WsiPÓł- 18 kwietnia br. w Hanoi. zaś od dający natychmiastowe przerwanie wych, uruchamianie kopalń węgla 
czesnych prac prognostycznych, co 28 czerwca toczą się w Pekinie dostaw ropy naftowej z Bliskiego I.„ skr(lcenle programu telewizyjne

odnotowano w dyskusji, jest ten- me osią.gmięto postępu i napięci€ Wschodu. Emisja nosiła wszelkie go, Chociaż przez 70 sekund trwa
dencja do globalnego rozwiązywa- w stosunkach wzajemnych utirzy- oznaki prawdopodobieństwa. Pokaza· nla emisji, napis u dołu ekranu 

nia problemów. Znajduje to wy- muie sie. a nawet w=aga. no m. in. depesze agencyjne i odpo· Informował, że chodzi o zdarzenia 

---------------'----------------- wiednlo zmontowane reportate zmyślone, drugi program francuskiej 
• o wstrzymaniu produkcji w rafine· telewizji otrzymał dziesiątki telefo-kole jawa w Blachow111 rlach naftowych. Dziennikarze vrzed- ·nów od przerażonych Odbiorców. 

wacklego. bąda· na miejscu przyczy- K ~o n i ka ~ w yhad k ów ,... Katastrofa 
Ministerstwo Komunikacji lnformu· 

je, :l:e 19 bm, o godz. Z.15 w noty, 
na stacji Blachownia koło Często
chowy doszło do kolizji pociągu pos
piesznego Jelenia Góra - Lublin z 
pociągiem towarowym, który z nie 
ustalonych je'szcze przyczyn wjechał 
w drogę przebiegu pociągu pospiesz
nego. 

W wypadku poniósł śmlere młod

szy maszynista pociągu pospieszne
go .Jerzy Sikora z lokomotywowni 
wrocławskiej. Spośród 24 osób, któ
re doznały obra:l:eń, 16 - po ona
trzeniu skaleczeń I zbadaniu przez 
lekarzy - udało się w dalszą po
dróż. Na obserwac.U i leczeniu w 
szpitalu górniczym w Blachowni po• 
zostało pięciu rannych, a w szplta· 
lu Im. Biegańskiego w Częstochowie 

- 3 osoby, 

Komisja, pod przewodnictwem wi
ceministra komunikacji Janusza Gło-

ny l okoliczności wypadku, ~ p 

Pogrzeb 
A. Zarajczyka 

O Godz. 6.20. Kierowca „stara" 
LDA 728 B Jerzy M. na skrzytowa
nlu ullc: Kasprzaka - Obr. Stalin
gradu nie ustąpił pierwszeństwa 
przeJazdu i spowodował zderzenie 
z samochodem .,Dacia" IF 5382. 
Kierujący nim Jerzy A. doznał w 

Na cmentarzu partyzanckim w zderzeniu ogólnych potłuczeń i prze-
Kielcach odbył się 19 bm. pogrzeb wieziony został do szpitala. 
Aleksandra Zarajczyka - zasłutone- O Godz. 6.30. Na al. Włókniarzy 

go działacza partyjnego 1 państwo- przy ul. 22 Lipca. kierujący samo
wego. członka KC PZPR. I sekreta- chodem osobowym LDD 502 B wy
rza KW nartll w Kielcach, posła na musi! pierwszeństwo przejazdu. po
Se.1m PRL. wodujac zderzenie z tramwajem 11-
Był działaczem PPR, PZPR 1 nil 5/10. Pojazd uległ uszkodzeniu 

związków zawodowych pełnił liczne 
obowiązki partyjne I państwowe. W 
uznaniu zasług odznaczony był Or- Komun1"kat Totka 
derem Sztandaru Pracy I I Il kla-
sy, Krzyżami Kawalerskim 1 Oficer
skim Orderu Odrodzenia Polski. a 
także wieloma innymi odznaczenia
mi państwowymi. 

MAŁY LOTEK 

I LOSOWANIE 

4. T, 12, 27. 35 

a zatrzymanie ruchu z tego powo
du trwało ponad 15 minut. 

O Godz, 12.35. Na skrzyżowaniu 
ullc Rewolucji 1905 r. I Kilińskie
go jadący autobusem MPK LDF 
632 B. Grzegorz s. spowodował zde
rzenie z „Fiatem" LDA 7894. w' wy
niku kolizji samochody uległy u
szkodzeniu. 

O Godz. 15. W Łodziance na 
trasie E-12 woźnica Józef S. nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu i 
spowodował zderzenie ze ,Skoda" 
LDC 4482. Ofiar w ludziach nie by
ło. Straty materialne oszacowano 
na sumę 5 tys. zł. 

O Godz. 20.30. Z powodu wypa
czenia to'rów na skrzytowanlu ulicy 
22 Lipca z al. . Kości uszki wykolei
ła się doczepka tramwaju linii 
21/2, tarasując prze.Jazd. Przerwa w 
ruchu trwała ok. 30 minut. Tram
waje w tym czasie kierowano tn-
nymł trasami. (eh) 

IH#l•]Ei(l#łfl•l:i,J#it/•1:iłJ$l#t•l3i 
U LOSOWANIE 

1. 2, 10. 28. 29 
Końcówka banderoli: 9464 

Najserdeczniejsze podziękowa-
nia Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
Koleżankom i Kolegom z Choda
kowskich Zakładów Włókien Sztu
cznych oraz wszystkim. którzy 
okazali nam wiele serca I udzie· 
lill pomocy po tragicznej śmierci 

Vłybieramy naJlepszych sportowców 1979 ra 
z każdym dniem powiększa się 

stos kuponów. nadsyłanych przez na
szych Czytelników. uczestników do
rocznego, tradycyjnego plebiscytu 
pn. „Wybieramy najlepszych spor
towców województwa łódzkiego 

w 1979 roku". 

Uroczyste ogłoszenie wynlltów na
szego plebiscytu, połączone z wrę

czeniem wyróżnionym honorowych 
szarf Wojewódzkiej Federacji Sportu. 
odbędzie się w czasie· tradycyjnel!'.O 
Balu Mistrzów Sportu 5 stycznia 
przyszłei:o rolcu w salach hotelu 
„Centrum". 

Przypomnijmy, te wśród uczestni
ków plebiscytu rozlosowane będą 

nagrody, ufundowane przez naszą re
dakcję i zaprzyjaźnione z .. Dzienni
kiem" zakłady I Instytucje. W jed
nym z kolejnych wydań .. DP" za
mieścimy listę fundatorów nagród 
dla naszych Czytelników. 

Czytelnie wypełnione kupony pro
simy nadsyłać pod adresem: RE
DAKCJA .. DZIENNIKA POPULAR· 
SEGO, UL. PIOTRKOWSKA 96, 
90-103 ŁODZ, z dopiskiem na koper
cie lub karcie pocztowej. ,Wybiera
my najlepszych sportowców". 

"KVPUN PLE8JTCTTO~ 
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I DZIENNIK POPULA&Nl'. u.r 285 (9461) 

DUŻE I MAŁE „FIATY", SYREl\1"'" 
" n J. 

NA SYLWESTRA 

Grającym 
# • • ? 

szczęsc1e sprzyJa„ .. 
... wprawdzie nie zawsze. ale szan

se zawsze istnieją. Jak nie dziś, 

to jutro. za tydzień. Oczywiście. Jak 
dopisze owo szczęście! Tradycyjnie 
już. obok cotygodniowych szans wy
grania nagród pieniężnych. propono
wanych grającym w „Dużego", .. Ma
łego". czy też .. Express Lotka". Mię
dzywojewódzki Oddział PP „Totali
zator Sportowy" w Łodzi (podobnie 
zresztą jak pozostałe ekspozytury 
w całym kraju), przyjmuje specjal
ne zakłady sylwestrowe, Obok pie
niężnych, regulaminowych nagród, 
uczestnicy sylwestrowych zakładów 

mają szanse wygrania 60 dodatko
wych premii w postaci samochodów 
osobowych (]5 dużych I 35 małych 
.,Fiatów" oraz IO •• Syren"). Kupony 
będzie można Składać do 29 bm. 

Obok wypłacania regulaminowych 
premii pieniężnych. .. Totalizator 
Sportowy" przeznacza dorocznie spo
re kwoty, przeznaczane na budowę. 

rozbudowę I moderniza~1e wielu 
obiektów sportowych. Ogółem wy· 
datkowano na ten cel w br. w wo
.kwództwach: łódzkim. slt!radzkim, 
piotrkowskim I skiernlewlckint pra
wie 123 mln zł. 

Z ważnle1szych Inwestycji sporto
wych. wzniesionych w woj. łódz· 
kim 1JT7V wvdatne1 pomocv flnanso· 
wej .. Totka". warto wymlPnić hale 
KS .Tecza. odł'J~nłe do utytku tarta
"owe.I hletnl A7S. o~wnon11 ~oortn

wec„ wr~" z siłnwn!a I •tadfnnlem 
hrato~7P.WfCł<ierro Ai:r""''"'"'m~. nlvw::-l
n! pablanlckego Włókniarza. Piotr
kowskie otrzymało fundusze z łódz
kieii:o .. Totalizatora Sportowego" na 
modernizację stadionu Piotrcovii, ua
wllonu tomaszowsklel Lechii. wyhu
dowania sztucznego lodowiska 
w Piotrkowie I dachu nad tafla Io· 
dową w Zelowie oraz siłowni w Do· 
broszycach l Gałkówku. 

W woj. sieradzkim nakłady toto
lotkowe wydatnie pomogły przy 
oddaniu do utytku m. in. ośrodka 
sportowego w Warcie, modernizacji 
stadionu w Wieluniu i siłowni 
w Osjakowie, 

Sportowcy Skierniewickiego otrzy
mali pawilon w Brzezinach oraz 
zmodernizowane stadiony I obiekty 
szkoleniowe w Skierniewicach I ży
rardowe. 

Kulturyści 
startowali 
n9. Kurpiach 

55 najlepszych kulturystów z całe

go kraju uczestniczyło ostatnio 
w ogólnopolskich zawodach w Ostro
łęce . rozgrywanych o puchar .. Ziemi 
Kurpiowskiej". w imprezie te.1 wzlę· 
li także udział członkowie najstar
szej w naszym mle~cle (założonej 

w 1961 r.) sekcji kulturystycznej 
Społem. 

Podopieczni mgr .Józefa Stelmasia
ka, pełniącego od września obowiąz
ki trenera kadry Polski (gratuluje
my!), uplasowal! się vi Ostrołęce 
w czołówce. W kategorii 168 cm E. 
Krajewski był trzeci, powyżej 175 cm 
K, Dziubek - czwarty. a deblutuja
cy w zawodach A. Grzesiak - olat:v. 
Dodajmy, te Krajewski I Dziubek 
zakwalifikowali sle do kadry I maja 
szanse wyjazdu na przyszłoroczne 
ME, 

Warto tet nadmienić, te mii:r Stel
masiak wyróżniony został ostatnio za 
zasługi dla rozwoju te.I dyscvnllnv 
w Polsce honorowym medalem Mlę
dzyn rodowej FederaeJI Kulturysty-
ki (JFBB). (W) 

DUŻY LOTEK 
LOSOWANIE I: 2 rozw. z 8 traf. 

- wygrane po 397.166 :zł; 2 ro:zw. z 
5 traf. prem. - 397.166 · zł. 1231 rozw. 
z 5 traf. zwykł, - 8.500 zł, 6.823 
rozw. z 4 traf, - 194 zł; 120.054 
rozw. z 3 traf. - 11 zł. 

LOSOWANIE Il: 80 rozw. z I 
traf. - wygrane po ok. 23.000 zł. 
3.341 rozw. z ~ traf. - 843 zł; 60.888 
rozw. z 3 traf. - TT :zł. 

EXPRESS J, OTEK 
2. 8, 17. 20. 31 

w dniu u grudnia 1979 roku 
odszedł na wieczna wartę 

S. + P. 
HARCMISTRZ 

JERZY N10WAKOWS·K1 
były hufcowy hufca piotrkow
skiego ZHP, Członek harcerskie

go ruchu oporu. 
Ze smutkiem :tegna Go 

GRONO BYŁYCH INSTRUK· 
TOREK i INS'l'RUKTOROW 
CHORĄGWI ŁOOZKICR HAR-

CEREK. I HARCERZY 

Dnia . 12 grudnia 1979 roku 
zmarł nasz ukochany, najlepszy 
Ojciec, DzJadek 1 Pradziadek 

S. + P. 

FRANCISZEK 
KWAśN·IEWSKI 

muzyk, działacz społeczny, 
odznaczony wieloma odznaczenia• 

mi państwowymi. 

Pogrzeb odbył się dnia tł 11:rud· 
nla 1979 roku na Starym Cmenta
rzu w Łodzi, Wszystkim. którzy 
wzięli udział w ostatniej drodze 
Zmarłeęo I pomogli nam w cięt
klch chwilach, serdeczne podzię
kowanie składa 

RODZINA 

S. + P. 
MGR INŻ. 

MIROSŁAWA 
NOWACKIEGO 

składa pogrążona w głębokiej 
żałobie: 

KOLEŻANCE 

DR 

RODZINA 

MARII HOŁDROWICZ 
wyrazy serdecznego współ,czucla 
z powodu śmierci 

OJCA 

składają: 

• 

KIEROWNIK oraz KOLEŻAN
KI I KOLEDZY z KLINIKI 

KARDIOLOGU lK AM 

KOLEDZE 

WITOLDOWI 
ROBASZKIEWICZOWI 

serdeczne wyrazy współczucia 
s powodu śmierci 

OJCA 

składają I 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA· 
DOWA. POP PZPR oraz KO

LEŻANKI I KOLEDZY 
z ŁODZKIEGO PRZEDSIĘ
BIORSTWA PRZEMYSŁO· 

WEGO NR 2 W ŁODZI 



Mówi Halina 

LEKKI 
PRZEMYSŁ 

-
Hali_na Zielińska - delegat or• 

ganizacji partyjnej w PC-Z „Vi
go1>rim" w Łodzi na VIII Zjazd 
PZPR, 

F<Jto: A. Wach 

- Od dłuższego czasu przemysł lekki ma trudności z zapew
nieniem sobie ~ystarc:.:aJącej liczby rąk do pracy - mow1 
HALINA ZIELINSKA, delegat organizacji party'jnej przędzal
ni Czesankowa-Zgrzebnej „Vigoprim" w Lodzi na VIII Zjazd, 
tegoroczma absolwentka Technikum dla Przodujących Robot
ników. - Nie ma chyba fabryki, w której do pełnego zatrud· 
nienia nie brakowałoby co najmniej kilkudziesięciu pracowni· 
ków. f;kłada się na to wiele przyczyn. Najczęściej bywa tak, 
ie starsi wiekiem pracownicy przechodzą na emeryturę, a mło
dzież nie garnie się do zawodu włókniarza. 

Wydaje mi się, ie najlepszym sposobem na b;ak siły robo
czej Jest modernizacja. Potwierdza to przykład mojego zakla· 
du. W Przędzalni „Vigoprim" każdego roku wymienia się 
część starych, wyeksploatowanvcl1 ma~zyn na nowe, l>ardz-iej 
wydajne. Ostatnio proces odmładzania przechodzi takie mój 
wydział. Dzięki nowym maszynom zakład wykonuje rosnące 
z roku na rok zadania, mimo malejącego zatrudnienia. Więk
sza automatyzacja pozwala jednej pracownicy obsłużyć tyle 
wrzęcion, ile obsługiwały kiedyś dwie pracownice. 
Patrząc na smiany sachodące w moim zakładzie, myślę, ie 

rozwój przemysłu lekkiego niekoniecznie musi dokonywać się 
poprzez budowę nowych zakładów. Moina przecież podobne 
rezultaty produkcyjne 01hł(n1lć instalując nowe maszyny w 
starych murach. Na pewno Jest to trudniejsze, zwłaszcza że 
trzeba pamiętać o tym, aby wraz s unowocześnianiem produk
cji szła w parze poprawa warunków prący załogi,. 

Ale sama modernizacja, oheó w perspektywie niesie korzyst• 
ne zmiany, nie przebiega łatwo. Zdawałoby się, ie robotnicy 
z zadowoleniem powinni przejmować nowe maszyny. Tymcza• 
sem ezęśó aałogi niechętnie odnosi się do zmian. Dotyczy to 
zwłaszcza 1tarszych wiekiem robotników, a tych w naszym 
zakładzie Jest duto. Trudno Jest im przełamać wieloletnie 
przyzwyczajenie, obawiają się, te nie poradzą sobie na nowym 
stanowiska pracy, W tej 1ytuaejl trzeba było rozmawiać z wie· 
!oma kobietami, przekonywać, łagodzić spory i zadrażnienia. 
W rozmowach tych duią aktywność i umiejętność załatwienia 
spraw wykazali członkowie partii, eo w sumie umocniło au· 
torytet zakładowej organizacji partyjnej. 

Nowe manyny, to przede wnystkim szansa dla młodych. 
Niestety, .nie przychodzi do zakładu tyle dziewcząt i chłopców, 
ile nam potrzeba. Odstraszają ich trudne warunki pracy, 
zwłaszcza trzecia zmlanz. Wprowadzony ostatnio dodatek za 
pracę nocną nie dla wszystkich młodych jest dostatecznym 
bodźcem, ehociai starsi pracownicy decyzję tę przyjęli z zado• 
woleniem. Dlatego łei JeźeU mechanizujemy i automatyzujie
my procesy proddeJł. te atrfotnatyzaoJa p.wfnna przede-wszyst. 
kim uwzględniać pracę na nocnej zmianie. 

Jeśll mówimy a braku rąk do pracy, to chodzi przede wszy
stkim o obsadzenie stanowisk produkcyjnych. Na ogół taden 
zakład nie narzeka na brak chętnych do pracy w administra· 
cji. Wprost przeciwnie - mówi się nawet o nadmiarze pra
eowników biurowych. Ich liczba mimo okresowych redukcji 
lub przesunięć na ogół nie maleje. Skąd bierze się ten pęd do 
pracy w administracji. która w porównaniu do pracy w pro
dukcji nie Jest najwyżej wynagradzana? Myślę, ie Jest to wy
nik utrwalonego w wielu · rodzinach błędnego wyobra· 
żenia o awansie, wiązanego na ogół s pracą za biurkiem, 
a także rezultat określonego systemu kształcenia. 

Zdajemy sobie sprawę, te satrudnlenie nadal będzie się 
zmniejszać. Nie unowecześnimy tei wszystkich wydziałów, na 
to trzeba bowiem pieniędzy i czasu. Musimy zatem Jak naj
lepiej gospodarować nasq kadrą I naszym ciągle niedoskona
łym J!arklem maszynowym. Potencjał ten można lepiej spożyt
kowac poprzez lepsze gospodarowanie czasem pracy. W wielu 
jednak wypadkach robotnik na 1woim stanowisku pracy jest 
bezsilny. Nie ma bowiem wpływu na terminowe dostawy su
rowca, czy dostatek częicl zamiennych do maszyn. Zapewnie· 
nie har~onljneJ produkejl leży często poza możliwościami 
zakładu pracy, uzależnione jest od decyzji, zarządzeń i koor
dynacji na szczeblu zjednoczeń, ministerstw, centralnych urzę
dów. Od ludzi tam pracujących oczekujemy odpowiedzialnych. 
głęboko przemyślanych decyzjl. 

'W samym zakładzie równlei kryją się możliwości lepszego 
wykorzystania czasu przcy. Posłutę się tylko jednym przykła
dem - ciągle wysoka absencją. Jest to najczęściej absencj:i. 
spowodowana chorobami. Cóż, choroba nie wybiera. Są jednak 
tacy pracownicy, którzv wvkorzystu;ia fakt, i7. nil' są w stu 
procentach zdrowi. Przedkładają zwolnienie lekarskie właśnie 
wtedy, gdy podejmuje się produkcję nowego, a więc trudniej
szego asortymentu, gdy szykuje się uroczystość rodzinna lub 
interesujący wyjazd. 

Odpowiedzialna za pracę Ideowo-wychowawczą wśród zafogl 
zakładowa organizacja partyjna ma w tym względzie nie
zwykle w11.iną rolę do spełnienia . Musi znaleźć skuteczne spo
soby tępienia cwa111iactwa, elimin<Jwania innych ujem<nych 
zjlłW1isk i u1ru111towywa.nia nacunku dla uezcLwej i sumiennej 
pracy. 

ZDROWIE DZIECI 
T.roskliwe oko lekarza towarzyszy dzie

ck:u w przedszkolu, przy zapisie do klasy 
I, przy kończeniu szkoły podstawowej, przy 
wstępowan~u na uczelnię. Od ki1ku lat 
prowadzone są okresowe tzw_ bila•nse zdro
wia dzieci i młodzieiy, przeprowadzane w 
poszczególnych grupach wiekowych. Składa
ją się ooe na obraz zdrowia dzieci w na
szym kraju, wskazują na . zagrożenia i kie
runki działania słu.żiby zdrowia 
Bezpośrednio nad zdrowiem uczniów czu

wa 2 tys. poradni le'karsko-hi·gi.enicznych w 
środowisku szkolnym, 3,5 tys. poradni szkol
nych i ponad 3 tys. ośrodków zdrowia na 
wsi. 

rające dawniej obfite ZinLwo śm~rd, dziś 
nie są już groźne. Na czoło wysuńęły się 
obecnie inne przyczyny charakterystyczne 
dla naszych czasów: wypadk·I, zatrucia, U•ra
zy, nowotwory, choroby układnl ne!'Wowe
go i choroby układu krążenia u starszych 
dzieci i młodzieży. · 

Szczególnie poważny problem stanowią ta
kie schorzenia jak: wirusowe zapalenie 
wą.troby, gry.pa i zakażenia grypopodobne, 
choroba reumatyczna, nerwica, schorzenia 
lary•ngologiczne, a ta1kii:e wady d zaburze
nia rozwojowe. 

Bezsprzecz.nie największa od·powiedzialalość 
i zadania spadają w tej mierze na dom 
rodzinny i sz•kołę, pod wpływem których 
toczy się życie dziecka. Właśc iwa atmosfe
ra domu i szkoły, z.rozumienie potrzeb 
dziecka, okazanie troski, ciepła może wpły
nąć na złagodzenie wielu konfliktów i · pro
blemów przeżywanych przez dziecko, czy 
zlljpobiec ich występowani.i. 

Niestety, nie za wsze tak się dzieje. Skraj
nym tego dowodem są usiłowa.nia i akty 
samobójcze wśród dzieci i młodzieiy. 
Wstrząsającym oskarżeniem środowiska do
rosłych jest analiza 51 przypadków samo
bójstw dzieci i młodzieiy z ob~zaru daw
nego województwa lubelskiego W 39 proc. 
wina spada na środowisko domowe, złą 
atmosferę rodzinną, brak ciepła i zai>ntere
sowania dzieckiem. W ponad 17 proc. przy
czyną był zbyt apodyktyczny stosunek oto
czenia - lęk przed karą za riokonany czyn, 
taki sam procent odnosi się do nie.powo
dzeń sz.kolnych; 6 proc. za•wody miłosne. 

Przychodzące obec.nie na świat dziecko ma 
przed sobą szansę znacznie dłuż~zego życia 
niż przed 20, czy 30 laty. W ciągu mi>nio
nych 40 lat wskaźnik ten zmalał prawie 
siedmiokrotnie. Jed on naj·niższy obecnie 
spośród wszystkich grup wieikowych. w Pol
sce. 

Wydaje się to oczywiste, wszak dzieci z 
natury powin<ny być najzdrowsze i 
najsilni·ejsze. Ale nie zawsze tak było, or
ganizm dziecięcy jest wraiżliwy i podatny 
na niebezpieczeństwa. Trzeba otoczyć go 
opieką, za,pewnić należyte warunki. uodpor
nić. 

Tym właśnie 
dziś spadek lub 
schorzeń wieku 
roby zakaźne ~ 

czyrunikom zawdzięczamy 
niwelację groźnych niegdyś 
dziecięcego. Gruźlica, cho
układu oddecnO'Wego, zbie-

Te ootatnie zwłaszcza wymagają zwięk
szenia troski. Dawniej nikt się s.pecjalnie 
nie przejmował drobnymi, zdawało•by się 
niedomaganiami zdrowia takimi jak; wady 
postawy~ wzroku, wymowy, nadmierna po
budliwość rtp. Obecnie dzięki wnikliwszej 
opiece medycz.nej są one wykrywane i sta
ją się przedmiotem działalności medycznej 
zwróconej w stronę dziecka. W sumie okre
śla się, że ok. 20 proc. dzieci sz•kolnych 
wykazuje tzw. odchylenia od prawidłowo
ści w sta•nie zdrowia. 

Nie są to dolegliwości, któ·re można by 
określić mianem schorzeń, tym niemniej 
zakłócają 04lle rozwój dziecka, utrudniają 
naukę, wpływają na samopoczucie - sło
wem wymagają zwrócenia na nie szczegól
nej uwagi przez otoczenie; lekarzy, wy
chowawców, nauczycieli, rodz iców. 

Liczby te, ja1kkol wiek fragmentaryczne, 
nie pretendujące do uogóln;~ń dają wiele 
do myślenia . Dużo uczyni!i.śmy dla popra
wy ogólnej - materialnej egzystencji dzieci, 
dla ich zdrowia fizycznego, ale czy nie za
gubiliśmy po drodze spraw może ważniej
szych, dotyczących harmonijn =go rozwoju 
życia psychicznego, które rtecvduje o szczę
śliwym dzieciństwie i pomyślnej przyszłoścj,. 

. O 1111u1t•1JO 1/tr1bi1niu TI(!/)_lti 
Co innego gd_y temat jest rea

lizowany w nueszanym zespole 
uczelniano~rzemysłowym. Wtedy 
wszystko nie idzie już tak gła
dko i bezboleśnie. Po pierwsze 
trzeba prowadzić równolegle pra
ce na uczelni i 'w zakładzie pra
cy, w czym uczestniczą pracowni
cy obu i·nstytucji. Jest więc kło
pot, z jakich piemędzy wynagro
dzić ich twórczy wysiłek. Z nau
kowca.mi - mała bieda, bo sko· 
ro umowa została podpisana, to 
można im wypłacić pieniądze z 
uczelnianego funduszu honora
riów, bez obawy, że zarobią zbyt 
du.żo, bo I tak za~obić mogą ro
cznie tyllko określoną sumę, choć
by nawet chcieli nocami praco
wać dla dobra gospodarki narodo
wej. Gorzej z tymi z przedsię
biorstwa - ieśli pracują • poza 
normalnymi godzinami pracy, trze 
ba im zapłacić z kieszeni uczel
ni, co. uszczupla i tak skromny 
fundusz honorafliów, do którego -
rzecz jasna - pierwszeństwo ma
ją ,,swoL", cz)"li pracownicy uczel
ni. 

Poza tym sposób rozwią11:ania 
problemu badawczego przyjęty w 
uczel>ni nie zawsze odpowiada te-
mu, do czego przyzwyczaił się 
przemy.sł, nie może się więc 
obejść w takim przniadku bez 
wzajemnego uczenia się rup. spo
rządzania dokume:'ltacji. W świa
domości, czy też może raczej pod· 
świadomości wielu naukowców 
tkwi bowiem głębokie przekona
nie, że wdroienie wyników ich 
pracy, to wyłącznie sprawa pr2e· 
mysłu i w ogóle nie powinni się 
tym zajmować. Ma to nawet w 
pew.nym stopniu logiczne uzasa
dnienie, gdyż uczelnia nie -dyspo
nuje zazwyczaj odpowiednią bazą, 
ma trudności ze zdobyciem p<>
trzebnych materiałów, nie ma ko
mu powierzyć prac czysto toch>ni· 
fZnych itd. Z d·rugiej strony mo
żna przedstawić przykła-dy goto
wych opracowań, których jed\llak 
się nie wdraża, ponieważ przemysł 
mówi: „no, to przygotujcie nam 
wszystko do wdroż„nia, bo my nie 
mamy warunków, a plany napię
te, jak jasna cholera". 

Ale przejdźmy moie do kon· 
kretów, bo Czytelnicy go~owi po
sądz ić autora, iż wyssał to wszy
stko z palca, nie zaś dowie-dział 

Zwykle odbywa się to tak: przedsiębiorstwo prze
mysłowe dysponujące funduszem na postęp te<:hni
cmy, który musi wykorzystać (fundusz - rzeC2 ja
sna, a nie postęp), zleca uczelni podjęcie jakiegoś te
matu naukowego o charakterze stosowanym, oo ma 
się przyczynić do podniesienia efektywno~ci pro
dukcji, urozmaticenia asortymentu, poprawienia wa
runków pracy itp. W zleceniu określony jest czas 
przewidziany na rorzwiązanie zagadnienia oraz kwo
ta, jaka przypadnie uczelni z tego tytułu. Po wy
konaniu kolejnych etapów pracy, przemysł „odbie
ra" to, oo już zrobiono, ale nie bardzo interesuje się 
szczegółami - bo i po co, skoro zlecił przecież zada
nie naukowcom. Aż tu nagle okazuje się, że z jakichś 
tam powodów praca nie może zostać wdrożona do 
praktyki i spokojnie wędruje na półkę lub do szufla
dy, czekając na „lepsze czasy". I wszystko jest w 
pOTZądku: zagadnienie rozwiązane, plan wykonany, 
funduSJZ wykorzystany, a przedsiębiorstwo może się 

pochwalić współpracą z naukowcami. 

się, ja•k na.ka.zuije przyzwoitość, od 
samych zai.nteresowanych, czyli w 
dobrze poinformowa·nych kręgach 
nauki i przemysłu. 

Oto pewien ośrodek badawczo
rozwojowy (nieważne który, bo 
po co zaciemniać i taje niezbyt ja
sny obraz współpracy nauki z 
przemysłem pełnymi nazwami i 
tasiemcowymi wywodami natury 
czysto technicznej) przy pew.nym 
przedsiębiorstwie zlecił pewnemu 
instytutowi uczelnianemu (patrz: 
poprzedni nawias) dokonanie mo
dernizaci·i pewną<> urządzenia pro
dukowanego w tymże przedsię
biorstwie. Począt>kowo mieli się 
tym zająć sami naukowcy z insty
tutu, jako że ośro<i 0k miał wów
czas in-ne waż.ne zadania, nie miał 
zaś zbyt dobrego ,-ozeznania, jakie 
rozwiązanie problemu mogłoby 
wchodzić w grę. Jak wyjaśnił mi 
dyrektor ośrodka , nie wynikało 
więc to ze złej woli ~zy braku 
kopcepcji, bo w ośrodku rozwią
zywano już poważniejsze zadan ia. 
Wkrótce jednak okazało się, żę 
uczelnia sama sobie z tym nie po• 
radzi tak, jak trzeba (zdaniem 
ośrodka) i dlatego dyrektor insty
tutu za.powiedział od .razu, że w 

pracach muszą też uczestniczyć 
pracownicy przemysłu. Zlecenie 
opiewało na kwotę ok. li m1n zło
tych i w określonym czasie pracę 
wykonano z pełnym sukcesem. 
Wykonał ją zespół mieszany, któ
ry notabene istniał nieformal:nie, 
a powodzenie przedsięwzięcia mia· 
ło swoje źródła m. in. w dobrych 
znajomościach dyrekcji instytutu z 
dyirekcją przedsiębiorstwa i ośro
dka badawczo-rozwojowego. Nie
trudno więc było się dogadać. 

Sukces, powodzen·ie... w 
czym tu w takim razie problem, 
jeśli przytaczam tak jednoznacz
nie pozytyw.ny przykład? Ano w 
tym, że wcale nie tak ła-two zna
leźć du.żo więcej podobnych przy
kładów.' W tym, że wielu nau
kowcom z uczelni popuchły już 
nogi od cho-dzenia I proszenia, by 
ktoś łaskawie- zechciał wykorzy
stać ich prace. W tym, że przed
stawiciele przemysłu (nie wszy
scy, oczywiście) mówią delikatni!' 
o owych naukowcach: oni nawet 
dużo wiedzą, ale to teoretycy. W 
tym, że mimo umów, planów i 
programów bliskiego współdziała· 
nia placówek nauko~ych z zakła
dami pracy l instytucjami, cią-

gie jeszcze „każdy sobie rzepk11 
skrobie". 

Dlaczego? Dlatego, że ~nteresy 
obu stron nie zawsze są z sobą 
zgodne. Przemysł niemal panicznie 
boi się róźnych nowuści, gdyż 
ich wprowadzanie wiąże się bar
dzo często z ryzykiem (kto za 
„państwowe•- pieniądze nadstawiać 
będzie prywatną głowę?), a poza 
tym i tak ma dosyll kł<Jp<Jtów z 
wykonaniem planu, kooperanta· 
mi, dostawami surowców, brakiem 
ezęści zamiennych do maszyn, wy
łączeniami energii itd Naukowcy 
zaś (również nie wsąscy) wolą 
spokojnie robić doktoraty, habili
tacje czy inne prace na tematy im 
odpowiadające, niż bawić się w 
uciążliwą współpra~e z przemy-• 
słem. Ale nawet gdyby chcieli, 
to i tak nie zawsze mogą, gdyż -
ja.ok już wspomniabm - fundusz 
honora.riów uczelni jest raczej 
skromny i przy założeniu, że 
uczelnia byłaby w stanie przyjąć 
więcej z.leceń na prace wdroże
niowe, n ie mo·że tego zrobić, bo z 
czego zapłaci swoim pracownikom 
za dodatkowy wysiłek? Nie trze
ba daleko szukać - dyrektor ins
tytutu uczelnianego, o którym by
ł!! mowa, zmuszony był niedawno 
odrzucić ofertę jed1I1ego z więk
szych przedsiębiorstw piotrkow
skich, mimo że są realne warun• 
ki do jeJ podjęcia. 

Natomiast ośrodek · bada'Wczo
rozwojowy, ,tak owocnie z nim 
współpracujący, zlecił inny temat 
innemu instytutowi tej samej 
uczelni, przy czym już teraz -
przed ukończeniem tematu - jest 
niemal pewne, że opra<'owanie po
wędruje .na półkę. ponieważ nie 
ma możliwości jego wdrożenia w 
przedsiębiorstwie, które - nawia
sem mówiąc - jest paten.tatem w 
swojej branży I eksporterem. 

- To, że nie ma tera.z możli- -
wości - wyjaśnił mi dyrektor 
ośrodka - nie znaczy wcale, że 
nie będzie ich za trzy czy pięć 
lat, 'więc te 3 mln złotych, które 
zapłaciliśmy uczelni, wcale się 
nie zmarnują. 

Chyba , że za pięt lat okaże się, 
iż korzystniej jest k:up:ć licencję 
na technologię, bow''!m nieraz 
łatwiej o całą licencję niż o za
pewniEnie dostaw importowych 
detali, bez których ani rm;z. Któż 
to mo-że w!edz i eć? 

PAWEt. TOMASZEWSKI 
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Polska z,najduje się w światowej czołówce krajów posiadających najwyższy 
odsetek. osob z wyższym wykształceniem Co d·wudziesty dorosły obywatel nasze
go k.raJU legitymuje się dyp1omem. Równocześnie w wielu dziedz1J0ach gosipo
d.arki! oświaty i kuJtury odczuwa się ogromny brak\ ludz.j o wysoki.eh kwali
f1-k~Jach zawodowych. Na . przykład w latach osiemdziesiątych trzeba będzie 
zwiększyć ponad dwuoJtrotnie licz.hę , na.uczyciel-i, również w latach najbliż.szych 
około 40 proc. kadry pracowników kultury powLl1l!1o zdobyć wyk.ntałcenie wyż-
sae. Je6t w kraju wiele regionów, w których - szczególnie na. wsi - bralrnje 
leka.rz.y, stomatologów, ~nżynierów rolnictwa. 

~a osiem lat kaidy 18-daotek będ~e 
mi.ał za robą .sllkołę średnią . Z przepro
wadza,nych wielokrotnie badań wylllilta, 
ż~ pon:id połowa młodzi eży kończącej 
hce8: ogo1~okształcące chciałaby kończyć 

· studia wyz~ze. Moż.na więc przy;puszczać, • 
Ż!! w WYlll~U reformy liczba kandyda
t?w na studia .wz.rośn,ie, bo iwiększy się 
licz-ba formaLnie u,praw.n'onych do stu
diów. Pow~taje więe pytanie: czy szkol
nictwo wyzsze będzie w stanie sprostać 
zaró~no ok1'eślO'llelIIJU zaipat.rzebowa•niu 
nll5Zel gos~arki, oświaty i lmltury na 
kadrę z wyriszym wykształcen-iem, jak 

ł potrzebom mdyw:klua[nym wynikają
cym z ~budzonych ~iracji dontelek
tualmych jedonostek. 

Na to pytanie trzeba sobie szczerze 
powiedzieć; nie. Szkolnictwo wyższe nie 
jest w stanie s•prostać pot·rzebo.rn wszyst
kich, gdyż jego możliwości - baza i 
kadra - są ogra.niczone. W ostatnich 
latach znacznie zwiększyliśmy nabór na 
wyższe studia:_ kiształcimy blisko pół mi
liona osób, czyl:i półtora raza więcej 
ni.ż w 1971 r. Więcej uczniów i mistrzów 
nie pomieszczą nasze uczelnie. 

Ale, czy zwiększenie licz.by studentów 
rzeczywiście jest konieczne? Przecież pod 
względem liczby pracowniików z wyż
szym wykształceniem pobiliśmy wysoko 
rozwinięte kraje, takie jak RFN czy 
Wielka Brytania. Więc mvże sprawa po
lega nie na tym ile się kształci, ,ale na 
tym, jak się wykształconymi kadrami 
gos.po'da;ruje? 

A gos.podal"Uje się :file. Nie umiemy do
prowadzić do podji;cia praq pr12:ez absol-
wentów wyższych uczelmi tam, gdzie 
zapotrzebowanie na kadry ie6t naj-
większe; marnotrawimy w ten sposób 
!eh kwalifikacje. Jak wyuika z danych 
spisu kadrowego GUS z 1977 r. spośród 
około 780 tys. specjalistów, około jed·na 
trzecia zajmowała stanowiska nie wyma
gające wykształcenia wyższego. Nadto 
straty czasu pracy kadr z wyżSzym wy
kształcenie.ro, z powodu nieprawidłowej 
orgal!lizacji pracy wy.noszą - jalk: . to wy
'kazały badania Instytutll Pracy i Spraw 
Socjal-nych - powyżej 30 proc. 

Pozostaje otwarta sprawa aspi.racj[ 
eduikacyjnych ą>ołeczeństwa. W znacznej 

mierze będzie je mógł zaspokoić rozwi
jający się system kształcenia ustawiczne
go. Trzeba jedna•k postawi(' sobie pyta
nie; jaką cenę musiałoby dziś i w la
tach najbliższych zapłacić społeczeństwo 
za umożl<iwienie studiowania dla włas
nej przyjemności wszystkim, którzy ma
ją na to ochotę? 

Mści się tiu stworzony w naszym &po
łeczeństwie model aspi.racji, którego wy. 
razem jest dyplom, a nie faktyczne kwa
lifiikacje. Posyłanie ~iepskkh absolwen
tów szkół średnich na wyższe uczelnie 
nie ma większego sensu. bo mała jest 
szasna, aby z marnego matu.rzysty zro
bić zdolnego studenta. Podniesienie rangi 
średniego wykształcenia, tak aby była 
ona wymi-erna zarówno skalą społeczne.go 
prestiżu, jak i możliwościami za wodo w ej 
kariery - oto co je&t nam potrzebne. 
Jeśli zblednie mit magio;tra, jeśli uczelnie 
będą doskonaJić swój poziom. podnosić 
wymagania wobec studentów, wielu mło
dych ludzi ~nikHiwiej rozwaiży swą de-
cyzję podjęcia studiów. H. S. 

Na Dunajcu w okolicy Czorsztyna 
budowana jest zapora wodna mają• 
ca na celu regulację rzeki. Brygady 
głównego wykonawcy Inwestycji „E• 
nergopolu II" z Krakowa prowadzi\ 
roboty ziemne. ciesielskie t betoniar• 
skle. Skoncentrowane sa one ptzy 
wlotach do sztolni spustowo-eneri:e· 
tycznych, przelewie stokowym I na 
jazie powstającym we wsi Sromow• 
ce. N/z: prace przy wlotach spusto• 
wo-energetycznych. 

CAF - Momot - telefoto 
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Wkrótce upływają 4 lata odkąd weszło w życie rozporządzenie Rady Ministrów 

zmieniające poprzednio obowiązujące przepisy w sprawie bezpłatnych urlopów 
dla pracujących matek, opiekujących się małymi dziećmi. Cztery lata to pokaźny 
szmat czasu, a jednak służby pracownicze wielu zakładów nadal zdają się nie ro
zumieć treści tego rozporządzenia - opublikowanego w Dzienniku Ustaw nr 43175 
i wielokrotnie omawianego na łamach prasy. Mimo to „ochotnie" wcielają je w 
życ.ie .. Wcielai:ie wywołuje zaś lawinę protestów, sporów i interwencji. Ale nie 
zmienia to niczego, bo przy następnej spmwie służby pracownicze popełniają te 
sa~ie .błędy. N~j~orsze jednak, że czynią to w pełni przekonania o swej absolut
ne] meomylnosc1, wspieranej przeświadczeniem, że każde działanie na korzyść 
pracodawcy musi być słuszne. 

Martwe dusze 

TRU 
Nie ma dyżuru NTU, w czas.ie 

któreg<• ni~ zacLzwon i ł,aby do re
daikcii ja._{aŚ zd einerwowaona kobieta, 
pyta.jąc czy istotnie oraiwidłowo z 
nią postąip1omo. odmawiając nioe
Wiielikiej z reguły Cwńcówk.i uirlo
P'U w yipocrzynkowego w roku po
~Olt111 z urlopu bezpłaitnego lub 
wolnego dnJa n.al~nego każdej 
kobiecie wychowującej dziec-ko do 
lait 14 - tylko na t ej podst.a.wie, 
że praecieiż niedawno korzystała 
z urlopu bezpłatn ego. 
N i eZJroz,umfałe to. a przede wszy

stkim ni E!'l>O':tojące, z,ważywszy, że 
i1ość sporów młodych. pracujących 
matek ze swymi dzJał<ami kadr 
by,na.jmniej cie maleje. I że z re
guły to one, a nie uzbrojone w 
odpowied•nie poradmiki, wykŁad1nie, 

r Dziianniki Usta.iw i Mon.i.tory słuiżby 
pracownica:e mają racje. 
Weźmy na przykład choćby dlwJe 

ostat.nie !>kiarl?i. Na.śza Czvtelndcz
ka p. W. rozpoczęła udop bezpła·t
ny 1 listopada 1976 r. zar~ońozyła 
go w dniu 81 lipca br. Po Po'trące
ni.ach za 9 miesięcy urlopu bez
płatinego (w 1976 i 1979 r.) powin
na u.zyskiać teraz kilik a dni urlopu 
wyipoczynkowego, należnego jej za 
1979 rok. Dokładmde t.rzy dwunas
te tego urlopu. A kadry mówią -
rue, powołu jąc się na ja1kJeś wy'Ż
sze racje, tak ja:tby mogły ooe 
przesłonić wymowę przepisów. 

Dr<ugi przykład n iekompetencji. 
Po U'rlopie trwającym od dni.a 15 

z 
maja 1977 r . pracownica. w din.iiu 
1 li stopada br. przychodzi do za
k.ł adl\.l Naj,pieirw długo m\151 wal
cu.yć o pow.rót na równorzedine sta:. 
now~ko, a potem dow.iadJu je sJę, 
że w roku przyszłym o.tirzyma t y l
ko połowę naleiŻ.ine,go j ej urlopu 
WY'OOC'Zy>n.korwego. Na jalk iej pad
stawie - pyta - ś.toro według te
go co głosi roz.porządizenie i OO: 
twie·rdza k1ażda wykładmia bez 
względu na długość urlopu bez· 
płat•nego (b:orąc za podstawę rok 
jego rozpoczęcia i zakończeni a) nie 
wolno dokonywać wtrąceń z J:ie
żacego uTlopu w y poczy,nkowego 
więcej niż za 12 miesięcy. Uważam 
zatem, że :ba br. rzecz:viwdście urlop 
mi si ra, n ie należy, ale w 1980 r. 
powinnam go dostać w pełinej wy
sokości. 

Potwierdzamy, a Po'tem inteaiwe
niu.jęmy i tłumaczymy, Najp.ier:w 
kadry naszej korespondenb:ti ogar
nJa nlewJarygodm-e zaskoczenie. Ale 
po poda.niu dokładnych przepisów 
i wskazaniu wykładni słyiszymy 
pełne nieeohęci stwierdzeniie: dobrze 
potrąceń nie. będzi e, ale przecież 
to nie nasza w i·na. diziała.liśmy we
dług wskazówek zakładow,ego rad-
cy prawnego. ' 

W tym momeinc!e interweniują
cem111 dzienn i•:t.amzowi opadają rę
ce. Słowa te bowiem brzmią. jak 
sygnał alarmowy lecz jednocześnie 
wyjaśniaja skąd taki mały auto• 
rytet wśród załóg mają. te komór· 

POPRAWA PO WYMIANIE WODOCIĄGOW 

W ·świetle obowiązującej od 1kilku lat ustawy o ewidencji lud
ności i dowodach osobistych każda osoba przebywają.ca w okre
ślonej miejscowości pod tym samym adresem dłużej niż trzy 
dni zbowlą.zana je.st zameldować się na pobyt stały, lub czaso-

. wy, przy czym zameldo.wanie to nie wymaga ani ud~iału 
właściciela lokalu, ani jego zgody. Zaś fakt zameldowania nie 
rodzi prawa clo lokalu. 

kl, i skąd bierze 1ię zanik zaufa· 
nia do niektórych „autorytetów". 
No, ale jeśli „autorytety" nie ro
zumi ej ą duc ha i tr~i obowiązu
jących przepisów, a w dodatk.u 
uchylają sie od itru.ntownego za
lJ()Zlna•nia ~ie z nJi.rni? (h) 

Jak jednlllk przedsta.wda s ię SIP<l'a
wa z wymeldl'.llWainJem osoby, któ
ra kiedyś d.O'pebniła obowJą.ziku 
m eLdunkowego, ale Po'tem QJ)uściła 
lok.al i uchyla s i ę o:i w ym·eldiotwa
nia z niego. Pyt&nia tego typu 
otrzymujemy dość często od rozwie
dzionych kobiet wskazujących, że 
choć były mą.z jest znowu panem 
innego domu a ta.m szczęśliwym oj• 
cem i mężem ciągle jest zameldo
wany u byłej małżonki, którą. o
puścił wiele lat temu albo od 
głównych najemców pytających na• 
co zrobić z sublokatorem bujają· 

cym gdzieś po Polsce leoz ciągle fi
gurują.cym w rejestrach meldun
kowych jako współmieszkaniec. 
Czy nie wolno wyme1dować ta.kfoh 
ma~twych dus.z z urzędu -dener
wują się właściciele m ieszkań - na 
przy'.tład po odczokamdu trzech 
miesięcy . 

PO ODPOWI:ZDŻ NA TE PYTA
NIA ZWROCILISMY SIĘ D6 U
RZĘDU MIASTA ŁODZI - WY
DZIAŁU SPRAW SPOŁECZNO
ADMINISTRA CYJNYCH. A OTO 
OCZEKIWANE PRZEZ WIBLU 
W;i'JASNIENIE. 

Kodeks pracy na co ł zień 
Dz.ieslęciu roootinilków zezm.;iiw.ailo, ż.e ich k ierOIW

n itk pr.zychod:z.ił cocLzieminie na budawę, rozd7..ie'1ał 
im robotę a k ierowcom sprawdzał karty drogo
we. A jedlnaik komisja ochwOil.aiwoa do sa>~·aiw pra
cy n.ie dał.a w~aTy roh zezai:a.niom. No, bo jaik rrur 
gJi talkie S"ZIC2egóły sprzed klillw rniesi!ęicy d<llkład
rue za1Pamiętać? 

Za to zezin<ll!lda dyire<ktOtria Illi,etWJie<lik.iego prz.ed
siębior.sitiw.a buidowlainego były dla komisji 01C12:y
wiste. Ośwł.adczył on, że k,i.erowm.ik: do pracy Illie 
przychoOOił. G<lyby pr12:ychodził, to by pod1pi yiwał 
listę oboonośic.i. A tego jruri od 9 kwtiebni·a n.ie ro
bił . Dyirek.tor wznał zatem, że por<Lucił pr.acę, po 
czym zaiwoe<ZIW'!ll go piserrunie, żeby zgłosił siię do 
dyrekcji, celem zda.inia dokumeintów i odzieży 
OC hTOilill ej. 

Pra.cowinilk w swoim odwołamw podał Z1U'!>ełmie 
iminą wersję. 17 ktwietmiia 7lwróci>. się do dY'rekto
ra z poctruniem o roz.wJ~lllie umawy o pracę za 
por<XZJu.rnien.i-em stron. Zaimi.ast odpowiedzi :Jtrizy
mlld po k:iJ.lru dniach pr:rerL pocztę pisemko za
wi,aJdamJ:aijące o skreślemiu g<> z liisty pr.acowmi
ków jlllko że samowołrue poNJUdł pracę. 

, Mimo taltiiego o.J>rotiu srpraiwy, aż do 17 maja 
kierOWlllU•k nie<1.1stadąco przeby>w·a~ na budowa.cl . 
Po prootiu musiał solidnie rozliczyć si ę rz p01wie
I1Z0nego mu ma.jąitku. I oto nie tylko, ie z.a tein 
ok·res 111d·e otrzymał wyina,g1rodrzerl'.ia, a.le nawet z.a 
te 9 dni kiwie1inia. Jego okrojona pensja i ekwi
w a.leirut za z.a.legły urlop, zostaily pr:z.ekaizaine do 
kasy za.pomogowo-po.życ:zlkowsj, w której był za
drużony. 

I oto zaczęła stlę, długie mJesiące . .trwa:jąca. hi
storia udow1a.dini.aini.a pr,z,ez prBJCOW'll~kia, że cbo
d.aż Msty oboonoścł •nre ~rpisywał, to Jedma1k 
k:ie.rował triz.ema budowami, ari do mom.en~u roz
liczeni.a się z nich. 

Poniewari komisja odlwollafWIC'Za jego racji llllie 
u=ała., s.prswą rz.aijął się Sąid Pu:-.acy w LJ:>d1Ji 

który dolclaidmie ją prize.amaJ~ał ~ 1.LStaJi~. że 
l i.sty obecności perso.Jlelu t echnim nego były w 
t ym przedsiębiorstwje prowadron.e sporadyczmae i 
n ie iza.wsze. Faktyc>zm•i e, od 9 kv.ietn ia k ierownik 
li.sity tej n ie pod.pisyiwał . Szedł bowi em ni·e do 
bLura, looz prosito na tere.n 'l:rlLech placów bui&>
wy, jakie prowadził. J.ectn.a rz;najdow.ała S'ię w od
ległości 700 met-rów od bLUira, powstaiłe - 3 km. 
Że .k.ierow.niik w kw1Letm.iiu pl'lz.ebywał n.a tyich bu
dowach, mów:ili pracujący tam robot."lky. Sw.iad
czyły też o tY'!Il dokumenty , dotyczą.ce rozdl'Jiału 
pracy i roz1i.cza.n.ia robotników z powiera:ooej ro
boty. I chocfaż dyir€lkt0ir pnz:edsiębiorntwa byił zda
n.i·a, że kierowiruik mógł je uzupeł.nić naIW€<t w 
domu - to zda.niem sądu - nie moona pr1z.eko
nywająco stwierdzić, że skoro nie podpisywał li
sty, to nie pracował. Z maitedału dowodowego 
wymikało, że obowJą,z.ek podpisywamia listy per
sonelu technicZinego n•ie był bez.względnie egze-. 
kwow.amy, gdyż listy czę-;to nie były sporządzame. 
Irune dokumenty wskazyiwały jedn1ak na to, że 
k ierow1niik bu.dowy prowadził nadzór , a W·ięc mu
siał być w pracy obecny. 

N ie było wi~ przekonyiwa1jących podsfarw do 
UZITIJalTllia że por~u.cił on pracę ·w rozwmieni•u art. 
65 § 1 kp. Nie zostało m u tai ud01Wodiniome samo
wolne uchylenie się od wykonywa nej pracy. Pra
cown.i:kowi przysł.ugiwało więc roszczenie o pr.zy
wrócenie do pracy, lub o od s-.zikodowlll!llioe. Na r.oz
prawie kierownilk 03'\Viadczył, że na:tychm1ast po 
rozlicze n iu się z przedsiębiorstwem, podjął pracę 

w l/Ii.nym zakł:_a.::!.7ie i . ~SQlµtni.e ąie !IIYś_V .o ~ 
wrrooie. Wobec !ego :;;ąid :n.a.karz.~ wypłacić mu od
sz.kodow.ainie .za miesiąc i. 3 dni, które p.rz.ep.ra
cował. Bo chocfaż był O'll z li1Sty pracowników 
skreślony, prtychodznł jednak do pr.acy, gdyż mu
si·ał należyc.ie rozliczyć się z powierzonego mu 
majątku. (giz) 

Ooow.i~ującieinu prawu o ewi
denc ii lud:ności nie jest znan a m
st ytucj a wymeldowań z urzędu. 
W świetle obowiązujących przepi
sów przy w ymeldowam.Lu jest ba
w.iem niezbędine uozestnictiwo ooo
h:V zaiLn·teresowamej, Mór<l zgłasza 
now•e miejsice pobytu i pir1Z€dsta
wia dowód oraz ksią.żeczikę wojsko
wą relem dokonamia oct;powiednieJ 
;idnotacjd. 

Jeżeli jedinak osoba zameldowa
na nie przebywa w lokaliu, który 
w aktarh figuTu je .ia•:to j€.j st ałe 
mJe jS{'e pobytu. ie.i k arta osobowa 
może bvć przeniesiona z kairtoteki 
stałych rniesiz.kańców do k aTtoteki 
p1·z.e jścfowej Przeznaczo ne j dla osób 
o nieustalonym m iejsc.u Pobytu. 
P~zen i es itmi e to nie j est jednak 
rów.noz.nac zne z wymeldow a1niem. 
K roki przymusza j ące do wypemie
n.ia obow ią12:L<u meldl!lmikow.ego Re
jonowe Bi·u·ro Meld111nkowe możę 
zas podjąć dooiero po wsika12:a;niu 
mu rniej,sca pobytu Osoby, która 
OPtliŚ('iŁa lokal. 

Tyle mówi wyjaśnienie. A te nie 
zaiwsze daie się ustalić właścicie
loiwi mieszka.nfa aktiuaJ1ny adres 
byłego współmieStZJkańca, kM'ty o
sobowe sublo.katOir&w. byłych 
w.spółmał:i.Oillitów itp. leżą lata~li 
w kartotekach przejściowvch i ni
komu z łamiących postamowienia 
u sta.wy nie spada włos z głowy. 
Za to niemaie zmartwiemi.a mają 
rzec,zyw,i ści użytkowmicy oooiąoone
go martwymi duszami m ieszka1nfa, 
na co sta.le usikarżają się w listach 
do red.akC1jJ, prosząc o rade co 
;~bić z urzędową kores.pondencją, 
.uerawaną do tych osób. lu.b reszt
kamd ruchomego llllieni•a ludizl 
kitórzy w:vbrałi aknł'a.t ich dom n; 
miejsce UII'Zędowego pobytu, a w 
dodatlku nie placą za wyinajęty P<>-
kói ani grosza. · 
Jaką Jednak rade moze da6 

dz!et?nik~rz. jeżeli realia życia wy• 
razme me przystają. do ustawv, 
która zakładała reali'Wwanie jeJ 
postanowień w idealnych warun
kach przez idealnych i wy,iątkowo 
zdyscyplinowanych obywateli? (h) 

30 płonących żarówek 
Sobota 15 grudnia. Wracam do da. 

mu l widzę, że sklepy i wystawy są 
wszędzie umiarkowanie oświetlone. 
Nagle na ul. Gagarina 5/11 na pię
trze gmachu. w którym mieści się 
biblioteka, pełna iluminacja: Trwała 
ona. przez e;;iłą sobotę l niedzielę.. t 
dopiero tankiem w poniedziałek ~ 
sonel biblloteki wygasil 30 palących 
się nono-sto~ żarówek. 

~ że było ich tyle a nie mniej. 
wiem i'fll pewno bo nie tylko Ja za
bawiałam się l!czeniem 1 przelicza• 
niem wartości zużytej niepatrzebnle 
energii elektrycznej. 

Czytelniczka 

J. M, Mieszkam w bloku przy ul. Urzędniczej 4, w osiedlu 
Żubardź i od kilku tygodni wraz z innymi mam poważne kło
poty z wod,, Znika ona bowiem w najbardziej nieoMekiwanych 
momentach np, p-0dczas prania czy ką.pieli. W dodatku miesz
kam na IX piętrze i jeśli spada ciśnienie to w pierwszym rzę· 
dzie odbija się to na użytkownikach lokali wyżej położonych. 
Administracja, jak dotąd, nle potrafiła jednak nic za.raclzió na 
łen mankament. 

RED.: Okresowe braki wody zdarzają się nie tylko w bloku 
przy ul. Urzędniczej 4, ale ! w w ielu innych, na CJ6i.edlu P~usa 
- Li.manowskiego i Zgierska - Stefana, a więc osiedlach zlo
kalizowanych w północnej części miasta. Na interwencje zarzą
du spółdzielni „Lokator" Przedsięb iorstwo Wodociągów i Ka
nalizacH poQ.nosi w miarę możności ciśnienie wody w sieci. 
Jednakże, jak i·nform.uje za.rząd „Lokatora", radykalna popra
wa może nastąpić dopiero po zrealizowaniu za,pla.nowanyc b 

Dziwny traIDwaj POCZTA 
I grud11ia br. około godz. 14, czekałem ba.rdzo panami, tramwaj otworzył swe podwoje przed pa- ~! Di 

długo na ósemkę .1a przystanku zlokalizowa- sażerami. Wsiadłem i ja i próbowałem wyjafnić _. --
nym przy ul. Gdańskiej i Obrońców Stalingradu. sprawę. Nie udało się. Ale że lubię każdą. rzecz 
Wreszcie nadjechała, ale pusta, z zamkniętymi na doprowadzić do końca, chciałbym wiedzieć dla.cze- • - :E 
głucho drzwiami. Pomyślałem - trudno, prawdo· go po ulicach naszego miasta mogą kursować _ _ - • 
podobnie awaria (choć nie było odpowiedniego tramwaje, które część trasy „lubią." przebywać 
napisu) i poszedłem pieszo do ul Zachodniej, bez pasażerów? I dlaczego jeśli już tak sit: dz.ie- , -

przedsięwzięć i.nwesty~yjnych. To jest po wymianie istniej ą- gdzie wsiadłem w jedenastkę i dojechałem do je, nie chce wyjaśnić tego zziębniętym pasazerom -
rynku, skąd zamierzałem przesiąść się na ósem· a.ni pierwszy, a.ni drugi motorniczy? Zapomniałem 

cego wodociągu na ul, Zgierskiej , na in.ny 0 grubszym pNekro- kę lub szesnastkę. bowiem dodać, że z chwilą. otwarcia tramwaju 
ju ora'Z po zbudowaniu magistrali wcdoci.ągo wei „Bałuty - Ku memu zdumieniu nadjechała ta sama pusta funkcję motorniczego przejął ów pra.oownik MPK, 
4-5", co niebawem nastąpi. (h) ósemka (nr kolejny 5). Na chwilę uchyliły się który wsiadł przy rynku, 

;••••••••••••••••••••••••••-••-'I w niej drzwi przedniego pomostu, wsiadł jakiś . (h) 

Przypomniała mi s ię telefonem Czy
telniczka, z którą już kiedyś rozmaw ia
łam w tej spraw.i e Była wtedy zawie
dziO'lla i rozżalona; nawiązując do swej 
niedawnej przygody, przyszła do redak
cji, aby wspólnie z.naleźć rozwiązan i e 
dręczącego ją problemu. 
Chodziło wówczas o sześc ioletniego 

Maciusia - wychowanka Państwowego 
Domu Dziecka, którego - w odruchu 
szlachetnych uczuć - z·aprosiła na świę
ta do domu Przygotowali ~ię wraz z mę
żem do tej wizyty w szczerym postano
wieniu zapewnienia sieroc.e prawdziwie 
rodzinnej atmosfery, ltu,pili za.bawk·i i 
słodycze pod cooinkę i... wszystko skoń
czyło się wielkim rozczarowaniem. 

Oczek i wali radości z prezentów, na
WLązania rodz-innego kontaktu przy św i ą
teczinym stole jakiejś miłej poga węd•ki 
z małym gościem i choć ' trochę z jego 
strony odzewu na okazywaną mu p r zy
chylność. Tymczasem chłopczyk jui od 
pierwszych chwil przekroczeni.a go
ścinnego domu zachowywał się jak . za
gubione I wyobcowane stwo,·zonko. Tylko 
przez chwilę zainteres<>wał s ię otrzyma
nymi pod choinką zabawkami, niecier
pliwie wiercił s ię przy stole natomiast 
całą swoją uwagę l'lkup i ł na m ieszkaniu. 
Zaglądał do wszystkich kątów , nieufnie 
śledził kroki pa.ni · domu. był smutny, 
zalękniony. I tak było prząz całe trzy 
dni pobytu. Nie odzywał s ,ę prawie 
weale. Uśmi.€chał się, ale n ie µiów ił. 

ł DZIENNIK POP-;:ILARNY nr 285 (9~61) 

tramwajarz i po krótkim dialogu pomiędzy obu (Nazwisko i adres zna.ne redakcji) 

- Byliśmy tak speszeni tą w.:zytą -
wspominała Czytelniczka - że z ulgą 
przyjęliśmy koniec jego pobytu. K iedy od
chod~ił, nie chciał wziąć zabawek i po
żegnał się z nami bez słowa. Dopie~o 
po pew.nym czasie otrząsnęliśmy się z 
tego przeżycia. I chyba źrozumieliśmy 
przyczy•nę niepowodzenia eksperyment.u. 

Było to p ierwsze zetlm 1 ęci.e się owej 
pani z problemem sie.roctwa społecznego, 
z dramatycznym losem wrażliwego dziec
ka odrzuconego przez rodziców, nieufne
go na skutek tragicznych przeżyć, choć 
tak rozpaczliwie ludzkie1 serdec Zl!lośc i 
pragnącego. 

A mimo to nie skończyło się to wszy
stko kolejnym d'1a Maciusia dramatem. 
Po pewnym czasie oboje państwo po-

iaznionym domu i będą to j uż zupełnie 
i.nne święta niż tamte. 

Opisany przY'padek wydał m i s ię wart 
zainteresowania i W1Ili1kliwych s.połecz
nych reflek1lji. Jak mnie poinformowano 
w Kuratorium Oświ•aty i Wychowaniia, 
spra.wującym opiek.uńczy i wychowawczy 
nadzó,r nad sierotami społecznymi , „ro
dz iny zaprzyjaźnione" są coraz bardziej 
popularną i cenną formą wstępną spo
łecznej adaptacji wycho"Nanków domów 
dziecka do normalnego życia w przy
brane.i rod12:inie i społeczeństwie. Jest ich 
już w Lodzi około 300. zrzeszają w swyc'.b 
szeregach w iele przybranych „c ioć" i wielu 
„wujków", którzy regula :·nie utrzymują 
z domem dziecka kontakty. odwiedzają 
swych pupilków i przynoszą im drobne 
upomionki, 

pafu;twowe domy rodzinne, w których 
wychowuje się niew,~elka gromad•ka 
sierot pod oipieką przybranych rodą:i
ców-wychowa wców, są - iak dowodzi 
praktyka - najlepszą formą społeczn!łj 
adaptacji i kształtowania charakterów. 
Nie zastąpi jej żaden, choćby naj.lepiej 
prowadzony durży pańs1iwowv dom dziec
ka, sku.piający po k:i.lkanaścioro czy 
nawet po kilkaset dzieci. Nie mo·że i nie 
jest w stanie stworzyć takiej jak tam 
atmosfery prawdziwego ogniska domo
wego, kamera1ne j i intymnej serdecz
ności i czułości, dać tyle rodzicielskiej 
indywidualnej opiek i i tak potrzebnego · 
każdemlll dz iecku matczynego serca. 
Każdy, kto choć raz - tak jak wspom

n iana na początku Czytelniczka - zetknął 
się z sieroctwem społecznym, kto po-

'Szansa Maci us i a 
stanowili podjąć raz jeszcze próbę nawią
zani-a ·z n im kontaktu, a potem jui czę
s to odwiedzali malca w domu dziecka, 
stając się prawdzirwie zaprzyjaźnioną z 
nim rodzi•ną. 

I w tej właśnie sprawie Czyitelniczika 
zadzwoniła przed paroma dniami do re
dakcji, i.nformując, i.ż wszczęła sta.ra
nia o przyz.nanie jej uprawnień rodz i:ny 
zastępczej, zezwalających na wychowy
wanie chłopca w jej domu. 
Być może, przyjd'Zie dzi eń, w którym 

malec powie Ho niej „mamo", bo na ra
zie jest tylko za.przy jaźnioną z nim „cio
c i ą". Ale c ioc ią dobrze mu J'UŻ znaną, na 
odwiedzLny której cze.ka ~o tydz ień, jak 
na kogoś oddanego mu i bliskiego. Tę 
wig ilię z.nów spędzą razem w zaprzy-

Odrobiina serca i wyobraini wystarczy, 
by zrozumieć, co to dla osierocQlllych 
dzieci znaczy. Z jaką tęsknotą czekają 
na każdą wizytę swoich przybranych 
„krewnych", jak.ie są szczęśliwe i dum
ne z faktlll pooiadania kogoś bliskiego. 

Z rodzin zaprzyjafoio:iych powstają 
najczęściej rodziny zastlll!>Cze, rokujące 
długie i pomyślne trwa.nie. Z 800 istnie
jących ju-ż w wojewódz,twie miejskim 
łódzik·im rodzin z,astępczych wi·ele pow
stało . na tej właśnie drodze. One tei, 
obok zastępczego opiekuństwa, sprawowa
nego na mocy sądowych uprawni eń przez 
naturalnych dziadków czy babcie, umo
żliwiają dz ieciom najmniej bole1lne prze
trwanie okresu wczesnego() sieroctwa. 

Rodzi.ny zastępcze i małe, kilkuosobowe 

znał i zrozumiał dziecko z W•ir:y natu
ralnych rodziców uczuć tych pozoawione, 
wie, z jaką tęsknotą d'Z iec i te n a każ
dy serdeczny, skierowany k:u n:m od
ruch czekają. 

Ponad 900 małych wychowanków łódz
kich domów dziecka czekać będzie i w 
te świ.ęta na swą u.pragnioną szansę. Że 
i do nich uśmiechnie się los w postaci 
za.przyja.źniooych cioć i wujków. że zys
kają może tą drogą dom rodz inny z 
prawdziwą, choć zastępczą , rodz hną, w 
której czuć się będą potrzebne i kocha-( 
ne. 

Jest to n ie tylko ich szansa. Samot
nych dorosłych ludzi także. 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 

W imieniu dziec! mieszkają
cych na osiedlu Widzew -
Wschód EF, a uczęszczających 
do przedszkola i szkoły przy ul. 
Puszkina •. proszę o interwencję 
w sprawie wybudowania jakie
goś dojścia. Dotychczasowa dro
ga, łącząca tę część osiedla ze 
szkołą i przedszkolem, została 
zniszczona z powodu przepro
wadzanych „ wykopalisk". 

Dzieci, i my rodzice brodzi
my w błoc.ie przechodząc przez 
rozpulchnione deszczem pole 
Rano jest jeszcze ciemno, wię~ 
dzieci niszczą odzież, nie mó
wiąc już o butach. Może Twoja 
Redakcjo, interwencja spowo
duje, że dzieci będą mogły su
chą stopą" dojść do przeds~ko
la i szkoły. 

Anna Pakulska 
ł.ódź, ul. Gogola 1 m. 164 

• • 
Chciałbym poruszyć problem 

sprzedaży paliw w stacjach 
CPN. W ostatnich latach wybu
dowano bardzo dużo nowoczes
nych wielostanowiskowych sta
~ji benzynowych. Dzięki temu 
Jest ich zna<'znie więcej niż da
wniej. Tylko co z tego kiedy 
kolejki po benzynę w~ale si"ę 
nie zmnie i szyły. Gdzie tkwi 
przyczyna? Otóż w obsłudze 
~czestniczą tylko dwie osoby: 
Jedna pracuje przy okienku 
druga wydaje paliwa. Tymcza~ 
sem sznur samochodów stoi 
st:i.ią również bezużytecznie ~ 
wielkim nakładem pieniężnym 
wybudowane dystrybutory. A 
więc przyczyna nie w ilości 
stacji. · 
Wnioskuję zatem o ograni-

czenie dalszych nakładów n.a 
rozbudowę stacji CPN, a w za
mian wydanie nakazu ajentom 
obsługujących istniejące sta<'ie. 
by na każde dwa dystrybutory 
był jeden pracownik. Takie u
stawienie organizacyjne skróci 
czas oczekiwania klienta. 

Wojciech Sokołowski 
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f "H;;;;y""dl;„„;;;1.;i;~y;;„1 Kontenerv na Olechowie 
§ W Muzeum Historii Miasta Łodzi odbyła się ostatnio uroczystość ~ 
§ dekoracji wysokimi odznaczeniami państwowym! zasłużonych mle· ~ I W roku 1973 podjęto budowę stacji t.owar wej Łódź _ Ole-

§ szkańców Bałut. - S: chów. Budowa tej ważnej inwestycji toczyła się nieco ślama-
§ Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia Polski otrzymał Józef ~ zarnie. Dopiero w styczniu teS"o roku ruszyła tam przeładuai-
S Maciąg; Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski - A. Kaczma- ~ kowa baza kontenerów. Obecnie przewija się przez stację ok. 
§ rek, Daniela Koper, Ksawera Nowak. M. Pietruszewski. Br. War- ~ 100 kontenerów tygodniowo. Ich z&wartość stanowią głównie 
S czak i J. Znojek. Krzyż Kawalerski Orderu Odradzenia Polski - ~ surowce i wyro•by łódzkiego przemysłu lekkiego, 
('! Wanda Ataraszkiewicz, J. Banach, T. Banasiak, J. Bartczak, s, S =-=----- ______ _ 
S Dedyk, J, Blus, w. Bakoński. J. Banasiak. J. Banlecka, M. Bawej, ,, 
S K, Bliski, cz. Bojakowski, M. Clsz.ewska, Marianna Czpak, A. ~ P.rzeładunku kontenerów do-ko- Wokół stacji Łódź-Olechów roz-
~ Czajkowski, H. Czyżycki, Z. Dajcz. Celina Depko, Fr. Dryzner, n'llje się na Olechowie przy po- budowuje się sieć dróg dojazdo-
~S I. Durska, E. Dolecka, L. Drożdżewskl, L, Dudka. W. Farstka, ~ mo~y dwóch 32-tonowych suwnic. wych. Potrzebne są specjalne roz-
~ L. Gliwiński, J. Gryś, Fr. Gawłowski, Br. Gajewska, A. Haba- ~ B k · t · t · h wiązania komunikacyjne (wysokie 
t~ aiński, Fr. Henclewski, A. Hansz, o. Jaguszewska, T. Jędrzejew- ~ ra UJe na omias innyc urzą- kl • d . ) N d 

1 ~ ski, J. Ilska, F. Janik, A. Kemfa, Wł. Kędzia, J. Koszański, " dzeń do przemieszc zania ich na wiadukty, szero· e JeZ me • a a 
S M. Król, Alfreda Kubiaczyk, J. Kwiatkowska-Pielużek. Jadwiga S: ,placu składowym. Przemysł kra- zbyi wąska jest ul Tomaszowska, 
~ Karolczak, Krystyna Kądtieła. T. Kococlk. z. Kubacka, I. Ku- j-owy ni'e prod.u•kuie na razie te- której poszerzenie i madyfikacja 
S bicka, R. Kropidłowski, P. Lipski, G. Lewandowska. H. Łodyga, ~ go typu maszyn. Sytuację rozwią- znajdują się dopiero w sferze pla
S Leokadia Lukasiewicz, T. Maciąg, L. Małecki, T. Michalak. Br. Mi· ~ zuje zakup s,przq: u oferowanego nów. Nie zawsze też samochody 
S kołajewskl, A, Maciołek, M. Matusiak, Anna Michałowicz, Zofia ,, przez fi·rmy zagramczne. w pla- przewożące kontenery mieszczą 
~ Nowak, J. Pacocha, Wł. Podgórska. St, Podymny. M. Pasek. He- •' kl d' 
$: Jena Pietrzyk, E. Polakowski, E. Przeździecki. I. Rutkowska, Ja- ~ nach resortowyc h rozważ.ane jęst się w w~skich b'ramach za a ow 
~ nlna Ruta, T. Rybicka, B. Skorupa, Helena Solarek. z. st:ichur- ~ to ko6ztowne po·~ ! ągnięcie, nieod- przemysłowych. 
~ ski, Halina Stypuła, Kazimiera Sobczak, Stanisława Spałek, z. Su- ~ zow:ne dla składo,wania .:ontene- Tak ważna, jedna z na}wię:k-
~ Checki, W. Szafrański. J. Szmidt. A. Urbaniak, J, Urzyczalt, w. ,, rów szych _w Polsce inwestycji przeła-
~ Trzcinka, St. Wawrzyniak. c. Więckowska, K. Woźniak, z. Wy- ~ • dunkowych tego typu, wymaga 

derka, Cz. Wieczorek, Wł. Włodarczyk. Fr. Wójcik, Cz. Wyd· I.._ -= Innym prob1emem P.rzed- jeszcze unowocześnienia i dodat-
much, St. Zalewski, st. Zasada I Seweryn Zawalkiewicz. ~ _ się:biorstwa Spedycji Kraje- kowego wy;posażenia. Potrzebne 

Zloty Krzyt Zasługi otrzymali - Irena Augustyniak, Henryka ~ = wej, k'tóremu podlega baza jest zaplecze techniczne, wraz z 
Baran, H, Bacławski, Adela Bartczak, st. Baryga, J. Bartczak, ~ 5 na Olechowie, jest koniecz- urządzeniami do mvcia i naprawy 
R. Białecki, E. Bochenek, Z . . Borowski, z. Chałaj, J. Domagała, ~ nosc przeład,owywa.nia zawartości uszkodzonych skrzyń. To osta.tnie 
Genowefa Gotdzlk, Aniela Frątczak, St. Jaronik, L. Jakcikow- ~ dużych kontenerów do dwuk.rotnie przedsięwzięcie jest najb<l iższym 
ski, Wł. Jaśkiewicz, M. Kalutny, A. Kozak. J, Kaczmarek. Z. Ko- ~ mniejszych, których rozmiary od- zadaniem PSK doty~zącym rozb.u-
walski, J, Krzysztofik, J, Kubslk, s. Michalski. Helena Pałka, S pe>wiadaJ'ą możliwołciruri taboru dowy bazy na Olechowie. 
R. Pelzowska, z. Piwoński, B. Redziejowska-Zieleniewska, S. Rzym- :S (sik) 
ska, A. Staszak, B. Skarżyński, M. Swiątczak, Stefania Wołos, ~ kolejowe.go. 

S Genowefa Wypych, J. Zakrzewski ł Z. Zarzycki. S: 

~m, ... .u„„„„„,.,.,.,.„„„,„„~„„„„,„„,.,.„„,„,„„;~„_,.„„„„„„„„„„,? Dyplomy dla aktywistów FJN 
Artystyczna llllpreza p1\j11erowa Na wczorajszym posiedzeniu Pre sługi w realizacji Obywaielskie-

J 
uiro o godz. 17 w wiiry
mwh Domu Handlowego 
Juventus" przy al, Miokie
wicza uruchomiona zosta-

nie „Galeria G 3". Nowa ia pla
cówka inauguruje ~woją działal
ność zaprezentowaniem cyklu 
obra.zów „Łódź w ma!~rstwie". 
Ga.Ieria ożywi betonowo-szklany 
:f.ronton tego gmachu, a adresowa
na jest do ludzi, którzy przycho
dząc tu po zakupy będą mieli 
sposobność nawiązać kontakt z-e 
sztuką plastyc:tJ11ą. 

W związku z tym odbędzie się 
w tym dni"1 i w tym miejscu o 
godz. 15 barwna i1I11Preza plenero
wa, zorganizowa'Ila praez Wydział 
Kult.u•ry i Sztuki UMŁ oraz BWA 
w Łodzi. Popi.sywać się będą m. 
in. ka.pela „Widzewiacy", grupa 
werblistów i fanfarqstów, epizo
dyści w maskach i kostiumach po
staci z popularnych filmów rysun
kowych (np. „Bolek i Lolek", 
„Zając i wilk"), kosmonauci zao
patrzeni w pochodnie parafinowe, 
orszak Królov.·ej Zimy itd. 

Jutro sesja 
DRN Srółlmieście 

.Jutro o godz. 13 w sali obrad 
Urzędu Miasta (ul. Piotrkowska 104) 
rozpocznie się sesja DRN Łódź-Sród
mieścle. 

Tematem obrad będa m. in.: Infor
macje naczelnika dzielnicy o stanie 
realizacji zadań społeczno-gospodar
czego rozwoju dzielnicy. ocena dzia
łań. podjętych na rzecz rozwoju kul
tury oraz utworzenie Dzielnicowe~o 
Funduszu Rozwoju Kultury. Prze
widuje się także przyj~cie planu 
pracy rady na 1980 rok. 

Młodzież 
JlOmoże poczcie 

W drugiej połowie grudnia mło
dzież z zasadniczych szkól łączno
ści będzie sortowała na poczcie prze· 
syłki. Do pomocy zgłosili się rów· 
nież uczniowie liceów ogólnokształ
cących dzielnicy Łódt-Polesle. Isk) 

Zgubione dokumenty 

24 ltstopada br. nasza Czytel
ntczka zoatawl!a w takaówce (zie
tona „Skoda") jasnobrązową to
f'ebkę skórza114, w której byty 
m. tn. dowód osobisty kslq
:teczka ·walutowa ńa nazwisko 
Wiesława Seklecka Uczciwy zna
lazca proszony jest o kontakt te. 
tefontczny - nr 52-81-09 (do godz. 
14.!0). Czeka nagroda. 

N'iebezpieczny zakręt 
Do nowego łódzkiego osiedla Ra

dogoszcz-Zachód dojeżdża się 
autobusami „1C" I „73" którycn 
ostatni odcinek przed tym osie
dlem przebiega at włókniarzy 
o;az niewielką obwodnicą. Rzeci 
w tym, że od ut. Niezapomina
jek zakręt na tej obwodnicy jest 
baf'dzo niebezpieczny. w czarie 
pierwszego grudniowego Jnlequ 
autobus)f staczaltJ rie na pobocze, 
dosiownie o mll!metry omijając 
ogrodzenie rm1w11.tnej posesji. 

A co będzie zima. qdtJ jezdnia 
b edzh1 jeszcze bardziej zaśnieżo
na t ol:>!odzona? - uvtajq jeżdżą
cy tamtędy Czytelnicy. 

Jlt. 

Ka.pele i statyści ' w maskach 
kilkak1rotni-e przejdą odcinek ulicy 

od Piotrkowskiej do Sienkiewicza, 

rozdając przechodniom ulotki in

formujące o nowo powstałej ga
ler.ii. Będzie dużo świaitła, muzy

ki, tańców i barw - słowem ta 

artystyczna im,preza plenerowa 

atrakcyj.nie zainauguruje działal

ność „Galerii G 3" w Domu Han-

zydiium ŁK FJN, w którym go Czynu 35~lecia PRL. 
uczestniczył: k·ierowniik Wy~ziału Prezydium przyjęło sprawozda
Pracy ldeo•wo-Wyc h:>wawczeJ KŁ nie z działalności ŁK FJN w 1979 
PZPR - Józef Olbryk, przewodni- rok'll i zatwierd.ziło płan pra-cy na 
czący ŁK FJN - prof. dr Mie- rok 1980. (kas) 
czysław Serwińs.ki podziękował 
wszystkim działaczo•m, a zwłaszcza 

dlowym ,,Juventus". 

cz.łonikom komisji pr01blemowych 
oraz aktywistom samorządu mie
szkańców za ich te~oroczną pra
cę. 50 wyróżniających się człon
ków z miejskich, gminnych i dziel
nico•wych komitetów FJN otrzy
mało dyplomy przyzna!le im 

M. przez OK FJN za szczegolne za-

i usługi 
o g1odzinę dłużej 

łllodzież szkolna przoduje 
w zbiórce makulatury 

W u.b rok'll młodz'.E'i. szko·lna 
zebrała około 794 tj">. kg makula
tury, a w 'Czasie dziesięciodnio
wej akcji w końcl.l listopada br. 
na ogólną jej ilość 465 ton, uczen
nice i ucz,nfowie pl"lynieśli 103 to
ny. W tej ostatniej akcj•i wyróż
niła się Szkoła Pod.,tawowa n,r 
188 przy ul. Traktorowej 35, któ
rej młodzież zeibrała 3.850 kg ma
kulatury. 

Za dobrl\ pracę w ciągu całego 
roku szkolnego wyróżniono XXVI 

LO przy ul. l\f. Fornalskiej 22 a 
(42 kg makulatury na jednego 
ucznia), XXX LO przy ul. Obor
nickiej 11/13 · (3'!,6 kg) oraz SP llT 
174 przy ul. Gałczyńskiego (24,8 
kg). Indywidualnit> rekordzistą 
jest uczeń IV klasy XXX LO -
Jacek Kęsicki, który zebrał 1.933 
kg makulatury. 

Do zbiórki zaczynają się też 
włączać ROM. Jak na razie nie 
jest ich w iele, a wyróżnić należy 
ROM przy ul. Kasprzaka 20. 

Gm> 

Transport w okresie świątecznym 
W okresie świąteczno-nowo

rocznym, potrzebna jest szcze
gólna mobilizacja transportu. 
Mówio.no o tym podczas wczo
rajszego posiedzenia Wojewó
dzkiego Sztabu d.s. Usprawnia
nia Transportu, któremu prze
wodniczył wicepre7ydent Łodzi 

Zbigniew Polit. 

Z informacji przed~tawionych 
przez pr:zedsta wicieli dyrekcji 
PKS, PSK, ŁZB, „Transbudu", 
WZSR i STW wynika, że w d.niaćh 
23-.26 grudnia oraz 30-31 gru
dnia 1979 r. j 1 ;;tycznia 1980 r. 
przygotowa.no odpow.i ednią ilooć 
pojazdów do przewooów towarów 

a także brygad :ozładunkcwych 
oraz nie-zbędnego sprzętu, m. in. 
dźwigów. Podkreślano jednak, że 
brakuje, zwłaszcza w okresie Świą 
tecznym, sezonowych pracowni
ków zatrudnionych przy wyładun
ku wagonów. I tak np. „'11ransbud" 
i PSK mogą przyjąć chętnych do 
tych prac (zgłoszen i a na bocznicy 
kolejowej, Karolew i w PSK, ul. 
Żeromskiego 53). 

Wiele uwagi poświęcono m. in. 
sprawie współpracy przedsię-
biorstw transportowych z ich 
klientami. Chodzi bowiem o to, 
by wszystkie maga•yny dostoso
wywały swój czas pracy do po
trzeb transporfo. (j. k.r.) 

W związku ze wzmo.:i:onymi za

kupami przedświątecznymi, w 

czwa•rtek, piątek 1 sobotę (20, 21 

i 22 grudnia) wszystkie placóvilki 

handlowe i usługowe pracują o 

godzinę dłużej niż zwykłe, nie 
dłużej jednak niż do godz. 21. 

(k) 

Mikołaj w kinie 
Zanim Mikołaj odwiedzi dzieci 

w domu, Już w aobotę I niedzieie 
czekać na nich będze o godz. 16.45 
(22 bm.) w klnie „Gdynia". a 23 bm. 
w „Przedwiośniu o godz. 10.30 I 12 
oraz w .• Tatrach" o o;odz. 17. 

Oczywiście, Mikołaj przybędzie 
z upominkami. Zobowiązał się także 
do poprowadzenia ~ier, zabaw I kon
kursów. OPRF zaś 11rz)·gotowalo cie
ka we zestawy bajek. 

(rs) 

Mniej gruntów ornych 
Na skutek budowy nowych I roz

budowy istniejących zakładów prze
mysłowych. zmniejsza się systema
tycznie w Pabianicach powierzchnia 
gruntow ornych. W roku bieżacvm 
pod budowę oddziału Łódzkich Za
klad-Ow Radiowych „Fonica" prze· 
znaczono 50 ha ziemi klasy JII 
i 14 ha klasy IV. 

Dl.a c.zęściowego chociat wyrów
nama strat. zlikwidowano 5 ha 
odłogów oraz przeprowadzono kon
serwacje i modernizac.1ę rowów me· 
Iloracy jnych w re.Jonie ulicy Jutrzko
wickiej I Karnlszewickiej. 

lnow.) 

Parkowanie 
„na dii~" ·1soo razy ,,tak''„ .. 

Nadal, niestety, na nowycn osle
dlacn w Łodzi kwitnie zwyczaj 
parkowania pojazdów w miej
scach do tego nie przeznaczo
nych. Często widzi się samocho
dy, stojące w alejkach dla pie
$Z1/Ch, na trawnikach ! przej
śctacn . Okazuje się. że mitość do 
„czterech kółek'" jest s!tntejsza 
niż zdrow11 rozsądek . A przecież 
nie ma już chyba takiego osiedla 
w Łodzi, w pobt!żu którego nie 
bulob11 przyzwoitego parkingu. 

Parkingowa samowola ma m. in. 
miejsce przed poseR1q prz11 ut. 
Gagarina 31 . Mimo że obok jest 
parking, kilku posiadaczy samo
rhodów unorczuwle fXlrku1e swo
jP. po:lazd11 na trawniku Pod 
oknami . Co oorsza . na zwracane 
tm uwaoi, odpawladajq w sposób 
arogancki. Pr:z11slano nam nume
ru re1estracujne t•1ch samoC'hO
dów, które na razie zatrztJmuje
my do swojej wiadomości. 

R. 

Rodzice - szkole 
Za naszym 7>0fredntctwem d11· 

1'ekcja, Rada Pedapogtczna I ucz
n!owe SP nr 23 im M. Koner
nika dziękują tym rodzicom, kt6-
f'Zll pracowat! snoteczn!e prz11 
wvkonuwanlu różn•1ch nauraw. 
O•tatnlo cłokonano nrzeotqdu 
I konsertvaC'il instalacji elektrycz
nej w tej szkole. 

W "i41l;'ZVM REPI FKTOR'7.F 
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r· okresie ,,gwiazdki" zwiększa 

l
i się w Łodzi i!osc z.a wieranych 

małżeństw. Tegoroczny 
grudzień nie jest pod tym 

względem inny, choć jak twier
dzą kie•rownicy USC obecnie t e n
dencja jest raczej zaiżkowa. No 
cóż - żen i ą s ię mt·1dzi z roczn i
ków tzw. niż·u. 

Mairsz Mendelssoh-.a w łódzk ich 
salach ślubów w tym miesiącu za-

Potępie • ie 
Mimo wzmożonych' kontroli 

wzrasta liczba osób jeżdżących 
środkami komunikacji miej
skiej bez ważnego biletu. W 
1977 r. kontroleriy ujawniali 
miesięcznie około 2,5 tys. gapo-
wiczów, natomiast tylko w 
sierpniu br. wykryto ich aż 
5,5 tys. 

Dotychczas gapowiczów „wyła
wiało" 100 kon<trnlerów za wodo
wych i około 200 społecznych. Po
czą wszy od grud·nia w najbliż
szych mies iącach każdy pracownik 
administracyjny MPK zobowiąza
ny został do pr!eprowadzania 
koniro;li w tramwajach i a•utobu
sach. Tym samym liczba kontro
lujących wzrośnie o około tysiąc 
osób. 

brzmi blisko 900 razy. Najczęściej, 
bo 270, w USC Łódź-Polesie. Wie
le z grndniowych par podejmie 
swych gości lampką szampana w 
lokalach urządzonych w siedz1r 
bach USC. Ten zwyczaj staje s · ę 
już tradycją i zastępuje · coraz 
częśc'.eJ drogie i kosztowne przy
jęcia ślubne. Najw'ęcej zw :ązków 
małżeńskich zawiera ·1ych będzie 
w pierwszym dni u świąt i w 
ostatnim dniu grudnia. (kas.) 

• „ 
gapow1czow 

Z obserwac j i po<'Zynionych przez 
MPK wynika. że niektórzy młodz i 
ludzie trakt<.tją jazdę bez biletu 
„po sportowem<.t": a nuż się uda„. 
Z reguły s ; ę nie uda je , a konsek
wencje w postaci 300-zł mandatu 
poważnie nadweręża 1ą kieszeń. 
Wydaje nam się, że dużą rolę wy
chowawczą spełn i ć tu muszą za
równo rodzice, jak i wychowawcy 
Oni to przede· wszyst.kim winni 
wytłumaczyć młodzieiy niestosow
ność i naganność jej oootępowani a 
Przecież komunika<'1a miejska od 
lat jest już dotowa•na przez pań
stwo i idą na to duże sumy z 
naszych właśnie kiP.szeni. Każda 
złotówka mniej, to także coraz 
od..Jeglejsza pen;pektywa poprawy 
warunków korzystania z tramwa-
jów i autobusów. (ms) 

WAŻNE 'l'ELEFONY 

Informacja o usługach 398-10 
Informacja kolejowa 655-55, 284-61 
Informacja PKS 

Dworzec Centralny 
Dworzec Pólnocny 

lnformacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

265-96 
747-20 
93 

centrala 677·22. 292-22 
Pogotowie cleplo•vnlcze 253-11 
Pogotowie drogowe 

„Polmozhyt0 

Po~otowle energetyczne 
403-32 

Rejon Lódź Północ 334-31. 874-88 
Rejon Łódź Południe 877-93 

I " 1·!!: ice 37·10 
Re.lon Zgierz 16-34-49 
Rejon oświetlenia ulic 881·15 

Pogótowie o;azowe 395-85 
Pogotowie MO 97 
Pogotowie Ratunkowe 99 
Straż Pożarna SB. 666·11. 795-55 

257-77 
Pomoc drogowa PZMot. 

52-81-10. 706-27 
Centrala Informacyjna PKO 731-82 
TELEFON ZAUFANIA 337-37 

czynny w godz. 15-7 rano 

TEATRY 

WIELKI - nieczynny 
POWSZECHNY - n ieczynny 
NOWY - godz„ 19.15 „Bog'usław-

ski" 
MAŁA SALA - godz. 20 .• Le-

karz mimo woli" -
JARACZA - godz. 19.30 .• Jednak 

kabaret" 
7.15 - nieczynny 
MUZYCZNY - godz. 19 „szel

mostwa swatki" 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 17.30 „Przygo

dy Sindbada żeglarza". godz. 20 
„czarny kabaret" 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ
NEGO (Gdańska 13) - nieczyn
ne 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgier
ska 147) godz 11-17 

ARCHEOl.OGICZNE I ETNOGRA
FICZNE (Pl. Wolności 14) godz. 
11-18 

BIOT.OGll EWOLUCYJNEJ UŁ 
(Park Sienkiewicza) - nieczyn
ne 

CENTRALNE MUZEUM 'wLO· 
KIENNlCTWA (Piotrkowska 282) 
godz. 11-18 

HISTORII MIASTA ŁODZI (Ogro
dowa 15) nieczynne 

SZTUKI (Wieckowskiego 36) godz. 
12-18 . 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ· 
BY ZilROWIA (Żellgcwsktego 7) 
godz. 10-13 

WYSTAWY 

GALERlA BAŁUl"KA {Rynek Sta
rego Miasta 2) - grafika E. De
lekta godz 11-18 

SALON S7-TUKJ WSP0LCZES· 
NEJ (Piotrkowska 86) - malar
stwo I rysunek Teresy Tyszkle
wlcz - godz. 11-18 

OSRODEK PROPAGANDY SZTU· 
KJ (!{ark Sienkiewicza) - VI 
Ogólnlll>olska Pokonkursowa 
Wystawa Grafiki godz. 11-18 

GALERIA SZTUKI !Wólczańska 
31/33) - Doroczna Wystawa 0-
krę!"U Łódzkiego ZPAP godz . 
11-18 

ŁODZKI PARK KULTURY 
WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 

zoo - czynne od godz. 9 do 
15.30 (kasa do godz 15) 

PALMIARNIA - czynna w Rodz. 
10-15 

KINA 

BAŁTYK - „Imperium namięt

ności" jap. od lat 18 godz. 10. 
12.15, 15 17.15 19.30 

lWANOWO - ,lmperium namięt
ności" jap, od lat 18 ii,odz. 11. 
15.30 19 .. ,Powrót Różowej Pan
tery" ang od lat 12 godz . 13.15. 

POLONIA „Wielki podryw" 
poi. od lat 18 godz. U. 13.15. 
15.30 19 

PRZEUWIOSNIE „Konwój" 
USA od lat 18 godz. 11. 13.15. 
15.30. ]9 

WŁÓKNIARZ - .,Konwój" USA 
od lat 18 godz. IO. 12.15. 15 
17.15 19.30 

WOLNOSC - „Lot nad kukuł
czym gniazdem" USA od lat 18 
godz. 11, 13 15 15 45 Maraton 
filmowy: „Ukochana tona" wł. 
od lat 18. ,Prawdziwe życie 
Drakuli" rum. od lat 18' l!;odz. 
19 

WISŁA - ,Milczący wspólnik" 
kanadyjski od lat 18 godz. ą15, 
15 · 19.30 .. Zielony ookój" fr. 
od lat 15 godz. 17.15. seans 
zamkniety - godz. 9.30 
ZACHĘTA - „Młody Franken

•tein" USA od lat 15 godz. 
Il, 13.15 , „straeeńcy" USA od 
lat l8 godz. 15.30, 19 

ŁDK - nieczynne 
STUDIO - .Szczęki II" USA od 

lat ID godz. 15 30 Człowiek z 
marmuru" poi. od lat 15 
godz. 19 

STYLOWY - „Narodziny gwia
zdy" USA od lat 15 godz. 15, 19 

DKM - „Klincz" poi. od lat 15 
godz. 16 19 

KOI.EJARZ - nieczynne 
GDYNIA - ,,Szal" ang od lat 18 

godz. 12.15. 15 17 15, Przegląd pn. 
•. Wspóll'zesna komedia polska": 
„Rejs" poi. od lat 15 goiz. 19.30 
seans zamknięty godz. 9.30 

MŁODA GWARDIA - .Przełomy 
Mls~ourl" USA od lat 15 godz 
9.30 12 16.30 19 .Chciałbym 
się zgubi/." .:><>!. od lat 12 godz. 
14.30 

MUZA - „Wielka podróż Bolka 
i Lolka" poi. b.o. godz. 16, 
„Vendetta"' fr. od lat 15 godz. 
19 

1 MAJA - „Przygody Tomka 
Sawyera" rum. godz 14. 16. 
„Lokator" fr. od lat 18 godz. 
19 

POKOJ - „Dzięki Bogu już pią
tek" USA od lat 15 godz. 14 
16. 19 

NRD 
13.15 

lat 15 

ROMA - „sabina Wulff" 
od lat 15 godz Il 
„Jabberwocky" ang. od 
godz. 15.30. 19 

STOKI - „ostatni pociąg z Gun 
Hill" USA od lat 15 godz. 16. 

AP1'EKI 
LO oż 

p • "'f 

od lat 15 

Głowna 14. Obr. Stalingradu 15. 
Nlclarnlana 15 Dabrowskiego 89. 
Olimpijska 7a. Lutomierska 146 

Głowno - Łowicka 28. Konstan
tynów - Sadowa 10. Ozorków -
Armii Czerwone.i 17. Pabianice 
- Armil Czerwonej 7. Z,i:lerz 
Dąbrowskiego 10. Aleksandrów 
Kościuszki 6. 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Kopernika - 'PO· 
lożnictwo I ginekologia z dziel
nicy Górna: Por. .K" ul. Odrzań
ska. Cieszkowskiego, Przybyszew
skiego, Lokatorska, Rzgowska 
gmina Rzgów oraz ginekologia 
z dzielnicy Polesie: Por. „K'". ul. 
Fornalskiej. 

Instytut Poł.-Gln. (ul. Curie
Skłodowskiej 15) - położnictwo 
I ginekologia z dzielnicy Górna: 
Por. .K" ul. Felińskiego I Ta
trzańska, dzielnica śródmieście: 
Por. „K". ul. JO Lutego oraz gi· 
nekologia z dzielnicy Polesie: 
Por. .K" ul. OJlmplJskn. 

Instytut Pol. Gin AM (Sterlin
ga 13) - polożnlctwo I i;:inekolo· 
gla z dzielnlcv śródmieście Por. 
„K" ul Kopctń•kieJilo Rewolu

cji t90S r. gm Brólce oraz dne· 
kologia z dzlelnlcy Polesie. Por. 
„K" al. 1 Maja. 

Szpital Im H Wolf - polot· 
nlctwo I ginekologia r dzielnicy 
Bałuty oraz glnekoloi:la z dzielni
cy Polesie Por. .K". ul Gdań
$ka t Kasprzaka. 

Szpital Im. Jordana - polot
nlctwo z dzielnicy Widzew I Po· 
lesie 

Szpital Im. Skłodowskiej-Curie 
w Zi:;irrzu - położnictwo - mia
sto I "1,mlna Zgierz Ozorków 
Aleksandrów miasto Konstantv· 
nów gmina Parzecrew I Andres
pol 

Szpital Im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
I gmina Zgierz Ozorków Alek· 
sandrów mia.•to Kons'8otynów 
gmina Parzęczew I Andrespol 
oraz z dzlelnlcy Widzew 1 z ddel
nlcy Polesie. Por. „K" ul. Sreb
rzyńska. 

Szpital Im. Biernackiego w Pa
bianicach - położnictwo I 11;lne
kologia - miasto I gmina Pa
bianice 

Szpital w Głownie - połot
nlctwo I ginekologia - miasto 
I gmina Głowno Stryków oraz 
gmina Nowosolna. 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital Im. Pasteura (Wigury 19); 
Szpital lm. Barlickiego (Kopciń
skiego 22) - codziennie dla przy-
chodni rejonowej nr 7, Szpital 
Im Sklodowsk iej · Curie (Zgierz. 
Parzęczewska 35) - dla przy-
chodni rejonowych nr nr I 2. 3. 
5 Szpital Im . Marchlewskiego 
(Zgierz Dubois 171 - Ozorków. 
Aleksandrów Pa1zęczew; Górna 
- Szpital !m Brudzińskiego (Ko
synierów Gdyńskich 61). Polesie 
- Szpital Im . Pirogowa (Wólczań
ska 195; śródmieście - Szpital 
Im. Biegańskiego (}{nlaziewicza 
1/5). Widzew - Szpital Im. So
nenberga (Pieniny 30). 

Chirurgie urazowa - Szpital 
Kooernlka /Pabianicka 62) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Barlickiego IKopclńskle1rn 22) 

Laryngolol?,la - Szpital Im. 
Barllcklego <Kopcińskiego 22) 

Okultstvka - Szpital tm. Bar
llcklego (Kopcll'lsklego 22) 

Chirurgia I larvngologla dzie
cięca - Instytut Pediatrii (Spor
na 36/50> 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital tm. Barlickiego (Kop
cll'lsklego 22). 

Toksykologia - Instytut Medy
cyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Przychodnia Der
matologiczna CZakatna 441 

NOCNA POMOC LEKARSKĄ 

- czynna codziennie od godz. 19 
-8 w Stac.11 PoRotowia Ratun-
kowego m Łodzi tel 666-66, 

NOCNA POMOC 
PIELĘGNIARSKA 

dla poszczególnych dzielnic 
- czynna codziennie w godz. 

Od 20-6 

Łódź-Bałuty - zabiegi n& miej
scu w Izbie przyfę{' Szpitala Im. 
H Wolf. zgłouenla na zabiegi w 
domu cho1ego: tel 777 77 
Łódż Górna - zabiegi na mfej

scu w Izbie orzyJel! Szoltala Im 
Jonschera Szoltała Im W B)'u
dzlńsklego; zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego, tel 406·56. 
Łódź-Polesie - zabiegi na ml..-j

scu w izbie przyjęl! Szoltala Im. 
Pirogowa Szpitala tm Maduro
wicza Zgłoszenia na zable!ll w 
domu chorejilo: tel 261 ·85 
Łódż-~ródmleścl..- - zabtegt na 

mlef~cu w Izbie orzyj~ Szpitala 
Im Pa~teura Zgłoszenia na za
biegł w domu chorego~ tel 864-11 
Łódt- Widzew - ubtegl na miej

scu w lzbll' PTZYlel! Szpitala tm 
Z Sonenberga ZgłnRzenta na za
biegi w domu chnre2n· tel 864-11. 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFOltMACYJNY 

dotyczący pracy placówek 
służby zdrowia Cczynn:v całą do
bę we wszystkie dni tygodnia) -
tel . 615-19. 

DZIENNIK POPULAllNY nr 215 (9461) I 



BLISKO ŻYCIA, BLISKO TEATRU 
Plastycy podkreślają jej ogromną rolę w przy

szłym obcowaniu ze sztuką. Pedagodzy i psycho
logowie są zgodn·i, że bez n1e1 trudno mów1c 
o właściwym rozwo'ju dziecka, pobudzaniu zainte
resowań, kształtowaniu sprawności. Lekarze znów 
mówią, że jest niezbędna zwłaszcza w rehabilita
cji. Rodzice zaś, że bez nieJ nieraz stanęliby 
przed problemem: co zrobić, aby sprawić radość 
dziecku. I tak oto wszechobecna od pierwszych 

. dn.i życia i niezastąpiona przez co najmniej 16 lat 
jest już rozszyfrowana: ZABAWKA. Jaka ma być, 
aby zadowoliła wszystkich, którzy stawiają jej. wy
magania? 

Za,pytał-am ki·l>ka dorosł~h osób 
etzyim bawiły się w diz~edństwie. 
Odlpoowiedizi były· podobne: la~ki, 
misie. klooki, konie na biegunach. 
Czym barwią się naSiZe dzieci? 
~nów trzeba by powtór.zyć to sa
mo. Bo choć zmienia się sp00ób 
wykonywainia przedmiotów. upodo
b1Lnia dzieci pozostają podobne. 
Skłonne są co prawda. jak po
twderdził nie·da.wno przedistawtlo
ny reportaż w TV, z,rezyJ?'nować 
z Mikołaja na rzecz UFO. ale z 
tradycyjnych misiów i samocho
dzilków nigdy. 

- To ja: tyle pieniędzy wydałem, 
a te.rarz zabawka leży w kącie? 
Pomóc ~iecku w posłu.giwamiu 
się układanką, zestaiwem ~dOC'kórw, 
pokazać jak wielką frajdą mod:e 
być osiągni~·ie właściwego efektu 
w posługiwamiu &ie mec•hanizmem 
zabarwki, to właśnie nasza rola. 
I wairto od.erwać s.ię na chwilę Oid 
s;woich spraw •by zerknąć. czy 
pierwsze konstru~~cyjne nie.powo
dze•nie nie zniechęciły malucha. 
Cały sz.ta.b psychologów, peda

gogów. plaistyk6ow gło•wi s-ię nad 
tym czy pocią.ga.nie za s.7Jllu~ek 
wprorwadzając w ruch pajaca ma 
sens i co roowi,ia. Interpre.tatorrzy 
humoryści mają już z peiwnością 
gotową koncepcję na temat P'I"ZY
datnośC>i tegoż paiae·a. Ale choć 

Zabawkom. stawia się je ta.k- specjaliści od zabawek będą się od 
że. Nie tylko muszą być łaid.ne, nich różnili w pe>glądach. to jed-
ale dostosowane do moiliwośd nych i . dirul(kh pogodzi ten, kto 
wiekowvC'h dz.iec"..ca. ·Nade wszyst- i ta•k wypuści na rynek to, na co 
ko zaś mu.szą pomagać mu w PO- sta«'czy mu „mocy przerobowych". 
z.naw.ainiu świata, roowdia•n-iu wyo- 160 rozmaitych fi.rm produkuie 

T.riudno jednar.c nie stwieirdzić, że 
sipo.ta część jest nowością tylko 
dtla pr0dr11<;entów, bo róimice mię
dzy stairym. a nowym wzoTem są 
istot•nie nlerwJelkie. 

W skle,pach z zaba.wk.ami leżą 
gęsto pouikład.aine cuda z dlLiecin
nego świa.ta. Ale jak wypatrzeć 
co tu dla kogo? POilloĆ dom obu
wia (na rogu Plotrkowsl'otiej i Tu
wima) ma się zmienić w zabaw
korwy raj, w którym wiadomo bę
dzie co dla ja1kiego wie•ku. 

Tt.O« 

na razie u.nienwii:lilwlia właścoiwy 
wybór. Ale też kto z kupujących 
przychodzi np, po zabawkę roo
wija.jącą sprawność rąk? Kupuje 
się po prostu: zabawkę. Dobrze 
je.st, jeśli producent zaz.naczy obok 
ceny ie prze:unaczona jest np. 
dla drZiecCca Powyżej, 3 laJt. Zresztą 
większość adresowana· ies·t właś
nie do przeds2lkolaCców „ I choć 
wszystkie podiręcz.n·iki pedagogic:z
n<>-psychoologicizme obwdeściły ju:i:, 
że ok.res od . 0-3 lat jest niez·wy„ 
kle ważny, wylkzyły jak w tym 
o.krre.sie rozwija się s.prawność 
dziecka i c:zego mu trzeba, to jed
nak wciąż trudno np. o gryzaki, 
miękkie zabawki gumowe. Kolei
na luka to zabawki dla 14-Ia.t'ków. 
Jakby zapomruia.no, że oni też 
wiedzieliby co zrobić np. z zesta
wem proot~h odczynnii:~ów che
micz,nycb czy małym warsztatem 
tkll(:kim. Były t11Jk.ie za•bawki na 
wystawie w muzeum ale prezem
towa.no ie w grupie: zal5aw!ki za
graniczne. Pewnie byłyby nie mniej 
„chodliwe" jaik koszmarne różowe 
pieski austriackie po 320 zł, małp
ki poruszające grzechotkami po 
220 zł czy kucharze podrzucający 
patelnie. 

rudno byłoby zachęcić do 
obejrzenia tej sztuki tych, 
którzy - z samego jej 
streszczenia pragnęliby wy

r~ sobie opinię o utworze. Fa
buła jest tu sprawą drugorzędną, 
ov, kilkadz i esiąt godzin z życ. a 
bo-ha terów, skhda i ą~ych s ie na 
soboty i niedzielę spędzane 
w · podmiejskim domku. W 
tych week endGwym czasem o.kre
ślonyc h rama ~h a ito r za:pro
pqnował !eatrow,i pomieszczenie 
obserwacji o postawach i o wza
jemnych kontaktach międzyludz
kich. Zaproponorwał z wielką wia
rą teatr, gdyż od jego to środ
ków w wielkiej mierze zal'eżv 
końcowa wymowa tej obserwacji, 
jej ostrość i ironic2lne świadectwo 
prawdzie. . 

.Premiera „Daczy" Ireneusza lre„ 
dyiiskiego - gdyż o tej niedawno 
powstałej sztuce właśnie piszemy 
- na Małej Scenie Teatru im. S. 
Jaracza dowiodła, iż teak' kon
sekwentnie skorzystał z oferty 
autora o czym mogli przekonać 
się wszyscy którzy już ów spek
takl oglądali w nowo przebudo
wanej sali Małej Sceny. Dyrek
tor Hussakowski zrezygnował z 
tradycyjnego podziału na scenę i 
widownię, czY'lloiąc z całej sali 
przestrzeń przydatną do dowolne
go jej wykorzystania i zapudowy 
zgodnej z potrzebami prezentowa
nego weń utworu. Te nowe wa
runki „wygrał" w pełni reżyser 
„Daczy" - Mikołaj Grabowski, 
sadzając widzów praiwie że krę
gie,m wokół podestu, na którym 
przedstawił sztukę Iredyńskiego. 
Dzięki ternu osiąg•nął to, iż my -
widzowie staliśmy się wprawdzie 
nie ingerującymi, ale prawie fi• 
zycznymi uczestnikami weekendo
wych sytuacji i rozmów. Zadecy
de>wało to także, iż nasza pozycja 
obserwatora znalazła niespotykany 
w tradycyjnym teatrze wymiar l 
przywileje. Wymiar wprawdzie 
określ<iony kątem naszego widze
nia. ,częstokro~ ograniczającym w 
pewien sposób · percepcję wszyst
kiego, co na scenie się w konkret
nej chwili dzieje. ale równocze
śnie dający przywilej świadomej 
selekcji zmuszającej do aktywne
go stosunku w wyborze tego, co 
widzowi prezentowano. 

braźni. Termin za•bawka dydakty- zabaw'~t.i 7 tego. co może zdobyć. Klocki - najpopula-rniejrsz.e chy
czna, choć pachnieć mnie dzie- Co prawda n!e bra.kuie ró!ilnorod- ba z zabaiwedc, zrobiły fqrorę już 
ciom odrabianiem lekcji. oznacza nych ścinków . tekstylnych, ale z.a w poezątkach naszego wieku ale 
właśnie wiąza,nJe przyjemnego z to nie ma zapotrzebowania na e:al- też ciągle nie zadowalają. Brak na 
pożytooznym. W Muzeum Włókien:- itankowe cuda. Natom.iast od:pady przylltład klocków dużych przezin.a
niciwa czY1I1rna jest obeon.ie wy- Plastirkorwe. najczęściej wyl:corzy„ czonych dfa niemowlal:ców. wciąż 
staiwa tarkich zabawek. Ze.bra,no · stywane w przemyśle za.bawkars- nie dopracowarno &ie właściwy.eh 
układamtd, klocki. pacy'llki, ku- kim. nie g~arantu.ią a.ni barwy. łączeń, odPowiednich barwni.ków. 
kiel?ki. - Niemal każda zabawka ani la•kości wyrobów. W efekcie W efekcie. tak jak bąki, należą Tak pomyślany spek}akl . posta-
z natu.ry jest dyda'ctycma - mó- kolorystyczne melaonże · Zillacz.nie do przedmi0tt6ow W€stchnień. W'ił widza w prawdziwej psycho-
wi pgycholog z Ośrodka Badaw- częściej straszą niz zaehęcają do logicznie sytuacji, w której możli-
czo...Rozwojowego P!'lZemysłu Za- kupienia burego autka ::u.y kloc- Oczyw.iśde iaik zaiwsa:e prze<i wość obserwac.ii i wyciągania z 
bawka«''llkie.go i Artykułórw Poli- · :ców. Najmodniejsze na całym gwdazd.ką przer:zedzą się zasoby niej wniosków uzależniona została 
technicą:nvch - Małitorzata Mar- świeci~ roimaiote cuqa z d.rewn;l , ~l~W,w z zabawkami - „coś" ~ jego osobisteł spostrzegarwcro-
~hewa. R-?<ltzl~e i dzl~i muStZ~ !eż . ńa"Potyka:tą: ~a trudrności wd.r?- tam „ si~ l:.a~size- 1'1l!iJd7.ie,_ .no • oo, · • ' <n 1 t ~ •· 
Jedm.ak w1edz1e~. JaK Ją utywać t zeniowe: p0 p1er~ • brakuie. ,;coś . , . . ~ut>:e „ tneba,. Ue.„Jedna]$ ; :< „ 
de> ja.kiego wie1k.u jest dos·tosowa- drerwna Popularne z,abawki me- rzeca:ywi~tych korzyści z takiego p I • 
na. ~haoniczne to także problem - zakupu? Podczas od•bywającegos,ię o on1ca 

Na.jpopula.rnieiszy przykład z z·nów s.pra.wa tworzywa. Traonizy„ w poniedziałek i wtorek plerw-
rmle-jką elektryczną co to ojou i story np. można ku'POwać na ki- sztgo w Polsce sympc>zjum pro-
syn0wi swa·wia równą radość !ogramy cći. z tego ied1nak jeśli Jektantów zabawek w jed'!lym z kulturalne 
nie dowodiz1 z:d'Ziecinnien!a taty, produce'llci oferują wyłąC'Z«lQe usz- refet<atów przed.s.tawiono pogląd, · 
lecoz potwie·rdrza koniec,zność współ- kodzOille buble. który chcę przytoczyć zamiast 
uczes·tniczemia w zabawie. Tym„ - Co r<f~u - mówi dY'fektoir wn.ios.ków. „Odpowiedzialność za 
czasem rodzice c>granlczają się Ośrodka Badawczo-lOOa:wojowe,go wychowanie ponoszą również ci, Na XXII Mtędzynarodowym Fest!-
czo•sto de> kupienia nawet bardzo Przem Zaba•wka~skiego - Ryszard którzy mają wpływ na treść l walu ' Filmów Dokumentatnych 

" • - h b k ł Krótkometratowych w Lipsku, na-
drc>~lej zabawki licząc, te za~wa- Kowalczyk, kafia na rY'nek około wartosr wyc owawczą za awe • grodę „Srebrnego Go!ęb!a" otrzymai 
rantowa}i sobie spokój w domu. 1000 wrorów nowych zaibawek. Zabawka bowiem jest c>dbiciem utwór retysera Bogdana Dziworsk!e

Kinematografia ·wioska jut paro
krotnie Bięgala do życiorysu A ntonlo 
Gramsciego, wybitnego dzla!acza 
I teoretyka ruchu robotniczego, 
wspó!za!o:!:yciela W!osklej Partit Ko
munistycznej Uwięziony przez fa
szystów w 1926 r„ Gramsci zmar! 
po II latach przebywania w wię
zieniu. 

W odróżnieniu od poprzednich, 
obecny fi!m, nad którym pracuje re
:!:yser Raffaele Maieito, obejmuje nie
mal cale :tycie Gramsciego. Ftim ma 
być gotów na wiosnę 1980 r. Jedno
cześnie przygotowywane sq dwie je
go wersje - kinowa I telewizyjna. 

- Zaczęitśmy pracę nad naszym 
filmem kilka miesięcy temu w Rzy
mie, obecnie przenieśliśmy się do 
Turynu - mówi reżyser Maielto 

Scenariusz konsultowany przez 
specjalistów - historyków, oparty 
jest calkowicie na autentucznych wy
darzeniach tamtych lat. Nie wchodzqc 
w ocenę ftimu o Gramscim który 
w' swoim czasie nakręci! Lino del 
Fra, nie ogantczamy się do ukaza
nia tylko jednego okresu tycia tc90 
wielkiego dzta!acza politycznego, gdy 
znajdowa! się on w faszystowskim 
więzieniu Chronologiczne ramy na
szego filmu sq znacznie szersze: od 
pierwszych kroków Gramsciego 
na rewolucyjnej drodze, do jego 
śmierci. 

Poza tym, t sqdzę, :!:e to rzecz waż
na, pragniemy uchronić film od 
schematyzmu. co zawsze grozi ekra
ntzowanum btograftom. Nasz obraz 
- to rodzaj historycznego dramatu, 
dok!adn!e odtwarzajqcy postać Gram
sciego wlaśn!e w tuch· spo!eczno-poll
tycznych warunkach. w których przy„ 
szlo mu ży~ t dztalać. Nie 1est więc 

Dormanowska Z. - Chwila. Czyt. 
1979. s. 73 zl 20 

Paustowski K. - Romantycy. KiW 
1979. s. 273 zł 14; 
Włodkowski L. - żyć w cieka" 

wvch czasach. WŁ 1979. s. 179. zł 
20; ' „ . : 

Koprowski J. - Jak n~s widzą tak 
nas piszą . WŁ. 1979 s. 294 zł 35; 

Województwa Krośnieńskie Prze
myskie Rzeszowskie Mapa Krajo
znawczo-samochodowa. PPWK 1979 
skala 1:500 ooo. zl 12: 
Smoleński W. - Przewrót umysło-

wy w Polsce wieku XVIII. PIW 
1979. s. 493 zł 100; 

Decyzje analiz:. systemowa orga
nizacji. PWN 1979. s. 273. zł 45; 
Radwański z. - Zarys części ogól

nej prawa cywilnego. PWN 1979, s. 
!64. zł 45; 

cywilizacJI d:i.nego społeczeństwa, go pt. „Olimpiada", a dyplomem ho
przekaźnikiem jeito kultury i wie- norowym wyróżniono fttm Franctsz
dzy o otoczeniu. Dla dziecka, staje ka Kuduka „Byty za ma!e, aby pra
slę o·ua środkiem, który d05tarc'l:a cować". 

przypadkiem, te. wykorzystalt§my w 
filmie stare zdjęcia dokumentalne. 

W rolach g!ównych występujq zna
ni aktorzy wioscy: Mattta Sbra.lta 
(Gramsci) Giovanni Vincenti (To
gliatti), Fausta Lombard! (Terracctnt). 
żonę Gramsciego gra Milena Bu-

mu wiedzy o świecie w którym 
zyje. Dlatego nie mo:i:e być dzle· 
Iem przypadku. Powinna byf wy• 
twc>rem przemyślanym od począt
ku do końca tak, aby jej założe
nia konstrukcyjne były logicuiie 
związane z treścią zawartą w 
pi:zedmiocle-zabawce". 

kovtć. ' 

apo•wiadaina na listopad, 
zdołała dobrz.eć na sce
ne do2iero w początiku 
grudnfa, ale za to w 

catym blas:m i należnym ie.i 
splendorze. W ~i to drzieło 
Moniuszlti zagościło po raz 
pierwS>ZY. ro wywołuje peiwne 
zdziwienie, bo przecież jest to 
opera tyle piękna. co w swych 
fragmentach wielce popularna. 
Częste publikowa.nie na pły
tach czy na antenie ra.diowej 
co ważmejs.zych arii i tańców, 
sprawiło. że .• Hra.bi-nę" w peł
nym wystroju, niby ogląda.na 
Po raz pierwszy, wita się jak 
sta.rą znajomą. 

W określeniu „popularna" 
kryje się podtekst rzekomej 
łatwości. Ale dotyczyć to może 
tylko oduioru. Dla wy:mnaw
ców słynne „piosnki Broni", arie 
„do suikni" i „zbudizić sie z u
łudnych sriów" są ba.rdozo trud
ne. MoniusZJko, tworzą.c „Hrabi-

Tcre=ll May-Czy:towsl(a (Hrabi-
na), 

Fot.: Ch. Z!e1ińska 

RENATA SAS 

nę" przed 120 laty, pisał jej 
partię tytułową pod ni'ezwy
kły kwnsllt wokalny i ogromne 
możliwości głosowe ówczesnej 
primadonny warszawskiej 
Pauli.ny Rivoli. Obecnie nie w 
każdym teatrze ,operowym, na
wet wiel:dm, znaleźć moż.na 
wśród solistek talent o ?Odob
ny.ch walorach. 

f.ódzki teat·r ma to szczęście. 
Teresa May-Czyżowska, która 
śpiewała pa.rtię Hrabiny na 
obu !)remierowych przedsta
wieniach. dysponu.je tak sze
roką gamą umie.iętnośd sopra
nowych, że z równą swobodą 
sprOSltafa dra.ma.tyoznym mez
rosopranowym · fra.gmentom, 
jaik i fioritu·rkom i pa0sażykom 

będącym domeną li(łosów ".colo
raturowy ~h. 

Kontra..„tującą z ' Hrabiną p0-

stać Broni kreowała z niepo
równanym wc:IJ:uiękiem Maria 
Szozucka-Kudanowska - stwo
rzona j&kgdyby do roli mło
diziuofkiei szla~hcianki. Nie ustę
powała jej wokalnie Delfina 
Ambroziak - Bronia w sobot
niej . premierze. Równieiż w tym 
sa.mym przedstawieniu paddę 
młode.go szlachcica Kazimierza 
śpiewał Tadeusz Kopacki, wy„ 
ma.nony tenor moniu.sz'kows
kieh arii. W drugim, niedziel
nym &Pektaklu w rol! Kaci
mierz.a wystąpił Michał Skiep
ko, od. niedawna pracujący w 
Teatrze Wielkim i Po raz pieir
WSfr.Y umieszezony w premie
rowej obsaid'Lie. Ten obiec-u.fący 
wokalL<>ta pog,ia.da SIPOTP. umie
jętnośd wa.rszta~oiwe, szlachet
ną tenorową bar<Wę głosu. ale 
może przez tremę debiutu 
fra.gmeilllty pa.rtj.j wyma.gające 

• • • 
W siedzibie Kwadryga-Forum w zu

rlchu trwa wystawa prac Nikifora, 
noszqca nazwę: „Wielki, naiwny 
z Polski". Ekspozycja, na którq sk!a
da się 60 rysunków oraz gwasze 
! akwarele, wzf>udzila duże zainte
resowanie pubticznośc! oraz wywo!a
la szeroki oddźwięk w prasie. 

szeroki<>f!O, otwa.rtego br'.!:mie
nia - chwilami „więzły mu w 
gardile". 

„Ruszaj bracJe, ruszaj w Po
le" - to szla.gder monius.v·~ow

'J>kiej „Hrabiny", Znają go nie
mal · wszyscy, a Po usłyszeniu 
tej pieśn' w interpretacji Ka
zimierza Kowalskiego, zapamię
ta ją chyba każdy. Bowiem 
mimo młodego wilsku Kazi
mierz Kowalski był świetnym 
Chorązvm - za.równo od stro
ny wokalne.i. iak i aktorskiej. 
Jego :creac.ię podziwialiśmy w 
drugim przedstawieniu pre
mierowym. natomiast w pie.r
wszym równieii: bardzo coł>rze 
przedstawił swoją wersję Cho
rążego - Tomasz Fitas. 

' 
Z dwó~h pairtii Poidcza.szyc6rw 

trudno byłoby wybrać leps-zą. 
U Stanisława Michońskiego 
(robota) podzi.wiać należaJo a.k
torsikie dopracowainie roli, a u 
Władysława Malczewskiego 
zalety Ś.Pi€wacze. Obydwoma 
naitomiast talentami zabłys.nął 
- n.ie po ra,z pierwS1Zy - Ro
man Werliński znakomicie pro
wadzący komediową wa.rstwę 
opery. Ta.kiego zręcznego aktor; 
stwa zabtaCdo Jerzem.u Ryn
kiewiczowi, paprawnie rea1iz.u
iacemu w niedzielę 1>05tać ~i-
dziego, · 

Krótkie wejścia scep. iczne by
ły udziałem Danuty Salskiej i 
Krystyny Rorbach-Wałaszek -
odtwarzających postać Ewy, 
wytwornei przy.ill(:iółki Hrabi
ny. Obie śpiewacziki ma.ją w II 
aikcie do wykonania tylko jed
ną, aile a•rcytrudną, błysCrntli
wo-popisową . arię. ObydJwie 
wywiązały się ze swego zada
nia zrnaikomicie, nag;rodizrorne dłiu-

I DZiENNliK POPULARNY nr 285 (9461) 

Ści, umiejętności dokonywania 
wyboru w odbie.rainriu zewnętn
nych zjaiwisk, przenikliwości I 
uwagi. 

Drugdm wielkim atutem „Da
czy" na deskach Małej Sceny by
ło aktorstwo. Przed kreującymi 
postacie Iredyńskiego artystami 
stanęło niezwykle trudne zadanie 
i to nie tylko dlatego, iż musieli 
nam swych bohaterów pokaz::i~. 
nie tyle poprzez działanie, ile po
przez prezentacje WY'Lllawany~h 
przez nich wartości etyc2lno-moral
nych i nastrojów nie zawsze ma
jących swe przyczyny udokumea
towane w akcji ~ztuki: Trudne 
tym baTdziej, że wspomniane wy„ 
żej niecodzienne relacje międ'ly 
sceną a widownią nakładały <1a 
aktorów obowiązek, by nic z tego, 
co kreowal!le przez nich postac;e 
wnosiły istotnego w obraz cał<>'lci 
nie zostało odebrane widzowi, 
który akurat w tej chwili nie 
miał najlepszego punMu obserwa
cyjnego. 

Dali sobie z tym radę dosko
nale. Maciej Małek jako gospo
dariz daczy i Hanna Musialówna 
stworzyli pa.re małżeńską której 
ustabilizowane na wysoki~ mate
rialnie poziomie życia odebnb 
dawne pasje i emocje. Parę da
remnie próbującego odnaleźć aić 
kontaktu między sobą, zerwaną w 
relacjach, w których uczucie. pa
sje zastąpiły wspólne rzeczy, ukła
dy, figury pseudoautentyczne. On 
z maską stoicyzmu, znudze:tia. 
wypalenia się tyle prawdziwego 
co i upmowanego. Ona pode_jmu
jąca gesty raczej, niż rzeczywiste 
próby odnalezienia tego, co minę
ło. Impulsywna, pełna seksu, epa
tujaca momentami wyrafinowa
nym cynizmem. Dalej Sąsiad 
Ryszarda Soholewskiego - „od
cinający" kupony od dawnego 
zaangażowania. Kapitalny, nie zn 
grubą kreską kreślony ironi<'zny 
portret człowieka. którego czas 
już minął, · a mvślenie i przy7.wv
czRjenia pe>zostały . Maria - Ewy 
Mirowskiej - kobieta egzaltowa
na, zaborcza, gotowa posunać ~ię 
do gestów wręcz kabotyńskich w 
swych wyimaginowa'llych pasjar.h. 

Na zdjęciu: Hanna 
1 Musiałówna 

(Lidka) i Maciej Małek (Stefan) 
w „Daczy" I. Iredyńskiego . na 
Małej Scenie Teatru ~· S. Jara
cza. 

Wreszcie Józio - Grzogorza He
romińskiego wiejski przy
głup, zagrany z olbrzymim ładun
kiem humoru Postać wzbudzają
ca co ~hwila śmiech na widowni, 
lecz śmiech nie przesłaniający 
faktu, iż być może jako jedyny 
z całego grona Józio może o so
bie powiedzieć, że jego życie nie 
jest grą. · 

A i?ra jest to wszystko, co czy„ 
nią pozostali. I to gra prowadzona 
przez . nich świadomie, według re
!?Uł i środków jakie każda i po
staci dla ~iebie wybrała. I jest to 
gra przez którą bohaterowie .Da
czy" skazują się na ~amotność. na 
brak porozumienia z innymi. gd.vż 
właśnie tak im jest wygodnie. lub 
też nie widzą innej możliwości 
własnego istnienia. 

JERZY BĄBOL 

i .N1dt<ł\'\rttll ...,. !ł ~ltYłlc1t"'ko~cutcego' słę ~ol<ti Dzlecka · (który właści-11 
• 

· ', wle trwac powinien permanentnie!) - otwarto w Kielcach Muzeum za- „ 

bawek. Przy tej sposobności przypo~niano. że historia zabawek jest 
bardzo długa, że obdarowywali nimi swoje pociechy „Już starożytni Gre
cy I Rzymianie". 

Ale nie tylko oni. Warto tu wspomnieć o odkryciu jakiego dokonali 
archeolod:i;y łódzcy l wieluńscy na starodawnym cmenta.rzu w Madalach 
(powiat sieradzki). Najpierw kilka słów o samym cmentarzysku. Odkry
to je przed pól wiekiem I rozpoczęto tam wówczas prace wykopaliskowe. 
Po przebadaniu 11 grobów ustalono. :l:e Jest to cmentarzysko kultury łu
życkiej (z lat 1100-700 p.n,e.). Przez dłuższy czas nikt potem nie lnte
resowal się nim. a okoliczni chłopi wybierali stąd kamienie na budowę. 

Dalsze badania kontynuowane były w latach 1978-1979 Prowadzili je 
mgr Zdzisław Kaszewski z łódzkiego Muzeum Archeologicznego I Etno
graficznego oraz mgr Bogusław Abramek z Muzeum Ziem! Wieluńskiej. 

Podczas tych badań odkryto m. In. fragmenty ozdób z brązu - bran
solety, fragmenty naszyjników pierścionki. szpilki I różne zawieszki 
z brązu. Ponadto (I tu nawiązujemy do wstępu). w grobach dziecięcych 
znaleziono równie:!: kilka grzechotek glinianych. . 

Prawdopodobnie nie były one tylko zabawkami. ale służyły równie:!: 
do celów magicznych: na przykład do odstraszania złych duchów. Cha
rakterystyczne. że w poszczególnycq grobach dziecięcych znajdowano 
nie jedną. ale dwie takle grzechotki. Podczas ostatniego lata. archeolo
logom - profesjonallstom pomagali takte członkowie obozu archeolo
gicznego Sieradzkiej Chorągwi Harcerskiej którzy pracowall tu w ko
lejnych 15-osobowych grupach. Prowadzone przez nich prace wykopa
liskowe połączone były z pogadankami na temat ar~heologii: a po za
kończeniu każdego poszczególnego obozu, organizowano wystawy. pre
zentujące wykopane zabytki, W tak atrakcyjnej formie starano się za
interesować młodzie:!: przeszłością tego regionu. a i archeologia. 

g.!mi owa~jamd publiczności. 
Chór. który ma w „Hrabi

nie" sporo fra,gmeintów, dobrze 
przygotowany przez Mieczysła
wa Rymarczyka i atrakcyjnie 
ustawiony reżysersko, pOdczas 
sobotniej premiery wykazał 
tylko jeden mankament: roz
mijanie się w tempach z or
kiestrą. W niedzielę było już 
znacznfo lepiej. Dos'conale na
tomiast radzili sobie artyści 
chóru z niemal „baletowvmi" 
scenami, ia:kimi reżyser Woj
ciech Boratyński ubarwił swoją 
inscenizację. Zresztą ruchem 
scen ic-zn~·m zespołu i soli stów. 
przemy$hnym a zarazem swo
bod,nym - stworzył Boratyń„ 
ski wrażenie zesp0>J.C>wej jedrnoś-

ci, bairwrnej śpiewogry, w któ
rej nie ma miejoca na statycz
ne upe>zowania, na luźno zwią
zane z sobą „zaśp.iewane sce
ny". 

Pozosta.li reaJ.izaior~y łódrz-
kiej „Hrabiony" tO „wielka 
trójka" z.nana pu•bli.czności z 
najświetniejszego eohyba okresu 
Teatru Wielkiego, z PoCząt:{ó'W 
jego działa.Lności. Są to Zyg„ 
munt ·Latoszewski, Marian 
Stańczak i Witold Borkowski. 

Zygmunt Latoszews·ki - w 
latach 1958-69, kierO'Wlll.ik ar
tystyczny łódl':kiej opery, w u
bi.egłym rO::m obchodził 50-le
cie d-ziałalności estradowej i 
scenk:unei. Przy te-i okTągłe.i 
rocznicy postainowił zakończyć 
swo,ją działalność dyrygerncką. 
Jednak obec·nie, na prośbę dy
rekcji Tearbru, zdecy_dq,wał s.ię 
„Hrabinę" przygotować mu
zycznie, Ponownie jaik kiedyś 
- stanął przed or.kies-trą na 
preimi<erow~Ą 11pekitaJ:tłach z 

M. JAGOSZEWSKI 

batutą w ręku, Któ:i: jalk nie. 
La.toszerws1ki mógłby z taką 
wnikliwością dopracować mo-
niuszkows.kie dzieło, które z.re:
sztą realizował . sam nieiedno-
:uotnie. poczynając od roku 
1945. „Hrabini.e" przywrócił 
Latoszewsrki na łódzkiej scenie 
oryginalny moniusz.kowski 
kształt, bez żadnyl.'h nies.io
nyc.h latami skreśleń. przeró
bek i przeredagowań. 

W utrlYma.niu pięknego, na 
wskroś polsl.ciego cha.rakteru 
dz:eła. ~eku.ndował Zygmu.ntowi 
Latoszewskiemu doświadczony 
sc'enogra f Mar·ia.n Stańczak, 
którego u.rzeka iące swoją uiro
dą dekoracje i kostiumy wy
woływały ó.daski publiczności 
premierowych spektakli. 
~dnym pod.kreśleniem ca-

łości insceinizacii były u•kłady 
tanecznE Witolda Borkowskie
go. którymi na.svcony jest II 
aikt „Hra.biny" Pa.rtie solowe 
kunsztownie ·wy:{ooali Anna 
Fraczek, Ewa Owczarek i Krzy„ 
sztof Pastor, wykazując niepo
spolite opanowamie warsztatu. 
Nie da sie tego ni-estety powie
dzieć o zespole baletowym. 
Podis.ta.wowa zasad•a efektowne
go tanca zbioroiwego - jedno
ozooność ruchu - ndes.tety nie 
Zootilła. Zll(:howaina. 

wadrzieścia pięć lat te
mu - pierwszy w hi·s
torii ł.od'Zi sezon O>Pero
wv zai.nauguTowany zo-

stał" „Stra5'2:nym drworem" Te
atr Wielki otworzył swoje pod„ 
woje premierą „Halki", 
ćwierćwiecze łódź.tie] opery u
świetniła swoją obeC'Ilością też 
Sta•ni.sława Moniuszki „Hrabi
na". J~ to chociaibv świadczy 
o przyw,iąz.aniu tea.tru do na
szej tradycji muzycrzne.i . tym 
ba~dozie.i że każda z tych insce
nizacji była wydairzellliem !wll
tlllralnyni. 

MARIA HOFFMANN 
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K.OMUNIKAT 

TOTALIZATORA 

SPORTOWEGO! 

W związku ze świętami oraz Nowym Rokiem podajemy niiej sicze· 

gółowe okresy przyjmowania zakładów Totalizatora Sportowego od 

20 do 31 grudnia 1979 roku. 

Nazwa zakładów 

MAŁY LOTEK 
EXPRESS LOTEK 

Data 
zakładów 

Dni przyjmowania 
ŁODż "' PIOTRKÓW 

26. XII. 79 r. czwa.rtek 20. XII. 
piątek 21. XII. 
sooota 22. XII. 

SIERADZ 
SKIERNIEWICE 

czwartek 
piątek 

20. XII. 
21. XII. 

SPRZEDAM •• Warazawc -
Pick-up" do remontu lub 
na części. U>dź, Stanisła
wa 10/11 m . I. 

32842 g 

SPRZEDAM •• Fiata 128 -
Sport". Oferty „32813" Pra· 
sa. Piotrkowska 96 

.,WARSZAWĘ Pick-up" 
tanio sprzedam. Nawrot 
37 - 17. 32803 g 

"Fl4TA 126p" 600 (1976) -
sprzedam. tel. 381-73. 

32770 g 

SILNIK .,Fiata 1600" u
&zkodzony sprzedam. 
Piotrkowska lłl-51. 

32766 g 

„FORDA Capri" - sprze-
1 dam lub zamienię oraz 
! „Pentacon Sonnar 300". 
Klllńskiego 86 m. 10. 

32395 g 

KUPIĘ „Dacię" w do
brym stanie. Tel. 15-58-79, 
po 16. 32810 g 

DUŻY LOTEK 
ZAKŁADY 
SYLWESTROWE 

30. XII. 79 r. 
31. XII. 79 r. 

ZAKŁADY PIŁKARSKIE 29. XII. 79 r. 

czwartek 27.XII. 
piątek 28. XII. 
sobota 29. xą, 

czwartek 27. XII. 
piątek 28. XII. 

czwartek 
piątek 

czwartek 
piątek 

27.Xll. 
28. XII. 

27. XII. 

„SYRENĘ 105" (rejestra· 
cja 1974) po małym prze

!,) biegu - sprzedam. Spad· ' 'i kowa 11 (do1azd tramwaj 
44). 32736 lt 

MAŁY LOTEK 
EXPRESS LOTEK 

2. I. 80 r. czwartek 
piątek 
sobota 

poniedz. 

rl. XII. 
28 XII. 
?9. XII. 
Sl. XII. 

czwartek 
piątek 

sobota 
poniedz. 

28. XII. 

27. XII. 
28 XII. 
29. XII. 
31. XII. 

I „NYSĘ SOI" - sprzedam. 
·, ! Wł. Bytomskiej 9 m. 24. 

32492 g 

„FIATA 125p" (1976) 
sprzedam Konstantynów, 
Lutomierska 83. 

32485 g 

, .,OCTAVIĘ" sprzedam. 
1 J;'ornalskiej 52 m. 25. 

W Wigilię, w poniedziałek, dnia 24 grudnia 1979 roku wszystkie 
kolekturv będą n i e c 1 y n n e. 

' ! 32476 I{ 

· SZCZEGÓŁY W KOlfKTURACH, WYTNIJ I ZACHOWAJ! I 
! „vw K 78 L" •• ,Warszawę 
. 223" - sprzedam. Rypulto
i wice 17 (warsztat) k. Pa
. blanlc, tel. 15-59-56 • • ' i 32567 g 

TRADYCYJNE ZAKŁADY SYLWESTROWE SZANSĄ 

DLA WSZVSTKICH. 

Grajcie na 2-tygodniowe abonamenty od 23 , do 30 grudnia 1979 r. 
3538-k 

• 
~~~~~~,~~~~~~~'-~'-"-~~~ 

~ STUDENCKA SPOŁDZIELNIA PRACY „P U C H A T E K" ~ 
~ .... , ~ ~ ~ w ŁODZI ~ 
~ ... świadczy usługi dla ludności w rakresie I 
~ TAPETOWANIA MIESZKAlll I 
~ Prace wykonywane są 1 mateńałów spó1dzlelni. Zlecenia pnyjmu· ~ 
~ je i informac~ udziela - Zakład Remontowo-Budowlany, ut. Obywa· I 
~ telska 63, tel. 497-36. ~ 
~ MQ·k ~ ~ ~ 
~~~~~~~~~~~~'~ 

SPRZEDAM cieplarnie 1400 
m kw., mieszkanie pięcio
pokojowe oraz ogród 0,50 
ha we Wrocławiu. Oferty 
,;73093", Wrocław, Prasa, 
Podwale 62. 3569 k 

DZIALKĘ budowla.ną lDOO 
m w Sokolnikach - spr2e
dam. Oferty 3U40" Pra· 
sa, Piotrkowska 98. 

SPRZEDAM pawilon włas
nościowy ze sklepem 
„art. gospodarstwa domo
wego, galanterii odzleto
wej_ dziewiarstwa, kosme-
tyków, art. drogeryj. 
nych". Oferty „32S42" 
Prasa, Plotrkowska 96. -- ----------+ 

PABIANICE - wyłączone 
pół domku (4-lzbowe) bez 
wygód , ogródek - po 
sprzedaży wolne. Oferty 
„3-2839" P r asa, Piotrkowska 
96. 

PLAC budowlany w Pa· 
bla .n icach - ltuplę. Mo
n1usz.k1 141-<I wieczorem. 

KUPIĘ notarialnie leśną 
działkę rekreacyjną 801)-
1200 m kw. Oferty .,32609" 
P r asa, Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM szklarnię 700 m 
pod szkłem na pniu z pro
dukcją oraz dwa budynki 
mieszkalne \ gospodarczy. 
Gadka Nowa !3. do}azd od 
Promowej, Czesław Nastu
siak. 31SOO I( 

KUPIĘ kslą.!lkl - Denl
ken „Oto mój śwlat", 
, Wspomnienia z przeszło-
ś cl" - Berl!b „Trójkąt 
Bermudzki" Schmlt, 

i 
I 

,Ciało" - Chanus, „Krój 
szycie sukien, kamizelek 
spodni" . Łazuchiewicz, 

Nowomiejsklł 3 m. 27. 
W.04 g 

KUPIĘ guzolkarkt; automat. 
Tel. 224-41. 326'!14 g 

KUPIĘ zakład fryzjerski w 
Łodzi. Oferty „3U91" Pra
sa, Piotrkowska 1>6. 

BLAUPUNKT stereo radio 
samochodowe, nowe 
sprzedam. Oferty „327·23" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM sukni.I! 9lubm1 
ha.ftowaną z t1enem. Odo
anowska 40/44 m. 25. 1 

:c82.2 g 

„OVERLOCK" (główka) ra-
dziecki - sprzedam. Tel. 
219-6ł godz. 11-17, 

32403 g 

ELIZABETH Hi-FI z ko
lumnami sptzedam. 662-57. 

32591 g 

SPRZEDAM charty afgań• 
skie z rodowOdem szcze
nięta. Oferty •• 32563" P.ra
sa, Piotrkowska 96 

MASZYNĘ dziewiarska N·6 
nową - tanio sprzedam. 
Konstantynó.w. Zeromskle 
go 52. 

32554 g 

PUDELKI sprzedam. Tel. 
53·96-26. 32539 g 

SPRZEDAM .• Sllodę-100 S" 
1 taksometr radziecki. Tu
szyn ul. Rzgowska 52. 

32425 I 

TURYSTYCZNY telewizor 
- kolor sprzedam. Urzęd• 
nicza 2 m, 48. 

I .,SKODĘ Octavię" na czę
ści lub części - kuple. 
Oferty .. 32560" Prasa, Piotr 
kawska 96 

SPRZEDAM „Fiata 126" 
(1977). Tel. 758-25, 

32483 g 

SPRZEDAM „Nysę-Towos" 
dolnozaworową, rok prod. 
1967. Tel. 53-01-45 po 
godz. 18. 32481 g 

„FIATA 125p" (l97ł) 
sprzedam. Tel. 36ł-86. 

32426 g 

„FIATY 126" sprze· 
da m . (1975) tel. 52-70-32, 
(1979) 51-56-78, 

32585 g 

„WARSZAWI; 203" . wózki 
Inwalidzkie: rowerowy I 
pokojowy sprzedam. 
Łódi, Okręgowa 92 

SPRZEDAM MZTS 250 o• 
glądać niedziela. Fran• 
clszkańska 127 m. 84 . 

32520 ' 

„OPEL - Record" 
sprzedam. Tel. grzecznoś· 
clowy 703·39. 

32730 g 

.,ZASTAVĘ 750" (1977) 
karoseria (1976) - sprze
dam. Łódź. Finansowa 94. 

32S57 g 

POSZUKU,111 lokalu na 
pracownię krawiecką 
Łód:!.•Górna. Tel. 830-54 

DO wynajęcia dwupokojo· 
we. tel. Warszawa 28·54--46. 

3570 k 

LOKALU na działalność 
gastronomlczn;1 poszuku· 
ję. Najchętniej · w śród
mieściu. Oferty „32835" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

ZAMIENIĘ M-4 Retkinla. 
parter na podobne - Ra· 
dogoszcz. Sprzedam •• Fiata 
125p" (1974). Tel, %62:71. 

32824 ' 

P08ZUKU.iĘ pokoju. Płat-
KOZUCH męski, szczupły SPRZEDAM złoty pleraclo
- kuplę. Tel. 650-21, po nek. Olimpijska 13 m. 65. 

KUPIĘ plac ewentualnie w 16. 32834 g 328:1U. g 32410 g ne miesięcznie. pferty 
-----------· .,32837" Prasa. Piotrkow· rozliczeniu „Fiata 126" 

O fe r ty „32569" Prasa. Pio
t rkowska 96 

KUPIĘ koks. Oferty MASZYNĘ 
32816" Prasa Piotrkowska cznik 455' 

do szycia „Łu· 
- sprzedam. 

po 16. !is Tel. 637-90 
SPRZEDAM jomek letni· 
s kowy, 3-częściowy, prze
nośny . Łódź, Gościnna 11 
p o 17. 32419 g 

WTRYSKARKI') poziomą I 
pionowa do tworzyw sztu· 
cznych - kupię. Oferty 
„32797" Prasa. Piotrkowska 
96. 

32'790 g 

SYPIALNIĘ zl"ta brzoza 
- sprzedam. Tel. grzecz
nościowy 52-76-32 godz. 19-
2.1. 32754 g DZIAŁKĘ budowlaną w 

ok ollc y Alek•androwsk!ej 
- kuplę. Tel. 53-41-56 po 
15. 32536 g 

KOZUCH damsk"l zagr ani• 
KUPIĘ kotuch męski nr czny sprzedam. Telefon 
50, zagraniczny Tel. 721-Bł 52·0~-62. 31754 g 

DZIAŁKĘ w Zg1erzu 
rozpoczęta budowa, „Sta· 
ra 25" - sp rze<lam, Wla· 
domość : Nawrot 4-9 pra· 
w a oficyna V piętro, 

32430 g 

MASZYNĘ kuśn ierską 
kuplę. Tel. 342-lS. 

32452 g 

ZEGAREK kwarcowy dam 
ski. męski, bater ie - ta
n io sprzedam Tel. 686-90. 

32388 g 

3252..2 g DZIEWIARKĘ .. Veri tas" - „ZENIT E'', m ln!kalkula· 
kupię. 52-39-59 t o r nowe sprzedam 

WIJ,LĘ p iętrową podplw· 
nlczoną, wszystk ie wygo. 
dy, garaże , "Jgród owocn. 
w y - sprzedam. Ofer ty 

________ a2_4_34_g_ &52-11. 32504 g 

32499" P rasa Piotrkowska 
lis. 

KOZUCH męski brązowy 
długi, rozm. 48 - kup1ę 
Tel. 480-18 godz. 17-20. 

32711 g 

KOMUNIKAT MPK 
W związku 11 ograniczoną motUwołctą na

bycia biletów tramwajowych I autobuso• 

wych w okrMłe łwląt.' s nwagf na to. le 
częśe kiosk6w ,,Ruchu" NIE BĘDZIE CZYN

NA, uprzejmie prosimy o wcześniejszy za-

~ kup bllet6w. >l 
,( 

W okresie łw1ąt kioski MPK pruuJit ~ 
n o r m a I n l e. 1511-k ~ . ~ 

~,.....,~ .............. .\"'~.A'~...V.....,Ą"~~~~..t".ot'~ ... """~ .... ""',..""-."' ... ~ „""' ... "' ..,"'~""~·J 

SEGMENT, zestaw wypo
czynkowy sprzedam. 
Limanowskiego 107 - 4 po 
15. 32715 g 

SPRZEDAM dwulgłówkl, 
stebnówitt;, overlock, kra· 
jarkę. Tel. &148-73. 

30ł08 g 

DYWAN welnlany Jasny 
2,5 x 3,5 - sprzedam. 
Franciszkańska 133 A m. 
4. 3Z493 g 

ADAPTJC 
Tel. 681-30. 

sprzedam. 

32477 g 

PISTOLET automatyczny 
komplet do wstrzykiwania 
insuliny - sprzedam. Tel. 
340-86 po 15. 

32404 g 

DOG arlekin 
- sprzedam. 

(młoda suka) ska 96. 
Podgórna 58 ----------~ 

- 16. 32583 g 

NOWE futro brązowe ka• 
rakuły kanadyjskie 
sprzedam. Tel. 452-58 , 

32502 g 

TELEWIZOR kolorowy tu-
rystyczny sprzedam. 
647•99. 32654 g 

PUDELKI sprzedam. Od• 
rzańska ~8. 32974 g 

KOZUSZEK dziecięcy na 
1-1.5 roku sprzedam. T el. 
464-75. 33040 g 

SUPERELEGANCKI 1tró.1 
ślubny kupisz, uszy.Jesz 
z własnego i powierzonego 
materiału i wypotyczysz. 
Orich-Nowakowska, za-
chodnia 75. 31242 g 

FUTRO - łapki karaku• 
łowe francuskie sprzedam. 
Wapienna 36 m, 25. 

32884 g 

SPRZEDAM nadwozie •• Fia

POSZUKUJĘ lokalu (piw
nicy) do napełniania na
boi do autosyfonów 
dz lei nica Łódź-Bałuty . 
Łódt, Odolanowska 14. 
Markiewicz. 32793 g 

l.ÓDZ M-2 własnościowe 
zamienię na podobne 
w Trójmieście. Oferty 
„32786" Prasa, Piotrkow
ska 96. 

POSZUKUJĘ samodziel
nego pokoju lub mteszka
nla , Oferty .. 32781" P rasa. 
Piotrkowska 96. 

MLODY mętczyzna poszu
kuje pokoju z niekrępują
cym wejściem. Oferty 
„327S4" Prasa. Piotrkow
ska 96. 

DWA pokoje kuchnia blo• 
kl kwaterunkowe - śród
mieście zamlenlt; na 
większe z wszystkimi wy
godami. Tel. 113·91. 

32025 g 

M·ł dwupokojowe własno
ściowe osiedle Inflancka -
zamienię na działkę lu)> 
sprzedam. Tel. 52-02-37. 
po 18. 32671 g 

ta 125 MR". Tel. 8S2•87. M·ł własnościowe kuplę. 
Prasa. godz. 14-21. 33218 g Oferty •• 32610" 

K UPIIJ oryginalne ogrze
wanie benzynowe od 
,,Volkswagena". ewentual· 
nie •• Zaporożca" Tel. 
52-70-77, 11363 g 

Piotrkowska 96. 

MŁODE małteństwo z dzlee
klem poszukuje mieszka· 
nla. Oferty „32608" Prasa, 
Piotrkowska 95. 

stanowi zakupiona w PZU 

POLISA UBEZPIECZENIA ZAOPATRZENIA 

DZIECI 

Z OPROCENTOWANĄ KWOTĄ SWIADCZE~. 

Bliższych informacji udzielają i ubezpieczenia za-

wierają uprawnieni pośrednicy ubezpieczeniowi 

oraz Inspektoraty PZU. 

POSZUKUJĘ 
766-59. 

M-2 . tel. 
32607 g 

DR medycyny. obcokrajo
wiec poszukuje samodziel
nego mieszkania z WYl(o· 
darni. Tel 53-37-75, 

POSZUKUJĘ opiekunki do 
starszej pani. Warunki 
bardzo dobre. Możliwość 
zamieszkania (śródmieście). 
Tel. 420-80. 33019 1t 

8432-k 

DOSTAWCOW galanterii 
skórzanej poszukuję. 
Oferty .. 32805" Prasa. 
~otrkowska 96, 

BIOLOGIA, fizyka. che-
32592 g mia - kandydaci na AM. 

------------ 51-42-24, Marciniak 

POSIADAM samochód to
warowo-osobowy - ocze
ku 1e propozycji. Oferty 
„32809" Prasa. Piotrkow
ska 9S WYDZIERZAWIĘ kupię lo

kal na pracownię krawiec
ką (dzielnica Górna). Ofer
ty „32589" Pras~. Piotr
kowska 96. 

ZAMIENIĘ M-5 (dworzec 
Chojny) na M-3 rozklado· 
we (Widzew) I M-2 z te
lefonem. Tel. 53-35-88. po 17. 

32573 g 

PRACUJĄCY mężczyzna 
poszukuje samdzlelnego 

<IJ:>Okoju lub kawalerki. Tel. 
662-63 (po 16). 325S8 g 

MŁODE bezdzietne. pracu
jące małżeństwo poszukuje 
mieszkania, tel. 51-60-S9. 
po 16. 32555 g 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch
nią I piętro Teofilów na 
M-2 I kawalerkę lub jeden 
pokój w starym budow
nictwie do I piętra. Ofer
ty „32548" Prasa. Piotr
kowska 96. 

M-3 sprzedam. Tel. 220-99. 
32602 g 

ZAMIENIĘ 2 pokoje. kuch
nia telefon. I piętro blo
ki. ul. Zachodnia na 3 PO· 
koje, bloki. Tel. 244·71. 

32423 g 

PRACUJĄCA poszukuje 
samodzielnego mieszkania 
lub pokoju. Oferty .• 32422" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

TRZYPOKOJOWE SDM. te• 
lefon zamienię na równo
r:tędne chętnie ml~dzywo· 
jenne. Oferty ,32421" Pra
sa. Piotrkowska 96. 

PRO.JEKTOR .• Ryś". czę· 
ścl do Fiata 127 sprze
dam. tel. 52-52·49 (wie
czorem). 32556 g 

MYSZKOW trzy poko-
je. kuchnia bloki nowe 
spółdzielcze - zamienię 
na podobne lub mniejsze 
Łódź. Oferty „32535" Pra
sa, Piotrkowska 96. 

DWA pokoje, kuchnia 
bloki kwaterunkowe. Oś. 
Zubardź - zamienię na 
2 mieszkania oddzielne 
kwaterunkowe bloki. O
ferty „32510" Prasa. 
Piotrkowska 96 . 

POSZUKUJĘ •amodzlel
nego mieszkania - bloki 
(może być M-3). Oferty 
.,32509" Prasa. Piotr
kowska 9S. 

POSZUKUJĘ dla cudzo• 
ziemca M-2 lub pokoju z 
wygodami na styczeń I 
luty. Oferty .. 32501" Pra
sa. Piotrkowska 96 

ALEKSANDROW - 2•po
kojowe bloki - zamienię 
na podobne lub inne 
Łódź. Oferty „32712" Pra
sa, Piotrkowska 96„ 

KUPIĘ M-2. Oferty „32650" 
Prasa. Piotrkowska 96 

POSZUKU.JĘ M·3. płatne 
za pól roku z góry. Ofer
ty „32721 " Prasa. Piotr
kowska 96 

POSZUKUJĘ pokoju lub 
M-2 400-80 wewn. 281 
(7.15-15). 

32819 g/32898 

MALZENSTWO poszukuje 
M-2. Tel. 726-30, godz. 10-18. 

32455 g 

ZA1'UENIĘ dwupokojowe 
50 m, t rzecie piętro. na 
dwupoko jowe mniejsze, 
niższe , piętro lub winda. 
Tel. Warszawa 28-54-15. 

3~026 g 

WYNAJMĘ samodzielne 
mieszka n ie z telefonem. 
Możllwość zapłacenia z itó
ry, Oferty „31365" Prasa. 
Piot rkowska 96. 

LAKll!:RNJKA. blacharza -
rencistów przyjmę do za· 
kładu blacharskiego. Tel. 
52-64-63 od 19-20. 

MATEMATYKĄ - U· 
cznlom. studentom. 51-74-10 
mgr. Pluskowski. 

11577 & -
NIEMIECKI, n5-30, Stru
ga 32, Minkner. 29904 g 

32784 g 

ANGIELSKI. Małachow- POSIADAM „Fiata 125p" 
skiego 62 mgr sochq. wolny czas. oczekuję 

32248 g propozycji. Oferty „3284l" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

FOTOGRAFA 
nię. Tel. 442-73. 

za trud-

32SS9 lt 

PRZYJMĘ · pracę chałup
niczą w resorcie prywat
nym (oprócz szycia). O· 
ferty .32672" Prasa, Piotr 
kowska 96. 

DWA małżeństwa przyj-
mą pracę chałupnicza 
(szycie niewykluczone). 
Oferty „32741" Prasa. 
Piotrkowska 96. 

POSIADAM gotówkę, sa
mochód, telefon przystą• 
pię do spółki Inne 
propozycje. Oferty „32409" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MAREK K isiel zgubił leg. 
studencką nr 13181/L kar 
tę biblioteczną wydane 
przez AM. 

32653 g 

ZGUBIONO pleczątke o 
brzmieniu .. Wanda Ml· 
chalewska PT 95 lekarz 

, stomatolog Wadlew. tel. 
FRYZJERKA damska po· 5 woj. Piotrków Tryb." 
trzebna od zaraz. Łódź 32616 I( 
Targowa 36. Zakład Fry
zjerski Damski. 
__________ 3_2546 lt 

SZWACZKA 
Tuwima 33. 

potrzebna. 

3245S g 

MŁODE małżeństwo przyj 
mle pracę chałupniczą 
(włącznie z szyciem). o
ferty .3~531 ' • Prasa, Piotr
kowska 9S. 

CHAŁUPNICTWO w sto-
larstwie lub polerowa-
niu przyjmę. Tel. 
375-29 32792 lt 

OPIEKUNKA do dziecka 
(rok i 8 miesięcy) - po
trzebna - M;u;a tońska !Il 
m. 60 blok 2~3. 

32791 g 

DOBRĄ opiekunkę dziec· 
ka zaraz zatrudnię. Ma
rusarzówny 4-13 wieczo
rem.. 32596 g 

OPIEKUNKA do dżlecka 
sześc!oletnjego na trzy 
godziny dziennie (l!>-18.) 
Lutomierska 127 m. fi5 od 
16--19. 32707 g 

UNIEWAZNIAM skradzio
ną pieczątkę ELŻBIETA 
GANCLERZ lekarz medy
cyny. Łódf . ul. Lorentza 
10 m. 58. tel. 51-17-87. 

32545 I( 

PRZEPRASZAM Ob J . 
Szyster za incyden°t w 
dniu 27. IV. 1979 roku 
zaistniały na Retkinl Ire
na Osińska. 

32549 g 

ZGUBIONO pieczątkę o 
brzmieniu .Kierownik 
Grupy Robót Instalacji Sa. 
nitarnych Elwira Pakula". 

32758 g 

WPHW Zakład Remonto· 
wo-Budowlany unieważ-
nia zagubioną pieczątkę 
o brzmieniu: Zakład Re
montowo-Budowlany 
WPHW Biuro Przygoto
wania Zaopatrzenia I 
Nadzoru Robót ul. Piotr
kowska 190 90-368 Łódź (2). 

3579 k 

REGULACJE zapłonów w 
. Syrenach" „Trabantach" , 

Wartburgach'" ora> czysz
czenlP I regula_cJe gaźni
ków wszystkich marek -
wykonu.le specjall•tyczny 
warsztat samochodowy. 
Suwalska 2ł. SUpady 

27554 I 

TAPETOWANIE, 
53-20-59 po 16. 
Ski. 

PRANIE dywanów sprzą
tanie wnętrz. Tel: 639-76. 

telefon Moroń, 31029 g 
Borkow-

32731 g 

ANTYKOROZYJNE zabez• 
piecza nie smarowanie, 
wymiana olejów. oraz in• 
ne drobne naprawy. War
dęckl, Łódt. ul. Srebrna 
39 (dojazd od Grunwaldz
kiej lub Hipotecznej). 

EKSPRESOWE czyszczenie 
dywanów. wykładzin urzą
dzeniem RFN. Baranow• 
ski, 53·3S-80. 32861 g 

ANTENY kolor UKF. Tel. 
409-09 Wolniak. 32708 g 

JUBILERSKIE karnLenle I 
maszynę do czyszczenia 
dywanów. wykładzin w 
domu klienta sprzedam. 

32551 g 

SAMOTNI! Wiele lntere· 
suJących ofert matrymo· 
nlalnych posiada Prywat
ne Biuro .• Venus" Kosza
lln , Czarnieckiego 7. O· 
ferty przesyłamy błyska· 
wicznle. 440-p 

Czestochowa 17. Skrytka 
516. 3461 k 

PRZY.JMĘ wspólnika do 
warsztatu zduńskiego, tel. 
770-77. 32381 g 

;SI 11111 r I :1 1111 i 1111lllII11111 lll I lll Ił ł I I llll llHlłJ! I 1111.!, 
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U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Energetyczny Łódt - Miasto informuje, 

te w związku z przeprowadzan-ymi pracami eks
ploatacyjnymi nastąpią przerwy w dostawie ener
gij elektrycznej dla n.w. miejscowości w godzi-
nach od 8.30 do 17. · · 

MIASTO ŁODZ: 

L W dniu 21 crullnia br. 

ulice: Worcella od nr 1 do 14. Wólczań~a od 
nr 140 do 158 I od 199 do 222. Swterczew

sktego 18, Gdańska 163, 165, żwirki 3 5, 
10, 10 b. 15. 18. 20, Piotrkowska 199/201, 
203/205. 

z. W dniu 29 grudnia br. 

ulice: Kopcińskiego od nr 54 do 7'7, Nowa 23. 

Informacji o przerwach udŻ!elają oraz przyjmu
ją reklamacje odbiorców. dotyczące przerw w do
stawie energU elektrycznej dyspozytorzy w rejo
nach Łód:t - Północ. tel. 334-31. Łód:t - Południe, 
tel. 881-81. Pabianice. tel. 15-37·10. Zgierz, telefon 
18-34-49. 3582-k 
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~ MOTTO: ~ 
~ Człowlelc, 1ct6ry zaczyna wyra
' blać sobie nazwlslco ma wszyst
~ kich przeciwko ·sobie. Przyjacie-~ 
:.., le z trudem przebaczają mu Je• ~ 
::..; go rodzące się zastugl I plerwsz4 ~ 

falę pochwal, która zdaje stę ~ 

Opinie 

~ podnosić go na wy:l:yny wcze§nteJ ~ :S przez nich postadaneJ sławy. Da-.-., 
;,, ' Ją za wygraną dopiero w osta-~ 
'' teczno~cl, gdy sam monarcha na-~ 
~grodzi jut Jego zasługi. Wtedy~ 

~ ~tsJ;;c~o~:;~~ o~ę t~0 c::'~~Ia~~~~ ~ Agenc.ja UPI cytuje wypowiedź 
agencji. TASS krytyk.ującą byłe
go sekretarza stan.i USA, Henry 
Kissingera, którego określa jako 
człowieka poszukującego ta.niego 
rozgłosu i mającego ręce splamio
ne krwią setek tysięcy Wietnam
czyków zamordowanvch w wy.::.i1ku 
agresji amerykańskiej. Obecnie 
świat Qlbserwuje z zani-epokoje
niem niebezpieczny kryzys w sto
sunkach ame.rykańsko-irańskich. 
Okazało się, że i w tym kryzysie 
maczał ręce Kissi·nger. Próbuje on 
teraz się u·spraw i edliwić, próbuje 
uzasadnić „ wzgl!~dami h'tlmanitar-

nyml" nieod1powiedzialne polity
kierstwo, które spowodowało tak 
poważne ko.nsekwe<ncJe. 

Skazanie terrorystki 
Sąd w Duesseldorfie skazał ter

rorystkę Angeli.kę Speitel, lat 27, 
na ka-rę dożywotniego więzienia. 
Speiitel, członki.ni frakc.i.i Czerwo
nej Armii, została ujęta we W•rze
śniu podczM akcj.i, w której jeden 
policjant i jeden z terrorystów 
zostali zabici, a trzeci te.rro•rysta 
uciekł. Speitel przyjęła wyrok 
wymyślajac s~dziom od świń! 

~ ku:le w Ich oczach 1'angę czio- ~ 
~wieka wybitnego. ~ 

~ Jean de la Bruyere § 
'" :r.h~/./.././././././././././/././././/././///./,; 

' Żmije przeciw myśliwym 
We fra'll.oosildm depairtameillc.ie 

Dorgogne zaro:ro się estat·nio od 
jadowitych żmij. Departament ten 
słynął ze makomitych terenów ło
wieckich i tLl ściągali li=i myśli
wi. 

' żmije 's'P!'a'Wiły, te radykalinie 

John Wayne umarł przez bombę atomową 
zmniejszyła się liczba polowań, a 
o to głównie chod'Ziło mieszkali.· 
com departamentu. Ich też tylko 
·ta.jemniC'ą pozostanie, jak udało im 
się rozmnożyć jadowlte gad y. 

Włoska gwiazda filmowa So
fia Loren odwiedziła kilka dni 
temu Barcelonę I Madryt, by 
zaprezentować swoją książkę 
„Sof.ia - żyjąc i kochając". 

CAF - EFE 

Brytyjscy d:cienn.ikarze zapewnia- trudnione przy krecenlu tego fil
ją, że śmiertelna choroba - :a'k mu: reżyiser Dick Powell, kierow
słynnego ame.rykańskiego a.!Eto.ra ni•k produ'kcji, cha·ra.kteryzafo.rzy, 
filmowego Johna Wayne'a, sJ»WO- technicy, a także aktorzy, którzy 
dowana była napromieniowaniem gra.li epizodyczne role. 
Po wybuchu bomby atomowej na 
pustyni Nevada, gdzie w 1953 r. 
artysta kr~ił film. Ich hiwteza 
wywołała liczne komentarze, leciz 
nikomu nie udało sie ie! obalić. 

19 maia 1953 r„ gdy dokonano 
próbnego wybuchu bomby, obok 
Wayne'a w westernie „Zdobvwca" 
wvsteJ)OIWali również Susan Hag
ward i Agnes Moorhead. Dziś już 
wszyscy nie żyją - umarli na ra
ka, Podobnie ja.k i in•ne osoby za-

śmierć z głodu 
Z badań przeprowadzonych w 

Indiach wynika,. :i:e dwi,e osoby na 
pięć są niedożywione. 15 milionów 
ludzi - dzieci pon . żej lat pięciu, 
kobiet w ciąży, karm'ących matek 
- otrzymuje poniż:i połowy licz
by potrze•bnych im kalorii. Brak 

Prognozy 

pożywienia przyczynił _ się do 
wz.rostu wskaźnika śmiertelności 
w wtelu prowincjach indyjskich. 

W wielu krajach Azji, Afryki d 
Ameryki Łacińskiej połowa zgo
nów obejmuje dzieci poniżej lat 
sześciu W Nigel.'ii np. 180 dzieci 
na 1000 umiera p~zed osiągnię
ciem pierwszego roku życia, w ln
diac'l!. i Pakistan!e - 130, w Peru 
- 110. Spośród tych dz.ieci, które 
zostały przy życiu, duża liczba 
umiera nie osiągnąwszy wieku 
s.zkolnego, a następnie część 

dzieci umiera · jeszcze w pierw
szych latach szkolnych. 

Angielscy neofaszyści ciągle 
marzą o dawoy1Jh, „dobrych 
czasiu:h". Organizują obozy 
wojskowe, ćwiczenia, marsze· l 
demonstracje. Ostaiitio nawet 
tatuują sobie głowy w hitle
rowskie emblematy. 

Trudno być prorokiem 
·okazu.ie siię, że słynne wł<llS.kie 

gwiazdy filmowe, jak Sofia Loren 
czy Marcello Mastroianni nie są 
najbardziej kasowymi aktorami we 
wła!mej ojczyźnie. Bardzie.i docho
dowe są tam filmy z Budem Spen
cerem. Terence Hillem, a na-wet 
Lau~ą Antonelli czy komikiem 
Ugo Tognazzim, który ostatnio wy
suwa się zdecydowanie na pierw
sze miejsce wśród aktorów filmo
wych Włoch, tak pod wzg~ędem 
popularności jak i karowynt. 

„Pogromca" niedźwiedzia 
Uczestnika wyciecz.ki w górach 

Colorado w USA, 46-letniego tu
rystę Eda Wismanna. napadł 157-
kilogramowy niedźwiedź. Zra·nił 
ori turystę, złamał mu nogę. ale 
mężczyzna nie dał za wygraną. 
Mając w rękach o&tro zako·ńczony 
kij, bronił się z determinacją. W 
końcu udało mu się wbić kii w 
otwartą pa=zę zwierzęcia i u
śmiercić go. Dzięki temu Wismann 
stał się bohaterem minionego tu
rystycznego lata w USA. 

Według prognoz ONZ, w roku 
2000 miasto Meksyk przekroczy 31 
milionów mieszkańców, Sao Paulo 
- 26 mln, Szanghaj - 23 mln, 
Ka.lkuta - 16 mln, Kai.r - 11 mln, 
Londyn - 10 mln, Paryż - 11 
mln, Moskwa - 9 mln. Stabili'Za
cja 9emograficzna osiągnięta zo
stanie praktycznie mi~dzy 2050 a 
2075 r. przy liczbie ludności 12 
miliardów według wersji „śred
.niej" (9,5 mld według wariantu 
„niskiego" i 15,8 mld według .,wy
sokiego"). Kraje uprzemysłowione 
stanowić będą zaledwie 1/8 lud
ności św iata. Chi•ny - drugą 1/8, 
a reszta przypadnie na Trzeci 
$wiat. Inaczej mów'ąc, prawie 
9/10 ludności globu pochodzić bę
dzie z dzisiejszego Trz~iego $wia
ta. 

Przestępczość w Chinach Propaganda chińska woli, oczywiście, przy
czyn tego stanu rzeczy upatrywać gdzie indziej, 
nie cofająa się przed najbardziej nieprawdopo
dobnymi oszczerstwami. I tak np. korespon
dent angielski w Pekinie opisuje spektakl 
teatralny poświęcony tym sprawom. Widowisko 
baletowe „Róża" opowiada o d.dałalności ban
dy, która porywa „Kslęźni.ezkę Różę" po za
mortł!>waniu jej ojca i wyłupieniu oczu matce. 
Okazuje się jednak, źe banda ta terroryzująca 
spokojną chińską 'ludność przez sześó aktów, 
to nie są miejscowi. lecz Rosjanie, dywersanci, 
którzy przeniknęli przez granicę i teraz Oil 
wewnątrz chcą zakłócić życie Chińczyków! 

Na jgwałtown1ejszy wzrost prze
tyje Afryka, wetując sobie opóź
nienia okresu kolon1alnego. Z 400 
mln w 1975 r. ludność jej wz.ro
śnie do ponad 800 mln pod koniec 
wieku i do 2,3 miliarda w dru
giej połowi e XXI wieku, czyli wy
niesie pięciokrotnie więcej niż 
obecnie ludność EurC'PY bez ZSRR. 

W jednym z miut chińskich uczeń Ju Tsen
bao za.rżnął nożem swego nauczyciela. W in
nym mieście banda trzydziestu wyrostków 
uzbrojonych w noże, stare szable I palną broń; 
w biały dzień sterroryzowała przechodniów I 
obrabowała ich. Gdzie indziej znów młodzi 
braria-bliźniacy 'l:gWałcili 106 dziewcząt f ko
biet. W jednym tylko rejonie S;i:anghaju zare
rejstrowll1lo w zeszłym roku tysiąc przestępstw, 
z których az 87 procent dokonali młodocianL 
„Przestępczość w Chinach osiągnęła niepokoją
ce roimiary„ - donosi z Pekinu Agen
cja France Presse, komentuJąo słusznie, ie 
jest to wynik wieloletniej atmosfery społecz
nych niepokojów, nędzy I niepewności wywo
łanej przez politykę !!kipy Mao Tse-tunga i Je
go następców. 

I teraz wszystko Jest juź jasne. To nie Chiń
czycy kradną, napadają, gwałcą j mordują. To 
przebrani i ucharakteryzowani Rqsjanie. Cie
kawe zaiste, jaką jeszcze brednią maoiści na
karmią swój udręczGny naród ••• 

O 4 rano we wtorek 19 września 11 ba.talion I 2 So.uth Staf
ford zaczęły posuwać się przez gęsto zabudowa1ny rejon mię
dzy szpitalem św. Elżbietv a muzeum miasta Arnhem. Na po
łudnie od nich, na trasie „Lwa", gdzie Fitch iuż napotkał nie
przyjacielski opór, l batalion oróbował przebić się. Początko
wo trzy baialiony, koordynuiąc swoje ruchy, posunęły s.ię na
przód. Potem jedna':t, kiedy WS>tał śwdt. nic jurż nie ukrywliło 
ich ruchów. Opór ' Niemców, nierówny w ciągu nocy, nagle 
gwałtownie stężał Bataliony utknęły w miejscu, znalazłszy się 
w swzelnej sieci, zaciągnięte! z trzech stron ptze'Z nieprzyja
ciela, który wydawał się niemal czekać, a.by wyszły na u
przednio planowane pozycje. Niemcy byli gotowi do dokona'll.ia 
masakry. 

Niemieckie czołgi I oipancerzone wozy półgąsienicowe, blo
kujące ulice w przodzie. uderzyły na wysunięte oddzi.a.ly l za
trzymały je. Z ,)kien domów na wvsokiei ska~pie kolejowego 
dworca przetokovvego na północy zat'zęły strzelać orzyczai~ne 
tam załog ' karabinów maszvnowych. A z cegielni na d.rug1m 
brzegu Renu wielolufowe działka przet'iwlotnicze, strzelająr 
Poziomo, zaatakowały batalion Dobiego i rozgromiły ludzi 
Fitcha. kiedy usiłowali prze1ść dolną drogą nad Re.nem. Ba
talion Fitcha, mCX'no już ooharatany w walkach od czasu s~e
go lądowa111ia dwa d1nl temu. teraz został nieustanny.m ogniem 
artylerii przeciwlotniczej porwany na strzępy. t:ik ~e nie Ist
niał jui: jako jecl•nostka zdolna do wal•ki. Wśród zo~m~r'Zy P<l'W
stało zamieszanie. Nie mogli ain! iść napn:ód. am się cofn.ąć; 
Na otwartej drodze nie miel' faktycznie żadnej osłony, og1en 
nieprzyjaciela metodycznie d0<;łowtiie :eh ko,ił ••• 

Przypad.kiem jeden z oficerów Fitcha odkrył obooność od
działu Dobiego na dolnej d.rod.ze nad Renem. żołnierze 1 ba
talionu. pomimo własnvch cieżkich stl"at. pospieS>Zvli naprzód.. 
".i:u żałosnym resztkom grupy Fitcha. Dobie był teraz bez
względnie zdecydowany dotr'Zel? do mostu. leca: Niemcy mieli 
ogromną przewa,gę Kie-ty wszedł w ten silny ogień i prze
skoczył przez Jud!li Fitc·ha Dobie sam wstał ranny i W(l.ięty 
do niewoli (udało mu się potem S'ZC'Zęśl.Jwie uciec): jak oblicze-
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no pod koniec dnta. z jego ba~alionu pozootalo tylko czter
OOiest'll ż~nierzy. 

Żołnierze Fitcha, próbujący iść z:a batalionem Dobiego. zno
wu zostali poszatkowa.ni. Dalszy marsz naprzód strad! wszelki 
sens; raporty sporządzone oo akcii wskaizują na kompletne 
zamieszani_ę w batalionie w tym miejscu. „Pos.tep był zadowa
lający dopóki nie doszliśmy do rejonu rozebranego mootu 
pontonowego - na1J>isa.no w raporc.ie S bata_lionu. - Wtedy 
zaczęły przez nas przechodzić niedobitki 1 batalionu„. Rozpo
czął się silny ostrzał z ciężkich karabinów maS"Zynowvch. 
20 mm i moździerzy„. straty wśród niedobitków były propor
cjonalnie jeSIZC'Ze większe; każdej minuty szybko odsyła.no do 
tyłu małe grupki rannych". 

Wobec nieb~pieczeństwa całkowi·tego zniszczenia oddziału 
Fitch rozkazał żolnie.rzom wycofać się do „Rhine Pavilion", 
dużego kompleksu restuTacvinego na brzegu rzeki. gdzie nie
dobitki ba:talionu mogłv s·ie przegrupować i zająć s·tanowiska. 
„Każdy oficer I katUiy żołnierlli musi sam wvcofvwać sie. naj
lepiej jak pot.rafi' - oznaimił Fitch swym spadoclironiarzom. 
- Cały ten rejon, jak sie wvdaje, iest pod ostrzałem I jedy
ną sza.osą wydostania się bez szwa1nku - to wycofainie się 
pojedyńczo. Szet'egowiec Robert EdwaTds pamięta. iak sierżant, 
„w· którego butach chlupotała krew. kazał nam się wynosić 
I cofać do pierwsze.i zorgani'l!owane.i lPdnostki. 1aiką naootka· 
my". Pu~kownik Flitch nie dotarł do „Rhi.ne Pavilion". Na tel 
morderezej drodze powrotnej 't!t•inął od ognia: moździerzy, 

Dziwnym zbiegiem okoliczności dwaj ludizle, których nigdy 
tam być nie poiwi'Ilalo, znajdowali się właśnie w drodze do 
Arn.hem. Majora· Anthony Deane-Drummonda, zas.tepce do
wódcy wo.isk łacznoścl dy-wizji, tak taalarmowało załamainie 
się łąCIZiilości, te razem ze swvm ordynansem i kierowcą w 
jedme.l osobie. starszym sz·e.regowcem Arthurem Turnerem po
jechali na.przód. abv zobaczyć . laka lest tego przyczyna. Dea
ne-.Druimmond I Tu-rner znajd.owali się na tej drodze do ponie
działku rano. Najpierw zlokalizowali batalion Dobiego, gdzie 
dowiedz.ieM się, że Frost Jest na moście a Dobie przygQotowu
je a.tak. aby sie do niego prudrzeć Jadąc dale.i drogą nad 
rzeką Dea.ne-Drummond dogonił elementy 3 batałionu. które 
walką torowały sobie drogę do Arnhem i zabrał się z nimi. 
Grupa dostała się w silny ogi·eń. W walce. jaka się wywiązała, 

Dea.ne-Drummond stanął na c'Zele resztek kompa.nid, której 
oficer zastał zabity. 

Pod nieustannym ositrzałem z broni małokalibrowej ł otocee
ni przez Niemców, którzy byli tak blisko, że Deane-Drummond 
widział, jak rzucali granaty ręczne z trzaskiem prowadził gru
pę drogą w kie.runku paa-u domów u jego małego wylotu. 
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CZWARTEK, 20 GRUDNIA 

PROGRAM I 

11.40 Tu radio kierowców. 11.55 Ko
munikat o stanie wód, 12.05 Z kra
ju 1 ze świata. 12.25 Mozaika pol
skich melodii. 12.45 Rolniczy kwa
drans. 13.00 Komunikat energetycz
ny. 13.01 Marszem przez Polskę. 13.20 
Nowe nagrania Gato Barblerl'ego. 
13.40 Kącik melomana. 14.00 Studio 
„Gama". 14.20 Studio .. Relaks". 14.25 
Studio „Gama". 15.00 Wlad. 15.05 
Korespondencja z zagranicy. 15.10 
Studio „Gama". 15.55 Człowiek l 
środowisko. 16.00 Tu Jedynka. !8.25 
Nie tylko dla kierowców. 18.33 Kon
cert życzeń. 19.00 Dziennik wieczor
ny. 19.15 .Gwiazdy naszych estrad, 
19.40 Rodzinne muzykowanie. 20.00 
Wiad. 20.05 Reportaż na z~mówienie. 
20.20 Zn.asz-ll ten głos? 21.00 Wlad. 
21.05 Kronllrn sportowa. 21.15 Pano
rama polskiej piosenki. 22.00 Z kra
ju i ze świata. 22.20 Tu rndio kie
rowców. 22.23 Poznań na muzycz
nej antenie. 23.00 Wita Was Polska .. 

PROGRAM II 
11.30 Wla;I. 11.35 Radiowa Porad

nia Rodzinna. 11.40 Muzyka spod 
strzechy. 11.55 Komunikat o stanie 
wód. 12.05 Od miniatury do uwertu
ry. 12.25 Ogólnop. Sympozjum 
SPAM-u, 12.55 300 sekund dla for
tepianu. 13.00 Ludzie ze społecznym 
mandatem. 13.10 J. Offenbach 
fragm. op. „Opowieści Hoffmanna". 
13.30 Wiad, 13.36 Ze wsi i o wsi. 
13.51 3 Impromptus z op. '90 Schuber
ta. 14-10 Więcej - lepiej - nowo
cześniej. 14.25 Muzyka Haydna, 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców. 
16.00 Piosenki Piotra Figla. 16.10 Pol· 
ska muzyka XX wieku. !6.40 Opo
wieści z Peru. 17.00 Impresje jazzo
we. 17.20 „Kariera Florenza Wald
weibla-Rostolliego" - fragm. pow. 
Herberta Rosendorfera. 17.40 Repor
taż literacki. 18.00 Stołeczne aktual
ności muzyczne. 18.25 Plebiścyt Stu
dia „Gama". 18.30 Echa dnia. 18.40 
Jakość przede wszystkim. 19.00 Lau
reaci Konkursu Im. H. Wieniawskie
go. 19.40 Dźwiękowy Plakat Rekla
mowy. 9.50 Katalog wydawniczy. 
19.55 Przezorny zawsze ubezpieczony. 
20.00 Studio Relaks. 20.20 Musica po
lonica nova. 21.00 G. Rossini -
Kwartety na Instrumenty dęte. 21.30 
Wiad. 21.40 Pamieci- Ewy Bandrow
skiej-Turskiej. 22.00 Przegląd vr.;da
rzeń kulturalnych za granicą. 22.30 
Wiersze Andrzeja Babińskiego. 22.40 
„Medium'• - czyli magazyn miłośni
ków sztuki słuchowej nr 68. 23.10 
H. SchUtz - Male koncerty kościel
ne. 23.30 Wiad. 23.35 Co słychać 
w świecie. 23.40 Muzyka na dobra
noc. 

PROGRAM IIJ 
12.00 . Ekspresem przez świat. 12.05 

W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka 
z rozrywki. 13.50" •• Smlerć w starych 
dekoracjach" - odc. pow. 14.00 Mi
strzowie batuty - George Szell. 15.00 
Ekspresem przez świat. 15.05 Pocz
tówka dźwiękowa z Paryża. 15.20 
Gary Brooker solo. 15.40 Gary Broo
ker z zespołem Proco! Harum. 16.00 
„Patrzcie ludzie. jaki ja śmieszny" 
- rep. J. Machowicza. 16.20 Muzy
kobran!e. 16.45 Nasz rok 79. 17.00 Eks
presem przez świat. 17.05 Muzyczna 
poczta UKF. 17.40 Wszystkie- drogi 
nrowadzą do Nashville. 18.10 Polity
ka dla wszystkich. 18.25' Czas re
laksu. 19.00 Ką-ty widzenia. 19.15 Gra 
zespół Laboratorium. 19.30 Ekspresem 
przez świat. 19.35 Opera tygodnia. 
19.50 .,Przye.odv księdza Browna" -
odc. now. 20 .00 Mini-max - aud. P. 
Kaczkow<klei;o. 20.40 Magazyn kul
turalny. 21.00 Reminiscenc.ie muzycz
ne - aud. Jana Webera. 22.00 Fakty 

W dniu 11 grudnia 1979 roku 
po długich I ciężkich cierpieniach. 
01>atrzona św. sakramentami zma
rła przetywszv lat 70. nasza ko
chana Siostra I Ciocia 

S. + P. 

JÓZEFA URBAŃSKA 
s domu WOZNIAKOWSKA. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 
grudnia br. o godz. 14 s kaplicy 
św. Anny na Zarzewie. 
Pozostają w nieutulonym talu 

ł smutku: 

BRAT z ZONĄ, BRATANICA 
t BRATANEK z RODZINAMI 

dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo
rów - Mllt Jackson. 22.15 Blue1 
wczoraj l dziś. 22.45 Gra Al dl Moela. 
23.00 Album poezji J. Iwaszkiewicza. 
23.05 Między dniem a snem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad. 12.05 Wiad. (Ł}. 12.oa 
„za granicaml miast" - mag. (L), 
12.23 Muzyka (L). 12.25 Giełda płyt. 
13.00 11 lekcja języka hiszpańskiego, 
13.15 Muzyka. 13.20 .• Gdzie jest piaty 
dzwonek" - aud. dla kl. 3-4, 13.40 
Muzyka. 13.45 Tu Studio Stereo. 14.45 
Instrumenty ludowe Rumunii. 15.00 
Wlad. 15.05 „Medallony" - słuch. wg 
pow. Z. Nałkowskiej. 16.00 Wiad. 16.05 
Nauka I technika. 16.25 12 lekcja ję
zyka niemleckego. 16.40 Aktualności 
dnia (L). 16.55 „Kłopoty z zabytkiem" 
- aud. publicystyczna M. Hoffmann. 
(Ł). 17.15 Przed koncertem w fllhar
monil ..,. inf. M. Hoffmann (L). 17.30 
Barbra Streisand solo l w duecie 
(Ł). 18.00 „Gabinet osobliwości'• 
aud. W. Jażdżyńskiego (Ł). 18.10 Te
maty z waszych listów (Ł). 18.25 Po
stawy t wzory - o kompleksach 
I ich zwalczaniu. 18.40 Chwila muzy
·kl. 18.45 Sekrety listów - Lew Toł
stoj. 19.00 Polscy eksperci w ONZ. 
19.15 2.2 lekcJa jezyka rosyjskiego. 
19.30 Muzyka baroku. 20.00 Muzyka. 
20.10 Responsoria na Boże Narodze
nie wyk.: Chór Benedyktów 
z Klasztoru Monserrat w H\sznani\. 
!'.0.50 Portretv kompozytorów wsnół
cze•nych. 21.40 Konfrontacje - lnter
pretflc,ie: o mistrzowskich wykona
niach mnz"ki sollstyczne.1. 22.10 Mu
zyka. 22.15 Ziemia - człowiek -
wszechśwlnt. 22.35 Warszawski pom
nik Mon!us~ki. 22.50 Schumann -
„Ptak nror<"l<' "m" - z cyklu: „sce
ny leśne". 22.55 Wlad. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

6.00 TTR, RTSS - jęz. polski, sem. 
3. 6.30 TTR, RTSS - fizyka, sem. 3. 
11.05 Dla szkól: biologia. kl. 6 „or
ganowce". 12.00 Przysposobienie o
bronne kl. 8 i 1 lic. - Srodk! ochro
ny ludności, 12.55 Język polski. kl. 
1 - 4 lic. - Dramat. 13.25 TTR, 
RTSS - chemia. sem. 1. 14.00 TTR. 
RTSS Wskazówki metodyczne, 
sem, 1. 15.30 „Decyzje piętnastolat
ków" (kol.). 16.00 Obiektyw. !6.20 
Dziennik (kol.). 16.30 Czwartl!k TDC -
oraz film fab. Tv Angielskiej 
„Sprawa Jimmlego" (kol.). 17.30 
„Skarbiec" (kol.}. 17.55 „Dzień dobry, 
w kręgu rodziny" (kol.). 18.25 „Poli
gon" (kol.}. 18.50 Radzimy rolnikom 
(kol.}. 19.00 Dobranoc (kol.) 19.10 
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzienni
kiem (kol.}. 20.30 „Aniołki Charlie
go" - odc. pt. ,.Anielska pułapka" 
- film fab. Tv USA. 21.25 „Pegazh 
(kol.). 22.10 Dziennik (kol.). 22.25 „Ho 
ryzont" - Dokąd zmierza Chomei
ni? 22.50 Studio Sport - Puchar „Iz• 
wlestll": Szwecja - Finlandia. 

PROGRAM U 
12.45 Studio Sport - historia o

limpiad (powt.}. 13.30 „Wieczór orzy• 
gody 1 podróży" (oowt.). 15.00 Studio 
Sport (powt.). 15.40 Klinika zdrowe
go człowieka (powt.}. 16.15 ,Dom l 
my'• (powt.). (kol.). 16.30 Jezyk fran
cuski, lekcja 11 (kol.). 17 oo Jęz. ro
syjski, lekcja 11 (kol.). 17 30 .• Klaps" 
- przewodnik kinomana ·(kol.). 17.55 
.. Tydzień" - program ekonomiczny. 
18.25 Studio Sport (kol.). 19.10 Maga
zyn kulturalny (Ł). 19.30 Wieczór z 
dziennikiem (kol.). 20.30 NURT - na
uczanie początkowe kl. 3. 21 oo NURT 
matematyka (Ł). 21.30 24 11,odzlnv 
(kol.}. 21.40 NURT - fllozofia. 22 .10 
.. Raskenowle" odc. 7 filmu TV 
Szwedzkiej (kol.} 

W dniu 18 grudnia 1979 l'OkU 
zmarła trae:icz.n il' nasz3 na.ldrotsza 
Mamusia. Teściowa t Babcia 

$. + p„ 

HALINA RAJF 
s domu OSTAPIK. 

Pogrzeb odbędzie się dnia H 
grudnia br, o godz. 13.30 z kapliey 
cmentarza św. Anny na Zarze
wie. o czym zawiadamiają zrozpa
czeni: 

CORKI, ZIĘC. WNUKI I PO
ZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 16 grudnia 1979 roku zmarła w wieku 88 lał 

ś. + P. 
JANINA ćWIKLIŃSKA 
pseud, .JANINA STASZEWSKA, 

długoletnia aktorka Teatru Im. Stefana Jaracza w Łodzi. odzna· 
czona Krzyżem Oficerskim Orden• Odrodzenia Polski. 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. dnia 20 ęrudnia 197~ roku o go
dzinie 15 z kaplicy cment.arza rzym.-katolicklego w Łodzi przy ul. 
Ogrc jowej do grobu rodzinnego, o czym zawiadamia z głębokim 
:talem 

RODZINA 

Z głębokim talem zawiad,amlamy, te dnia 17 grudnia 1979 roku 
zmarł nagle kochany Mą:t 

S. + P. 

PIOTR KAMEDUŁA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 grudnia br. o godz. 15 s kaplicy 

cmentarza św, Rocha - Radogoszcz. 
Msza święta tałobna zostanie odprawiona dnia 28 grudnia br. 

o godz. 8.30 rano w kościele parafialnym Najświętszego Serca Je
zusowego - Julianów przy ul. zgierskiej. 
Pozostają w gJ~bokim talu: 

ZONA. SIOSTRY. BRAT I POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 18 grudnia 1979 roku odeszła od nu na zawsze w wieku 
lat H 

S. + P. 

JANINA LEJKE'RT 
s domu SZYM'.OR. 

Obrzędy pogrzebowe odbędą się w dniu 21 grudnia br. o godzi
nie 13.30 w kościele parafialnym św. Kazimierza w Łodzi - Wi• 
dzew. 

Wyprowadzenie ciała na cmentarz Zarzew, gdzie o godz, 14.211 
zostanie pochowana nieodtalowaneJ pamięci Janina. zawsze wszyst
kim :tyczllwa, 

O tym smutnym obrzędzie zawiadamiają po:zostall w talu: 
· MĄŻ, SYN I POZOSTAŁA LICZNA RODZINA 

DZIENNIK POPULĄRNY - dztenn)k Robotnicze! SoOłdzleln1 Wvdawn1cze1 „Pran-Ks111tka-Ruch"' Wydawca: t.Odzktt Wv•awntctwo Prasowe RSW . .Prasa-Kstątke-Ruch" RedaRUle Koleclum. Re· 
dakc.1a kod eo-103 t.Odź ~otrkowske 96 Adre• oocztowv OP" ŁOdź •krytka nr 69 Telefony: centrala 293 oo lącn ze wszvstklml działami . Redaktor naczelnv 325-64 Z-ca redakt.ora naczelnel(o 
307·26 zastępca redakto1a naczelnei.;o 310 38 Sekretarz odoowledzlalny Il sekretarz 204-75 Oztałv m1etsk1 341·10 337-47 soortowv 208-95 ekonomiczny 228-32 wo1ew0dzkl 223-115 dział 1\E.tów 
l 1nterwencJ1 · 308-04 !rekoot•ów nie zam6w1onvch redak~1a me zwraca) kultutalny 621·60 „Panorama" 307-28 dział społeczny t fot.oreportenv 178-91 Dział 01Uo•zefl 311-so. tZa tre~ 011.loszeń 

redakc1a nie odoowlada) Reclakc1a nocna 869-68 868-78 Cena "renumeratv rocznie 312 zł pOłrocznle 156 z:ł kwartalnle 78 zł Prenumerate przv1mu1a oddzlalv RSW .Prasa-Kst~tka Ruch" 
·oraz unedy oocztowe I doreczvclele w terminach na. 1 kwarta! I półrocze orą1 calv rok do IO katde11,o mteslaca ooorzedz2 Jącego okrea prenumeraty Zakłady pracy ln~tytucJe I organizacje 
składają zamówienia na prenumerate w miejscowym oddziele RSW a w miejscowościach w których nie ma tego oddziału w urzędach pocitowych. bądt a doreczvclełl Natomiast prenumeratorzy 
lndvwldualnl wvłacznle w urzedacb oocztowvch baclt u dore<:'zYclell . E1u:emplarze archiwalne „Dziennika" sa do nabvt'la w Rklepte „Ruchu" Łódt tłtotrkowska 85. 

I . DZIBNNIK POPULARNY nr 285 (9461) Skład I druk: PZG RSW „Prasa-Książka-Ruch", Łódt, Armil Czerwonej 28. A•lł I 




